
Nr. 150 f939'>
WARSZAWA, PIĄTEK 6 CZERWCA 1947 R. (A) Cena numeru  3  miate

R O K  53

N I E C H  Ż Y J E  B Z Ą D
R O B O T N I C Z Y  
I W Ł O Ś C I A Ń S K I

R E D A K C  J A
P R Z Y J M U J E  I N T E R E S A N T Ó W  
OD GODZINY 12-e) DO 2-et PO POŁUDNIU

A D M I N I S T R A C J A
CZYNNA OD G O D ZIN Y  8-el DO 15-ej

K O N T O  W B A N K U  »S P O  Ł E M« 
O D D Z I A Ł  W W A R S Z A W I E Nr  195

K O N T O W P. K O Nr  1 -980

OBOTrtl
CENTRAIHY

O R G A N P P S
P R O L E T A R J U 5 Z E  WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE 5 j ę j  

W ydawca: Bada Naczelna P. P. S.

N I E C H  ŻYJE 
S O C J A L I Z M!
R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A  

W A R S Z A W A  
AL J e r o z o l i m s k i e  121

T E L E F O N  Y:
REDAKTOR NACZELNY . .
SEKRETARZ REDAKCJI .
ADMINISTRACJA WYDAWNICTWA 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ . . .
ZARZĄD DRUKARNI . . .
DRUKARNIA

8.85-01 
8.35-02 
8.85<q<£ 
8 85-05 
8.85*06 
8.75-61

Anglio nie podpisze
odrębnego pokoju z Niemcami

WASZYNGTON (PAP). Przemawiając na posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Senatu, sen. Vandenberg wyraził przypusz
czenie, że St. Zjednoczone być może „będą wkrótce zmuszone" do 
podpisania odrębnych traktatów pokojowych z Niemcami i Austrią 
1 do ewentualnego zawarcia paktu w sprawie międzynarodowej 
kontroli energii atomowej bez zgody ZSRR.

(Jak wiadomo z projektem takim wystąpił b. prezydent Sta
nów Zjednoczonych, Herbert Hoover).

LONDYN (SAP). W. Brytania sprzeciwia się podpisaniu oddziel
nego traktatu z Austrią i Niemcami. Aluzję taką zrobił w swoim  
ostatnim przemówieniu amerykański senator Vandenberg.

W londyńskich kolach miarodajnych uważają, że taka decyzja 
w obecnych okolicznościach zaszkodziłaby utrzymaniu pokoju 
w 4w iecie i zniszczyłaby szanse listopadowej sesji czterech mini
strów w Londynie.

LONDYN (PAP). Korespondent dyplomatyczny agencji Reutera 
pisze.- „Ostatnie oświadczenie Bevina ita zjeżdzie Partii Pracy 
w Margate, w  którym podkreślił on wagę, jaką przywiązuje do 
wyników konferencji listopadowej rady ministrów spraw zagranicz
nych, wskazuje na to, że polityka brytyjska jest obecnie ściśle zwią
zana z koncepcją, podpisania pokoju wspólnie przez wszystkie 
cztery wielkie mocarstwa, czy to z Niemcami, czy też z Austrią”.

Obrady plenum C. Z.

JEDNOLITY RUCH ZAWODOWY
to s i ła  ś w ia ta  pracy

Rady Zakładowe muszą zająć należną im pozycję
Referat toiu. Kuryłotricza 
Sekretarza Generalnego KCZZ

Kiedy Anglicy o p u s z c z ą  Indie
Przekazanie władzy — do 15 sierpnia

L O N D Y N  (P A P V  — D zie ń , j do w»póln«H?o syałemu obrony lm-
n i k i  lon d yń sk ie  szeroko om aw ia- j P r a l n e j ,  czy  nie.
tą w iad om ość o przyjęciu przez 
p rzyw ód ców  indyjskich planu  
b rytyjsk iego co  d o  podziału  
Indii.

„T im es"  stw ierdza, że w iad o
m ość o  przyjęciu planu iest n ie
w ą tp liw ie  dobra n ow ina. T ru
d n ośc i p o lityczne będą jednakże 
olbrzym ie.

„ D a ily  H era ld ” , wyrażając za
d o w o le n ie , że zn a lezion o  w yj
śc ie , zaap rob ow ane przez H in 
d u sów , M u zu łm anów  i S ikhów , 
zaznacza, iż n ie jest to jednak roz 
w iązan ie, jakie wybrałby rzacl 
brytyjski z w łasnej inicjatywy. 
Rz%d brytyjski jest nadal zdania, 
że S a  interesów- Indii korzyst
n iejszy bvl projekt p rop on ow a
ny przez m isję rządow a w  maju 
1946 roku .

NEW DELHI (SAP) Wicekról Tiuli',
lord Mountbattem ońwfadczyl że *«-
rów -70 on sam jak i  w ad brytyjski, ży
wią [3 ’as; nad i-Ją. iż przekazanie wi» 
«ł*y w Ib 2aJk zokuńezy się do 15 sier 
pola br.

Moutiłhetłen di-d <ł. U dwie konsty
tuanty, które powstaną w Indiach, bę
dą najwyższą władną dla obn państw 
(Hinilostan i Pakistan), Każde * nich 
będzie się cieszyło całkowita swobo
dą, gwarantowaną przez usirńj domi
nialny. Premier państwa indyjskiego 
bedzte miał pnwo proponow ać królo
wi angielskiemu nazwisko gubernatora 
generalnego.

Każde z państw Indyjskich hetlzle w 
pełni odpowiedzialne za swoją ohrnnę 
I zadecyduje, czy zamierza etę dolą-

Rye może — oświadczył Moujilhsrtten 
— żr wszyscy opwMmy In/tle (In k'«ń- 
ca lego roku. Anglicy pozoslaną w In 
illarh dla rfoiomoienia nowym rządom, 
w pierwszym okresie Ich działalności.

Nowy ambasado! W. Brytanii

W  czasie wczorajszego  posiedzenia p lenarnego K om is j i  
C entra lne j Z w ią zk ó w  Z a w o d o w y c h ,  Iow. A d a m  K u ry ło -  
wicz, S e k re ta rz  G enera lny  K C Z Z .  w yg łos i ł  re fera t na te 
m a t  zagadnień  o rgan izacy jnych  ry c h u  zaw odow ego, k tó ry  
w  s treszczen ia  p o d a je m y  pon iże j  R e fe ra ty  tow. tow. M o
ty k i  i Sokorsk iego  —  ró w n ie ż  w yg łoszone  w czora j  —  z n a j 
dzie c zy te ln ik  na stronie  3. .

N a  w stęp ie tow . K u ry lew icz  
zaznaczył, że jednolity  ruch za
w o d o w y  w P olsce jest dla św iata  
pracy najw iększym  zw ycięstw em  
i najw iększym  dobrem , jakie o- 
siągnął. ’ N ak ład a  on jednak  
w ielka  od p ow ied z ia ln ość  na k la
sę pracującą.

K lasa robotnicza z n ieb yw a
łym  entuzjazm em  i p ośw ięce
niem  przystąpiła do odbu dow y  
zniszczeń w ojennych ,w zrozu
m ien iu , iż jedynie praca cz ło 
w ieka w zesp ole narodu —  w 
oparciu o sp raw ied liw y p odział 
d och odu  sp o łeczn ego  —  zap ew 
nia cz ło w iek o w i praćy d ob ro
byt.

On dii pań - lw książąt Indyjskich. 
Moun.batłcn zamarzył, ie W, Bryła 
nl > nic będztie dorad'ać Im tworzenia 
niepodległych | suwerennych państw, 
ale ule może nmuslć ich do przyłącze
nia się do jednej ery drugiej konslj- 
tuanty.

przybył wczorai do Warszawy
Brytanii Sir Donalda St Clair 
Gainer'a.

Na lotnisku oczekiwali Am
basadora charge d'affaires Wiel
kiej Brytanii p. Broad, charge 
d'affaires Stanów Zjednoczo
nych p. Keith, charge d'affaires 
Kanady, p. Kirkwood, liczni 
przedstawiciele świata dyplo
matycznego i dziennikarze 
krajowi oraz zagraniczni.

W imieniu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych przywitał 
Ambasadora Gainera szef pro- 

; tokółu dyplomatycznego Gubry- 
nowicz.

Po ceremonii przywitania i 
prezentowania członków amba
sady brytyjskiej w Warszawie 
nowy ambasador zamienił krót
ką rozmowę z przedstawiciela
mi prasy krajowej i zagranicz
nej.

— Znam pracę dziennikarską 
i dołożę wszelkich starań, aby 
utrzymać z wami jaknajlepsze 
stosunki — oświadczył na wstę
pie ambasador, reporterowi „Ro 
botnika".

— Jestem  w Polsce po raz 
pierwszy i cieszę się, że będę 
mógł poznać ten kraj. Szczegól
nie interesuje mnie dzieło od
budowy, o którym dużo słysza
łem. Będę też mógł tutaj w' Pol
sce, widząc zniszczenia na włas
ne oczy przekonać się, jak w y
gląda bestialstwo niemieckie.

Część „oficjalna" rozmowy 
skończona. Sir Gainer wyraża

i —~ — —o-  ---------  -------  —  jeszcze swe zadowolenie ze spo-
jest jeszcze dostatecznie wyko- i sprzedamy za miliony i której b ę - jk o jn ie  i miło przebytej p o d ró ży  
ionv. Mimo olbrzymiej potęŁ rl7:ipmv hrnnili nrzeeiwko wrogom » ; __

Wczoraj o godzinie 10.30 wy
lądował na lotnisku Okęcie w  
Warszawie wielki srebrzysty 
„Douglas", wiozący do Polski 
nowego ambasadora Wielkiej

Prezydent Bułgarii mówi:

Faszyzm nie jest zniszczony
musimy strzec  naszych granic

pieżny imperializm kontynuuje swe 
orgie i podżeganie do wojny. Przy
kładem tego jest Grecja.

Będziemy czuwali nad niepodleg
łością naszego państwa, której nie

SOFIA (PAP) Przem awiając w So
fii do uczn ów oficerskiej szkoły re
zerwy im. Botewa — tymczasowy 
prezydent R e p u b l ik i  Bułgarskiej Ko- 
larow oświadczy? m. in.: „Faszyzm 
nie je:
rzeniony. Mimo olbrzymiej potęgi 
antyfaszystowskich sił świata, dra-

Pre^ydium

P. C. K.
u tow. Premiera

Premier tow. Cyran,k ewicz przyjął 
na audiencji Prezydium Zarządu Głów 
nego PCK w osobach: prezesa dr Br 
Kostkiewicza, vice • prezesów mgr J 
Dobrowolskiego, dr. F. Kaczanowskie
go sekretarza generalnego Wł. Dyb 
(tfyóskiego delegata Min. Obr. Naro
dowej ppfk Kozłowsk:«*o.

dziemy bronili przeciwko wrogom' j pięknej pogody w Polsce.
wewnętrznym 1 zewnętrznym. Od
czuwamy jak najbardziej pokojowe 
uczucia i potrzebujem y długiego po
koju. Nie wyrzekamy się naszych 
praw  narodowych lecz jesteśmy prze 
konani, że zrealizujemy je drogą po 
rozumienia i współpracy z sąsiada
mi.

Zerwaliśmy z wojowniczym szowi
nizmem bułgarskim. Jednakże fa
szyści greccy, którzy zagarnęli w ła
dzę grożą inwazja naszego teryto
rium, pragnąc odebrać siłą ziemie 
bułgarskie. Powinniśmy strzec do
brze naszych granic, byśmy nie sta
nęli przed faktami dokonanymi, któ
ra byłyby trudna da naprawiania".

Po chwili sznur limuzyn su
nie szybko szosą w stronę War
szawy.

JR Bczparfjijnu ale nie 
apolityczny

Tednolity ruch zaw od ow y iest 
bezpartyjny, lecz nie ap o litycz
ny, trdyż w yrósł z ideow ej walki 
z kapitalizm em  i m usi ten  kapi
talizm  zw alczyć, a na iego  gru
zach w ybu dow ać ustrój socjali
styczny.

P ierw szy etap  te? w alk i za
k ończon y został i zw ycięstw em  
m im o, że- elem en ty  kapitalistycz
ne błąkają się jeszcze w  naszym  
życiu gospodarczym . O becnie  
przystępujem y do d ru giego  eta
pu b u d ow an ia  n o v /eg o  ustroju. 
W yb iła  god zin a  ,gdy na arenie 
historii polskięj pojaw iła się .k la
sa pracująca, która zdaje sobie  
spraw ę, że czekają ia liczne prze 
szkody, lecz. że dzięki jedności 
ruchu  zaw odow ego i swej sile, 
zdo lna  bedzie zw alczyć w szelk ie  
trudności, stojące na drodze do  
realizacji b u d ow y n o w eg o , szcze 
ś liw e g o  i sp raw ied liw ego  ustro
ju sp o łeczn eg o , w którym  każdy  
cz łow iek  b ęd zie w oln y .

|  N iep o żą d a n e  objau y
Przechodząc d o  om ów ien ią  

spraw organizacyjnych ruchu za-

Schumacher
jedzie do Zurychu

LONDYN (PAP). Na międzynarodo
wy kongres socjalistyczny w Zurychu 
udaje się delegacja SPD (niemiecka 
partia socjail-demokratyczna) z Schu- 
machercm na czele. Na propozycję La 
hour Party Schumacher przygotował 
sprawozdanie o sytuacji w Niemczech, 
które namierza przedstawić delegatom

Radziecka nafta do Anglii
zamiast amerykańskiej

LONDYN (SAP) — Przewodniczący 
rady koronnej — Mormon oświadczył, 
że wkrótce podjęte zostaną transporty 
ropy rosyjskiej do W. Brytanii. Odby. 
wają *lę rokowania dotyczące pierw
szego transportu Przypuszcza się, te w
•lęgu k  a 16 00$ tem f f j  i pnehr*

rów naftowych, wysłanych zostanie dc 
AngLi. W. Brytania sprowadza obecnie 
wielkie iloóci benzyny i ropy z krajów 
dolarowych. Transporty ropy radziec
kiej pozwolą na poważne oszczędności 
dolarowe.

w o d o w e g o , tow . K u ryłow icz  
w skazał na p ew ne n iepożądane  
objaw y w alk i politycznej, przy 
w yborach do w ład z zw iązk o
wych. Zaznaczył przy tym , iż w 
niektórych  radach _ zak ład o
wych,- zam iast konstruktyw iej 
pracy, d och odzi d o  tarć, mają" 
cych na celu  n iezdrow ą ryw ali
zację pew nych grup politycznych,, 
którą w ysuw a się iako najw aż
niejsze zadanie ruchu zaw od o
w eg o . T o w . K u ryłow icz p o tęp ił 
tych działaczy zw iązkow ych , któ  
rzy rozgryw ki gru b o w e  w ysu w a
ją na pierwszy plan.

N a stę p n ie  m ów ca przeszedł 
do om aw iania spraw y w yborów1 
do rad zak ładow ych , .których  
term in zbliża sie ob ecn ie . K o 
m isja C entralna Z Z  kładzie w .e l 
ki nacisk na to, afcv te wybory  
odbyły  się norm alnie, gdyż u w a
ża, że rada zakładow a iako naj
m niejsza kom órka organizacyj
na ruchu za w o d o w eg o , jest je
d nocześn ie p odstaw ow ym  jego  
sk ładnik iem .

P |  Rola rady zakładow ej
Rola rady zak ładow ej nie po

w inna ograniczać się jedynie do 
ohrnnv pracow ników , ale PO~

Pierwsze ofiary
na pomnik
Towarzysza

Niedziałkowskiego
W odpowiedzi n» samlp.szcznnv 

we wczorajszym „Robotniku” app! 
C.KW PPS, wzywający do składania 
symbolicznych złotówek na pomnik 
tow. Mieczysława Niedziałkowskie
go — wpłynęły już pierwsze ofiary: 

Wczoraj późnym wieczorem Iow 
Kchrzyńskt i  Komitetu Stołecznego 
(JM TUR przyniósł dó naszej redak
cji 4123 ził.

Sumę łę złożyło W dngu jednego 
dnia 4123 towarzyszy OMTUR-ow 
rów z orgnn'zaejl warszawskiej.

Tak więc początek został z r o b in  
ny — na apel C.KW’ PPS pierwsza 
odpowiedziała socjalistyczna mło

dzież stolicy.

w inna op ierać sie na najszerzej 
pom yślanej w spółpracy  z zarzą
dem  fabryki. *?ej zadaniem  iest 
czuw anie, by spraw ność pro
dukcji, w ydainość pracy, rento
w n ość zakładu, ce lo w o ść  in w e
stycji, oszczęd ność w yd atk ów  —  
w’siystk ie  te czynnik i produkcji 
były sh arm onizow ane, gdyż pod  
n iesien ie  produkcji leży w  in te
resie całej klasy rębotn iczęj.

Z  kolei m ów ca zw rócił u w agę  
na p ew ne braki i n ied ociągn ięcia  
w strukturze organizacyjnej 
zw iązk ów  zaw od ow ych . D la  u- 
spraw nien ia  organizacji zw iąz
kow ej naczelne wdadze zw iązk o
w e w ysuw ają m yśl, by rady za
k ład ow e stanow iły  w strukturze  
organizacyjnej od dzia ły  zw iąz
k ów , nad którym i p ow ita łab y  
nowa kom órka organizacyjna,—  
zarząd ok ręgow y zw iązk ów , m a
jący za zadanie k oordynąęje i 
k on tro le  pracy na terenie, który
by b ezp ośred n io  p od lega ł zarzą
d ow i g łów n em u  d a n eg o  zw iąz
ku z a w o d o w eg o .

Tak p om yślana i w yp rób ow a
na już w  n iektórych w ypadkach  
struktura organizacyjna u su n ęła 
by dotychczasow a n iez d r o w i ob
jawy istnienia od d zia łów  zw iąz
ku liczących nieraz po k ilkana
ście a n aw et po k ilkadziesiąt 
cz łon k ów .

|  Komórki te renow e
D la usunięcia tych n ied ocią 

gn ięć  K C Z Z  p ow oła ł powiatom  
w e ('miejskie') Rady Z w ią zk ó w  
Z aw od ow ych  i O k ręg o w e K o 
m isje Z w iązk ów  Z a w o d o w y ch . 
W yd ano jednocześnie regulam in  
i fu n d u sze na utrzym anie tych  
jednostek  organizacyjnych, N a .  
step n ie  referent o m ó w ił szcze
g ó ło w o  zadania i k om p eten cje  
ok ręgow ych  kom isji zw iązków  
zaw od ow ych  i p ow iatow ych ’ rad 
zw iązk ów  zaw od ow ych .

N aszym  ce lem  jest b u d ow a  
trw ałej, św iadom ej i jednolitej 
organ izacji zawodow-ei d la a o -  
bra k lasy pracującej —  zakoń
czył tow , K uryłow icz.

Niemiecka Rada Ekonomiczna
otrzymała uiładzę polityczną

N. JORK PAP. — Berliński korty 
pondent „New York T m » “ Clark, 
omamia niezwykle szerokie kompeten
cje w jakie została wyposażona nowo. 
utworzona dwustrefowa (brytyjsko - * 
merykańska) Niemiecka Rada Ekono
miczna. Zdaniem Clarka, niebywale 
szerokie kompetencje Rady ' wskazują, 
te jest ona w 'stocie rządem Zachod
nich. Niemiec z jednym zastrzeżeniem, 
że nie wolno jej używać nazwy rządu. 
Jest także oczywiste, że oddanie Radzie 
władzy ustawodawczej nad głównymi 
przejawami życa kraju, nadaje jej sa
mo przez się władzę polityczną. Dla 
tego, pisze Clark, należy stwierdzić, że 
w dn. 10 czerwca, t. zn. z chwilą wej- 
eia w życie deklaracji anglo - amery- 
kańsk ej nastąpi również polityczne 
zjednoczenie obu stref.

W wyniku ogłoszenia kompetencji 
Rady Ekonoipicznej okazuje się. że 
Anglicy niczego nie odstąpili ze swoich 
żądań i otrzymali wszystko to, eze- 
f*  **d 1 Niamey ębeiaft, Jedyną kon

cesja hrytyjsk^ mówi Clark, jest ustą
pienie od natychmiastowej socjalizacji 
Niemiec. Jest widoczne — kończy 
Clark, że w stosunku do Niemiec USA 
nie stoją więcej na stanowisku określo 
nvm rok terno w przemówieniu sztntt- 
garckim podsekretarza atanu Jamesa 
Byrnesa.

Iow. min. Stańczyk
w yjechał do Pragi i Genewy

Po trzytygodniowym pobycie w kra
ju tow. min. Stańczyk, dyrektor gene
ralny departamentu dla spraw społecz
nych w Organizacji Narodów Zjedno
czonych wyjechał w środę do Pragi 
na konferencję Światowej Federacji 
Zw ązków Zawodowych, gdzie będzie 
reprezentować Sekretarza Generalnego 
Narodów Zjedn Trygwe Lie.

Z Pragi udaje się tow min Stań
czyk do Genewy na Międzynarodową 
Konferencję Pracy, gdzie również bę
dzie wyatgpował w imienin sekretarz* 
fecertłnofc Zjedn. Narodów,
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V^arszawa, 5 czerwca.

O pozHcja UJ Sejmie
g~> dy Sejm Ustawodawczy w lutym 
^  rb. zaczął swą pracę, pisaliśm y o 
e®U 1 zadaniach opozycji 'w Sejmie. 
W racam y do tego tem atu, gdyż P (,< |- 

ezan ostatniej kilkudniow ej sesji Sej
m u opozycja pod kierownictwem p. 
M ikołajczyka w szczególnie Jaskrawy 
ip w ó b  w ykazała brak. jakiejko l
wiek myśli konstruktyw nej 1 upraw ia
n e  „opozycji d la opozycji".

Podczas obrad sejmowych w prowa
dzono szereg popraw ek do projektów , 
©prarowamyih 1 przedłożonych przez 
Rząd. Chętnie widzielibyśmy ta k ie  po
prawki do ustaw, JeśH nie projekty no. 
w jeh  ustaw, zgłoszone przez opozycję. 
Faktycznie jednak w ciągu 4 dni po- 
s !-dz ń Sc!mu Klub Polskiego Siroai- 
3ii?twa Ludowego nie sform ułow ał swe 
go str.nov.iska w sprawie siejących na 
porzrtlku d ' lennym zagadnień gospo
si ri-zych, an ‘ nie zgłosił własnych pro 
Je' łów walki z drożyzną.

Posłowie z PSL ograniczyli stfę do 
isrgacjl, try ły k u jąc  nasze projekty, 
kry tykując je złośliwie i nierzetelnie, 
i nie proponując nic w zam ian zakwe
stionow anych postanowień ustawo
wych.

Tecrcityczn'e są nioiHwe dw a wyłln- 
snaczenla takiej postawy p. Mikołaj
czyka I jego zwolenników w Sejmie: 
sdbn w alka ze spekulacją 1 drożyzną 
nic a nic ich nie obchodzi, Jak to *re- 
aztą wynP ało z niektórych sform u
łowań „Ge zety Ludow ej", albo te* 
chcą oni opozycji »za wszelką c e n ę '. 
D Jrdnn I drugie wytłum aczenie nic 
Jest zbyt z szczytne dla postów z PSL.

P o 'ir 'g o  imienia opozycji sejmowe] 
etle uradowały także coraz to  Hezniej- 
eze hPkucnohowe grupy opozycyjne w 
Sejmie, które podczas ostatniej sesji 
tańczy ły walca „raz na lewo, raz  na 
p raw o ',n>  w ykazując Jakiejkolwiek 
ntyPI przewodniej przy głosowaniu 
pas za. aw ślad za tym przeciw pro
jektom  Rządu. ^

No* iw ambasador
czoraj przybył do W arszawy no

wo mianowany am basador 
W ielkiej Bryłaniił Sir Donald Si. C ia ł  
Gainer. Przed odlotem z Londynu am 
basador Gainer oświadczył korespon
d e n to w i  PAP, że in teresują go specjal- 
t*)e nasze Ziemie Zachodnie, dcdając: 
„uważam, że tereny, które Polska od
zyskała na zachodzie, przyczynią się 
w du'-ym stopniu do Jej odbudowy, 
szczególnie z uwagi na wielką w ar
tość ro-ni. zą tych złem".

Te znam i-nne słowa bnrdzo nas cłe- 
w a  Po raz pierwszy brytyjski mąż 
atai-o mówi 0 naszych Ziemiach Za 
ebod Ich jako o terenach przez nas 
ODZYSKANYCH, po raz pierwszy zwru 
ea uwagę na ich znaczenie dla odbu
dowy k raju  i na wartość rolniczą łych 
dem  DLA POLSKI.

W ta ląc nowego am basadora Wlel-

Prawdziwy rzejd Trumana

Bankierzy kierują polityką USA
ą/f-7Zvm śSiłomiil w  łv m ii»  minifiltGiT-

Truman otacza się ludźmi 
ze sfer finansowo — giełdowych

N EW  YORK. —  „N ew  YorkrPost", zajmuje sic kontaktami 
Trumana z W all Street (giełda nowojorska) i pisze na ten te
mat:

„Wiadomość, źe bankier nowojorski —  Lovett został podse
kretarzem Stanu; potwierdza raz jeszcze, że Truman otacza się 
ludźmi ze sfer finansowo-giełdowych. W  ostatnich miesiącach 
na wybitnych stanowiskach następują systematycznie wiele mó
wiące zmiany. Ekonomiści, socjolodzy i profesorowie wracają do 
swych uprzednich zadań, a miejsce ich zajmują ludzie finansów  
i bankowości. Oto lista wpływowych osobistości amerykańskich:

Pcrdiseikretairz

Śnieżyca
w Moskwie

MOSKWA (SAP) — W środę 
przed południem padał w Moskwie 
przez cztery godxiny śnieg. S lny 
w iatr spowodował ostrą  śnieżycę. 
Tem peratura obniżyła się, lecz nie 
spadla poniżej zera.

_____________  stamu Lovett, k tóry
.przychodzi na miejsce Achesona, był 
udziałowcem w wielkich domach ban
kowych na W all Street, Brown, Bros 
Harrimain & Co; m inister handlu Hair- 
riman •— rodzima jogo doipomo^la do 
powstania wyżej wzmiankowanej fir
my; m inister m arynarki — Forresłal 
jest czołowym przedstawicielem Ban
ku Dililoo, Read & Co w N. Yorku- 

Ambasador w W. Brytanii, Douglas, 
był przed powołaniem go na to stano
wisko prezesem firmy ubezpieczenio
wej M utual Life Insurance Co; prezy-

»

Wybitni Anglicy ctrzymuią
w ybuchające Lsty

w

L O N D Y N  (SAP) 
ski Scotland Yard 
współpracę z policja europej
ska w celu likwidacji międzyna
rodowego spisku terrorystyczne
go, który grozi wybitnym poli
tykom brytyjskim.

Ustalono, że zamachowcy wy
syłają do wyznaczonych ofiar li
sty, zawierające materiał eks
plodujący v/ momencie otwiera
nia listu. Kilka takich l istów zo-

Demonstracje
p r z e c i w  r z ą d o w i
de Gasperi

RZYM (SAP). Dziś odbyła się we 
F lorencji d em onstrac ja  przeciw ko 
rządow i de G asperi, zorganizow ana 
przez p a rtie  lewicowe. W w yw iadzie 
udzielonym  przedstaw icielow i „New 
Y ork T ribune", de G asperi pow ie
dział, że obecny rząd  jes t rządem  
przejściow ym  i będzie sp raw ow ał w ła 
dzę do czasu now ych w yborów , k tó 
re  odbędą się w  listopadzie.

RZYM (PA P). Na zjeździć włoskich 
,  . związków zawodowych we Florencji

klei Brytanii w Warszawie, chcemy j przemawiał sekretarz związków zawo-
wyrazlć p r z e ś w ia d c z e n ie ,  że cytowane j dowych, socjalista L izzardi Wezwał

Brytyj-! stało nadanych we W łoszech, 
nawiązał Przypuszcza się, że zamachy te

są reżyserowane przez tę samą 
żydowską organizację terrory
styczną w Rzymie, która wyko
nała zamach na brytyjska amba
sadę.

W edług relacji policji, każdy 
list zapakowany jest w dwóch 
kopertach, a wybuch następuje 
przy wydobyciu jednej koperty z 
drugiej.

LONDYN PAP. — Agencja Reutera 
donosi, że w śród osobistości, które o- | 
trzym ały „listy wybuchowe", znajdują 
się m. in. minister handlu Cripps, wpco 
w Uncji — Slrachey, opalu — Shln- 
well.

Listy zawierały proszek, który miel 
wybuchnąć w chwili frtwlcrahbt koper
ty. Dotychczas nic było ani jednego 
Wypadku.

denłem Bamkti Światowego jest Mc 
Cloy, k tó ry  był cełomkiem imanej w 
N. Yorku firmy prawniczej, związa
nej ściśle z wielkimi bamkaimfl.

Ministrem skarbu jest Snyder, k tó
ry uprzednio był wiceprezesem First 
N ational Bank of. S t  Louis, podse

kretarzem  6tamiu w tymże minister 
stwie —  Wiigigama, prezes Baraku South 
Carolina, podsekretarzem  stanu dila 
spraw  gospodarczych jest Clayton, któ 
rogo firma Anderson, Clayton Si Co, 
jest największym aa świecie domem 
skupu bawełny.

Nie wolno nie doceniać potęgi i 
wpływów tych ludzi — pisze „New 
Yodk Post". — Oto jest prawdziwy 
rząd Trumana. Ludzie ci decydują w 
imieniu Ameryki o jeij posunięciach 
w dziedzinie polityki.

jsk  wygląda w rzeczywistości
„ g łó d "  w  Niem czech

MONACHIUM (ZAP). Korespon
dent amerykańskiego pisma „Stars and 
S tripes" wybrał się na wieś w towa
rzystwie jednego z handlarzy. Podróż 
sw oją tak  opisuje:

„Było to w końcu maja, ok. godz. 11 
wieczorem, a więc w porze, w której 
większość rolników już śpi. Mimo to, 
wieś, którą odwiedziliśmy, opuszcza
liśmy po 2 godzinach z ładunkiem 500 
funtów ziemniaków, 100 funtów mąki 
jęczmiennej, 5 funtów słoniny, 0 fun
tów s z y n k i ,  4 funtów smalcu, 2 mendli 
jaj, 5 funtów kiełbasy. Przed odjaz
dem jedliśmy szynkę, chłeb i piliśmy 
mleko w ilościach, ile tylko dusza za
pragnęła. Popijaliśm y jabłecznikiem.

Tych 620 funtów żywności zapłaci
liśmy 12 funtami mydła, jedną parą no 
wego obuwia damskiego, jedną uźfwa- 
ną suknią, jedną parą używanych 6pod 
rai roboczych, jedną bluzą i 6 papiero
sami. W  jednej z phvmiic, sprawiającej 
wrażenie opuszczonej, rolnicy, u k tó
rych kupowaliśmy ziemniaki, mieli

tych ziemniaków co najmniej 2 tony 
Spytaliśmy gospodarzy, czy mieli ja

kiekolwiek trudności z policją. Odpo
wiedzialno nam z uśmiechem; „Nasza 
policja nigdy nie robi nam trudności. 
Przecież ona wie, kto ją żywi".

Posiedzenie
Rady Pańsłwa

Na posiedzeniu Radv Pań* 
stwa, które odbyło się dnia 4 h. 
m. pod przewodnictwem Prezy
denta Rzeczypospolitej, rozpa
trywano sprawy, wynikające s 
ustawy o nadzwyczajnych pełno
mocnictwach dla Rządu w za
kresie Zwalczania drożyzny i 
nadmiernych zysków w obrocie 
handlowym w przedmiocie po
woływania Społecznej Komisji 
Kontroli Cen. Rada Państwa za
twierdziła również budżet w o
jewódzkich związków samorzą
dowych krakowskiego i rzeszow. 
skiego.

N a tymże posiedzeniu Rada 
Państwa powierzyła wicemar
szałkowi ob. W. Barcikowskie- 
mu obowiązek powołania Ko. 
misji dla zbadania sytuacji osie
dleńczej w województwie ol
sztyńskim.

C z y  z ł o ż y ł e ś  j u ż
symboliczną złotówkę
na fundusz pomnika

TowT rO iEDZI ALKO W8KIEG0 ?

Paryż bez chleba i komunikacji
Tłum atakuje Prezydium  Ministrów

Kolejarze strajkują na tiworcacli stolicy

oświadczenie Sir G ainera nie jest 
grzeczno,it-tową form ułką dyplom a
tyczną, lecz wyrazem rzeczywistej po
praw y stosunków brytyjsko-potsklich.

om członków związków zawodowych 
do obrony jedności klasy robotniczej, 
która jest koniecznością obecnej 
chwili.

Za cynk otrzymamy z Czechosłowacji
maszyny i wyroby walcowane

W związku i  pobytem w Polsce 
s r j f ’i i ->v'r!eli przem ysłu czechoslo- 
vyae«iegc odbyta się w Centralnym Za
rządzie Przeimysfu Hutniczego w Ka
towicach konferencja prasowa i  udz a. 
łetn delegatów czechosłowackich, repre 
aentujących przemysł hutniczy.

W konferencji wziął udział również 
am basador Czech oz łowacji w Polsce 
p. Józef H e jre t

O dpowiadając na pytanie dziennika
rzy dyr. D epartam entu Planow ania 
Czechosłowackiego Min. Przem ysłu Ro- 
kyta stw ierdził, źe Czechosłowacja u- 
waźa polskie granice zachodnie za 
podstawę pokoju europejskiego, następ 
nie w yjaśnił, i i  pro jekty  budowy ka-

Z ostatniej chwili
W czoraj wieczorem, po zakończeniu 

meczu reprezenłacjl PZPN — repre
zentacji W arszawy, kapitan związko
wy, p ik  Reyman, uetalił następujący 
sk ład  polskiej reprezentacji na mecz 
s  Norwegią.

Skład  ten jest następujący: Brom — 
Szczepaniak — Flanek, Jabłońska I  ̂
Panpan —  Kazimieeczak, Baran — j 
Gracz — Swicarz —  Cieślik — Smól- j  
«ki Rezerwowa: Filek, Nowak i Ju ro - , 
wtez.

nału Odra — Dunaj są w opracowaniu, 
przy czym Czechosłowację szczególnie 
interesuje odcinek Ostrava — Koźle.

Na pytanie w sprawie możliwości 
współpracy hutnictwa czechosłowackie 
go i polskiego dyr. Rokyta oświadczył, 
iż Czechosłowacja dostarczy Polsce ma 
szyn i wyrobów walcowanych, w za
mian za co spodziewa się od Polski 
otrzymać cynk.

Dodatkowa produkcja
w Państwowych Zakładach Przemysłowych

W celu pełnego wykorzystania sił roboczych, Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów zobowiązał poszczególne 
ministerstwa do podjęcia w miarę możliwości w r. 194 
w podległych im przedsiębiorstwach przemysłowych, do
datkowej produkcji, nieobjętej normalnym planem.

Przede wszystkim chodzi o produkowanie z odpadków 
i materiałów specjalnie w tym celu przydzielonych, bra
kujących na rynku artykułów.

Produkcja dodatkowa będzie zorganizowana na pod
stawie półrocznych, względnie kwartalnych planów pro
dukcyjnych, zatwierdzonych przez właściwe ministerstwa, 
w porozumieniu z prezesem CUP. Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów zezwolił na wypłacanie pracownikom  
przedsiębiorstw premii specjalnych z wpływów, uzyska
nych z produkcji dodatkowej, za wykonanie planu pro
dukcji zasadniczej i uruchomienie produkcji nadprogra-
m o w e j .  .

Czysty zysk z dodatkowej produkcji będzie przezna
czony na qele społeczne, remonty, lub inwestycje w po
szczególnych przedsiębiorstwach.

PARYŻ (P A P ).—-W  Paryżu odbyły się wczoraj demonstracje 
przed rezydenrją premiera Ramadiera i ministra pracy, w  czasie 
których żądano chleba. Tłum zaatakował weiścia i ustąpi! do
piero po przemowie ministra pracy Daniela Mayera, który wy
tłumaczył zgromadzonym wysiłki rządu w sprawie rozwiązania 
zagadnienia ogólnej podwyżki płac.

 ____________________ _______  I S tra jk  p raw ie  całkow icie sp a ra li
ż o w a ł ruch  sam ochodow y w obrębie
P aryża .,D zis ia j p rzys tępu ją  do s t r a j
k u  pracow nicy kanalizacy jn i. P ra 
cow nicy budow lani w  rejon ie  P a ry 
ża postanow ili przeprow adzić jedno
dniow y s tra jk  we czw artek , o ile nie 
zostanie im przyznana podw yżka za
robków .

s ł u c h a  ich żądań — to s tra jk  obejm l* 
w szystk ie lin ie  dalekobieżne.

CZĘŚCIOWY STRAJK  
W PRZEM YŚLE SAMOCHODOWYM

W fabryce sam ochodów  H otchkis* 
1400 robo tn ików  porzuciło  pracę  r a 
no. W zak ładach  C itroena trw a  nadal 
s tra jk  „zw olniony". W fabryce  R ena
u lt znaczna ilość robotn ików  porzu
ciła pracę.

P iekarze  nie pow rócili Jeszcze do 
pracy. Na w iecu 5 tys. pracow ników  
piekarsk ich  nie zgodzono się głoso
w ać za przyjęciem  500-frankow ej za
liczki na poczet prem ii za p rodukcję

Jeżeli s tra jk  robotn ików  ra fin erii 
pa liw a p o trw a  nada l kom unikacja  
au tobusow a w  P aryżu  w  najb liż
szych dniach  u stan ie  zupełnie.

Sam obójstw o
b, rektora Sorbony

PA RY Ż (SAP) Z am ieszany w afe
rę  w alu tow ą, b. rek to r Sorbony prof. 
Roussy zażył w  nocy gardenal, po
nap isan iu  listów , w  k tó rych  donosi o 
zam ierzonym  sam obójstw ie.

Szanse u ra to w an ia  prof. Roussy są

W o jsk o w a  ekspansja  US A

M arshall chce w ysłać misje w ojskow e
do szeregu krajów zamorskich 

Imperializm a m e r y k a ń s k i
Madzie rękę na Egipcie

W A SZ Y N G T O N  (PA P). —  Sekretarz stanu Marshall zwró
cił się do Kongresu o stałe pełnomocnictwa dla P ^ d ^ j *  

w  sprawie wysyłania misji wojskowych i ™ors ,. , . . , w
i6w zagranicznych, które o to poproszą. Marshall oSwiadczyt -  
komisji wojskowe: Izby Reprezentantów, ze misie e  a  i  v
charakter doradczy Zdaniem Marshalla, udz.elenie P ^ d e n t o  
wi takich pełnomocnictw nie byłoby sprzeczne 
dów Zjednoczonych.

Jedność działania partii robotniczych
w walce ze spekulacją

W B jd  ‘Os»czj wspólna ( drożyzną I spefc ulteeją
„nfereocja sekretarzy miejskich I P« | w epótprac, PPS 1 PPR 

wlotowych PPS i PPR * terenu Potno j kim przeprowadzeniu. 
rta  Głównym lem atem  obrad była 
spraw a zapewnienia pom jślnej akeji 
skupu zboża. Obradom przew odnczyl 
pierwszy sekretera Woj. KomMcitu PPB 
tow. Kuligówskl.

W Imieniu Wojdw. KomHetu PPS 
przemawiał tow. PraegaMńskl, Móry 

u podkreśW wagę podj^ej "alM *

I znaczeni r 
w jej zwyclęi-

W czasie odprawy sekrełarzy i akły 
wistów wszystkich miejskich i powia
towych Komitetów PPS woj. pomor
skiego poświęconej walce z drożyzną ( 
spekulacją obszerny referat na ten te
mat wygłosił przedstawiciel WK. PPS. 
tow. RassalskL

AMERYKAŃSKO - EGIPSKA  
WSPÓŁPRACA WOJSKOWA

N. JO R K  (SAP). P rzed  sw ym  w y 
jazdem  do Egiptu, szef sztabu  eg ip
skiego. genera ł Ib rah im  A ttalia , k tó 
ry  w  ciągu sześciu tygodni na za
proszenie D epartam en tu  W ojny, zwie 
dzał am erykańsk ie  urządzen ia  w oj
skow e, — ośw iadczył, że jes t zachw y 
eony am erykańsk im i m etodam i w y 
szkolenia w ojskow ego. A tta lia  doda
je, że m a zam iar w zorow ać się na 
tych m etodach przy zreorgan izow a
niu w ojsk  egipskich i zaznaczył, że 
zam ierza zw iększyć zarów no arm ię 
lądow ą, jak  i m ary n ark ę .

Przedstawiciele
sektora prywatnego
u tow. Premiera

Tow . P rem ie r C yrankiew icz p rzy - ( 
jął. na  dłuższej aud ienc ji w  Prezy-1 
dium  R ady M inistrów  przedstaw icie
li Izb Przem ysłow o - H andlow ych.

Po  p rzedstaw ien iu  tow. P rem ie ro 
w i członków  delegacji sam orządu  
przem ysłow o - handlow ego prezes 
H artw ig  zadek larow ał w  im ieniu 
w szystk ich  Izb Przem ysłow o - H an
dlow ych ca łkow itą  w spółpracę z 
W ładzam i Państw ow ym i.

Komisje sejmowe
Biuro Sejmu Ustawodawczego RP t a 

wiądamia, źe posiedzeń a sejmowych 
komisji odbędą się w salach Domu Po
selskiego przy ul- Daszyńskiego Nr. 4 
według następującego planu:

W piąleik, dnia 6 bm. Kom sja Skar- 
bowo - Budżetowa o godz. 10.

W sobotę, dni* 1 bm. Koimisja Od 
budowy ę (fodz. 11, Komisja Propagan 
, óows o godi. 11-ej.

ST R A JK  K OLEJARZY

PA RY Ż (PAP). W skutek  s tra jk u  
ko le jarzy  na D w orcu L yońskim  i 
W schodnim  pociągi dalekobieżne nie 
opuściły P aryża . S tolica F ran c ji zo
sta ła  w sk u tek  tego odcięta od N ie
miec, S zw ajcarii 1 Włoch. K olejarze 
dom agają  się podw yżki p łac i zw ięk
szenia rac ji chleba. W ysłali oni de- 
legacię  do m in is tra  kom unikacji z 
zapow iedzią, że jeżeli m in is te r nie 
p rzy jm ie p rzedstaw icieli Federacji 
R obotników  K olejow ych i nie w y - 'znjk:ome_

i m m m m

W dniu 3 czerwca 1947 r. zmarł I
WYSOKI MARIAN

Major W ojska Polskiego
Prześladowany przez sanację działacz społeczny 

i ofiarny bojownik za sprawę Demokracji, odznaczo
ny „Krzyżem Grunwaldu*' III kl., „Orderem Odro
dzenia Polski** V kl. „Krzyżem Walecznych** i meda
lami pamiątkowymi. .

Jeden z pierwszych żołnierzy O d ro d z o n e g o  w oj
ska Polskiego, ofiarny żołnierz, wychowawca i kie
rownik. ,

W Zmarłym Odrodzone Wojsko Polskie traci war
tościowego i do głębi duszy oddanego i zasłużonego 
w walkach z Niemcami oficera. v

Koledzy tracą w Zmarłym najlepszego towarzy
sza, kolegę i współpracownika.

CZESC TEGO PAMIĘCI. - 
M INISTERSTW O O BRO NY N  ARODOWET

ś  t  P

W ładysława z Jurkowskich Bieńkowska
/ona kpi. W .P ,  b- W*- pseudo „Buba“, odznaczona Srebrnym
Krzyżem Zasług! i  Mieczami za udział w Pow staniu W arszawskim, 
długoletnia pracownlczfia Elektrowni W arszawskiej, opatrzona Św. 
Sakr. po długich i ciężkich cierpieniach zm arła dn. 2 czerwca 1947 r.

przeżywszy lał 53.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele łw. W incentego na 

Bródnie dn 6 bm., tj. w pi^lek, o godz 9-ej rano, po którym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego, 
o czym zawiadamia przyjaciół, koleżanki, kolegów i znajomych po 
grą/ona w głębokim smutku za nieobecnego męża

R O D Z I N A
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PRZEGLĄD PRASYIOdpowiedź czytelnikowi

Zryczałtowanie i scalenie składek
przyniesie korzyść u b e z p ie c z o n y m

Projekty reorganizacji 
ubezpieczeń społecznych

C O R A Z  LEPIEJ 
W  „K uźnicy” czytamy:

Według opublikowanego tu spra
wozdania wojskowego, przewiezieni 
po wojnie do Stanów Zjednoczonych 
nłetnieecy naukowe; i Inżynierowie, 
przyczynili alę do postępu nauki a- 
nterykańskiej w pewnych dziedzi
nach o  10 lat. Zaoszczędzili oni Ame 
ryce niezliczone miliony dolarów.

360 naukowców niemieckich przej
dzie wkrótce do prywatnego (na ra
zie — przyp. haae) przemyśla ame
rykańskiego. NI* będą jedynie do-, 
puszczeni ci naukowcy, k tóny współ 
daiaMi w akcji hlteirowskiej.

Sprawa uzyskania przez 
Niemców obywatelstwa amerykań
skiego nie jest zdecydowana. Każdy 
Niemiec po wygaśnięciu kontraktu 
atoże powrócić do swego kraju, 
'ktookowie rodzin pozostający w 
Niemczech mają zagwarantowane 
przydziały żywności w wysokości 

kalorii dziennie, opal, ubranie 
I mieszkanie w specjalnie stworzo
nej miejscowości w Bawarii. Jeżeli 
nastąpi zawarcie długoterminowej 
omowy z niemieckim liczonym, bę- 
dsłe on miał prawo sprowadzenia 
rodziny do Ameryki.

Coraz lepiej.

O b. Tadeusz Kubicki nade- ców . N iestety, aktualnie ta me-

„SICHER 1ST SICHF.R"
W  nowym  numerze „Świat i 

Polska” znajdujemy następującą
notatkę:

Na ogól nikt ale ma żadnych wąt
pliwości, co do kierunku, w którym 
amierzr. polityka Stanów Zjednoczo
nych, gdyby jednak takie wątpliwo
ści powstały, to całkowicie zanuluje 
ja informacja, która przyszła ostat
nio s tamtej strony Atlantyku. We
dług niej niedawno odbyło atę ze
branie n prezydenta Truman*, na 
którym by U obecni polityczni przy
wódcy demokratów a generałem 
Marshallem na ezele oraz polityczni 
przywódcy republikanów. Prezydent 
mspoezął lekturę niesłychanie szcze- 
góiuwego planu, który był właściwie 
linią programową dla Departamentu 
Stanu. P o godzinnym czytaniu za
pytał: „Czy nie ma sprzeciwu?" W 
odpowiedzi rozległ się sgodny chór 
głosów aprobujących odczytany 
pracd chwitą plan. Gdy prezydent 
Truman zapyta!, czy może liczyć na 
poparcie planu, przedstawiciele oby
dwu partii odpowiedzieli twierdząco.

Ale zebranych czekała tego wie
czoru jeszcze jedna niespodzianka.
Oto gen. Marshall wyjął z teczki 
dossier dokumentów, będących ko
pią odczytywanego przez prezyden
ta tekstu t poprosił zebranych o po
łożenie tam swoich podpisów.

— To nie brak wtulania do pa
nów — wyjaśnił generał — tylko 
w wypadku, gdyby ktoś s was przy
padkiem zapomniał warunki za
wartej przed chwilą ugody, to tan 
podpis znakomicie odświeży mu pa
mięć.

słał do redakcji „Robot- 
tych rlika" obszerne pismo, w  którym  

om awia rozmaite zagadnienia w 
dziedzinie ubezpieczeń. Podaje 
dwa ciekawsze wyjątki:

„Składki, takie jest powszechne 
przekonanie ubezpieczonych, po
winno się zryczałtować i to tak na 
Ubezpieczalnię, Zakład Em erytal
ny Jak 1 na Związki Zawodowe.
Ustalenie składek ubezpieczenio
wych w  procentach zarobku miało 
sw e uzasadnienie przed wojną, 
gdy ubezpieczeni ponosili część 
kosztów ubezpieczalni. Dziś gdy ca 
Sość składek ubezpieczeniowych  
ponosi pracodawca—należy skład
ki zryczałtować, przytem należy 
sprawę rozwiązać inaczej, niż do
tąd: obliczyć budżet ubezpieczalni,l ,  . • , ,ą y - pracownika, czy tez ednolitg,a sumy ustalone podzielić na 3 . r , : . , ____
miliony ubezpieczonych i tak usta- zagadnieniem wtórnym, 
loną kwotę ustalić jako ryczałt od £ 0  8 j ę  ( J j r j e j c  Z reS T tfl)?  
każdego ubezpieczonego, jaki ma .
płacić pracodawca. Da to olbrzymią Q  b. Kubicki pisze dale)

toda jest niem ożliw a. T ow . Cze
sław Bobrowski powiedział raz 
słusznie, iż ming jeszcze lata, za
nim będziemy m oąli planować 
Ci wykonać) co chcemy i co po
winniśmy —  na razie będziemy 
musieli się ograniczyć do plano
wania Ci wydawania) tego na co  
nas stać’ W  tym wypadku m oże
my planować w edle naszych 
m ożliw ości t. zn. ustalić w yso
kość składki, jako globalny wy
datek obciążający całość i po
dzielić go przez liczbę ubezpie-

najm nlej połowu wpływu  
winnu IM nu lokaty 1 ta w  formie 
budowy mieszkań".
W  tej części listu Ob. Kubi

ckiego jest w iele  nieścisłości. 
Autor pisząc o  „Zakładzie Rent 
i Emerytur” ma na myśli zapew
ne Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych i o  nim będę m ów ił w  dal
szym ciągu. Utarło się przekona
nie, iż ZU S jest krezusem, zbie
rającym ogrom ne kapitały, które 
lokuje w nieruchomościach, w 
papierach wartościowych i t. d. 
Tak było przed wojna, składka 
i dochód z majątku ZU S pokry
wały i renty i um ożliw iały loka
ty w  tych formach na m iliono
we sumy w przedwojennych zł. 
Z U S stracił bardzo znaczna część

E n o  w i n v 
LITERACKIE

oszczędność w  kosztach admini
stracji tak ubezpieczalni jak i 
przedsiębiorstw."
Ob. Kubicki porusza zagad

nienie, które będzie sadzę już w 
niedługim  czasie rozwiązane. 
Jest rzeczywiście absurdem obli
czanie indywidualne składki za 
każdego z ubezpieczonych. Rzecz 
zrozumiała, iż koszty tych obli
czeń sa bardzo wielkie, a ponosi 
je pracodawca wpłacający skład
ki i ubezpieczal.nia kontrolującą 
te obliczenia i przyjmująca pie-1 
nigdze. , i

Jeżeli system opłaty c? lei" skła
dki będzie w  dalszym ciągu u- 
trzymany. a nie sadzę by w tej 
dziedzinie nastąpiły zmiany, 
wówczas będzie można zrezyg
nować z zasady obliczenia skład
ki w form ie ustalonego (w  usta
w ie) odsetka płac. Rzecz zrozu
miała, iż m ogg być ustalone inne 
form y, jeżeli pracodawca będzie 
opłacał cała składkę (np. odse
tek o b r o t u ) .

Jedno zastrzeżenie

P rojekt ob. K ubickiego w y
w ołuję tylko zastrzeżenia 

w jednej dziedzinie:
Ob. Kubicki proponuje by 

ustalić corocznie potrzebę u* 
bezpieczenia na .wypadek  
choroby i rozłożyć je lako sumy 
ryczałtowe między pracodaw-

czonych na wypadek choroby, rogatku z ^ora 3 miliardy z
Kwestia czy pracodawca opłacać K DÎ e4 vY<?'®?nY . 1 0 pl 3 " 
będzie różna składkę, zależna od i zacji jakichkolwiek sum n a v e  
płacy indywidualnej każdego marzyć n ie moze. Chcąc wyca

wać poważniejsze kwoty na cele  
m ieszkaniowe należałoby skład
kę co najmniej potroić, a pozo
stała ona przecież w wysokości 
niezm ienionej w stosunku do 
składki przedwojennej.

w_  .... pisze 
swym ciekawym liście: — ------------ ---------

r r S Ł S Ł E  G ro» .d «n le  k.pi.ałóu,
jak to miało m iejsce przed wojną n j e  p o t r z e b n e
od razu do Zakładu Emerytur i _  _ . . .  , •__
i Rent -  do P.K.O. Te .k ładki | N  a,w ażnie,szym  .w ydatkiem  
również możnaby zryczałtować c o - | ZUS, w  chwili Obecne),
by ogromnie uprościło administra- , to wypłata rent (w  tej chw ili o -
cję. J a k  m ożna przypuszczać — na 
sk ładki em ery ta lne  w płaca się m ie
sięcznie 3.000.000 x  4.000 x  6*/« ok. 
720 irńt.i «1 co w ynosi ok. 9 mil jar
dów rocznie z czego na  lokaty  (in
w estycje) budżet przew iduje  w  r. 
bież. 1,8 m iliarda, a resz ta?  P rze 
cież em ery tu ry  sa m inim alne, nie są 
obliczane od bi.'- ych zarobków, 
ty lko od przedwr. i* inych 1 zasto
sow aniem  mnoł'-  ̂ ok. 10, poza 
tym w  stosunku do zatrudnionych 
— em erytów mało, w ięc co

koło 1 miliard m iesięcznie) ko 
szty administracyjne i remont 
zniszczonych nieruchom ości, na 
który wydal ZU S od r. 1945 do 
końca 1947 ok. 800 m ilionów  
zł. O tej „reszcie”, o której m ó
wi ob. Kubicki nawet m owy być 
nie może, gdyż jej w o gó le  nie 
ma.

Sadzę, że w przyszłości porzu
cimy system kapitalizowania o- 
gromnych sum przez ZUS. D o ś

wiadczenia 30 Jat z góra od roku 
1914 poucza nas, iż nagroma
dzenie tak znacznych kapitałów  
daje więcej strat niż korzyści.

O b . K ubicki jest, jak widać, 
przeciwnikiem organizacyjnego 
scalenia składki i pragnie by 
pracodawca płacił odrębnie skła
dkę do Ubezpieczalni, odrębnie 
do ZUS. Fakt scalenia tych skła
dek jest jednym z największych 
sukcesów naszych ubezpieczeń  
społecznych, jest to nie tylko u- 
proszczenie rachunkowości pra
codawcy i instytucyj ubezpie
czeń, lecz w stęp do dalszej 
naprawy, która nazwaćby moż
na organicznym  scaleniem skła
dki. Zasada jest w tym wypadku 
jedna składka za wszystkie ryzy
ka (choroba,' starość, niezdol
ność do pracy i t. d .) .  Sadzę, że 
ta reforma to sprawa niedługie
go czasu.

O m ów iłem  szczegółow o za
gadnienia poruszone przez Ob. 
K ubickiego ze w zględu na wiel- 
kg w agę tych spraw. List ten mi
mo różnicy zdań, jest dowodem  
i troski obywatelskiej i zaintere
sowań autora, co  jest zawsze 
cennym wkładem  w naszym ży- 
cu społecznym.

ALFRED K RYG IER

Uli
Juk dawniej...

MARGINESIE

Zaleciał m nie nagle trupi topateen, 
To przegniłe dziś ciało dawne) en- 
ie c ji dolo m a ć  o tobie. A le je d n *  
ceeśnie poczułam się odm łodzona  •  
dziesięć albo piętnaście lat. Pewne- 
go dnia bowiem  pojawiła się nagle  
brutalna napoić na m oją osobę te 
„Gazecie L u d o w e j Z  jakiego po
wodu f  Z żadnego! Ot, ta k  tobie. 
Dlatego, te  po przerwie zaczęłam  
znów  pisać. Dla sam ej przyjem no
ści oblania kogoś biotem.

Przeniosło m nie to w  owe czasy, 
kiedy m oje rozm ow y t  B o j/em  ear 
czynały się od takich m niej w ięcej 
słów :'„C o u pana T". „Jak zw ykle". 
„W ym yślania?". „Nic nadzw yczaj
nego. Pod pręgierz  i t. d " .  ^A u pa
ni?" „To samo".

Jestem  od la t ju ż  przyzw yczajo
na do dyskredytow ania  m nie jako  
pisarki I do obelg rzucanych pod 
m oim  adresem  przez obóz reakcji 
i zaw sze uw ażałam  to sobie za  za
szczyt. „Gazeta Ludowa“ trzym a  
się, ja k  widać, ściśle niechlubnej 
tradycji, podkreślając nie po r m  
pierw szy sw oje żyw iołow e prawico- 
we tęskno ty  i upodobania.

To się nazyw a: trzym ać się e ty 
lu. Choć pod względem  sty lu  i  to- 
le tn tu  p. St. Dz. nie dorów nuje Ko- 
waczyóskiem u.

I R E N A  K R Z Y W IC K A .

265.048 spółdzielców
Zestawienia „pouczające"

Z kół spółdzielczych ołwymujemy 
.następujące »wag».

W polrnik* n« aktualne leonnl) 
spółdzielcze puhllejścl „Głosu Ludu' 
* yMją przytaczają cytry, obrazujące 
minusy w oaiągnifc!ach polskiego ru
chu spółdzielczego. Cyfry, no, Jak ło 
cyfry — wiadomo, dają ółę zawwze

Ważne zadania stoją obecnie

Za rok ir e  W rocław iu

Wystawa Ziem Odzyskanych
,Y/ „ r. , „ „ ł vrn rol-u w  dniu \ stawg historyczny i masowym

Uw iu wielka W w u w a  Z * m  j tym o k r e w W  ^  
Mzyskanych, połączoną z

przed Związkami Zawodowymi
Zasadnicze referaty 
tew. tow. Motyki i Sokorskiego

wy-
zjazdy.

U chw ały  P lenum  Zarządu G tó w n eg ©  m

Iwiazku Samopomocy Chłopskiej
. r  dniach 20—81 m aja odbyły ilę 
rV obrady rozszerzonego plenum 
, rządu Głównego Związku Samopo- 
ocy Chłopskiej, w wyniku których 
Mi jęto szereg uchwał i dyzyderatów 
stury gospodarczej, społecznej i or 
uiizacyjnej.

Przed spółdzielczością Samopomo
cy Chłopskiej postawiono jako 

ówne, bieżące zadanie, dalszą orga- 
irację i usprawnienie obrotu towaro 
ego pomiędzy wsią a miaslem W 
m celu postanowiono, między inny- 
.i wystąpić do odpowiednich władz 
szerokie upraw nienia dla spółdzielni 

SCh w zakresie  skupu  zboża, jak 
Dncesje i niskoprocenlom e kredyty 
brolowe i inwestycyjne.
. Jednocześn ie  p lenum  zatw ierdziło  
, w całej rozciągłości uchw ały  Za 
:ądu G łównego w spraw ie  bezw zględ- 
t j  walki ze speku lac ją , d rożyzną  i 
ciiwą sąsiedzką- Dla prak tycznego  wy 
sin ien ia  tego zadani* postanow iono  
ow ołać w całym  k ra ju , spośród człon 
ów Sam opom ocy C hłopskiej gmin 
e kom isje  k on tro li społecznej.

I W sprawie odbudowy i przebudo 
I wy wsi plenum zleciło władzom 
ykonawczym Związku między inny- 
U:
Opracowanie metod i zasad orga- 

izacji odbudowy I technicznej prze- 
udowy wsi, w oparciu o  aparat pań- 
twowy i spółdzielnie gminne Samopo 
socy. zwłaszcza w zakresie rozprowa 
lżenia na wie* m ateriałów budowla-

I. Usprawnienie obrolu 
% Walka ze spekulacją
3. Odbudowa wsi
4. Spółdzielnie branżowe
5. Osadnictwo
6. Szkolnictwo
7* Współpraca z młodzieżą

nych- Zorganizowanie w każdym od
dziale powiatowym Związku poradni 
budowlanej dla rolników.

4 Następnie, opierając się n a  stw ier
dzeniu, że zdrow y obrót to w aro 

wy wym aga specjalizacji branżow ej i 
likwidacji zbędnych ogniw  pośredni- 
c |w ł  _  p lenum  uw aża za słuszne or- 
ganizow anie  w teren ie  branżowych 
spółdzielni Sam opom ocy Chłopskiej.

5 W sprawie osadnictw a plenum
podjęło następującą uohwałę: 

„Zarząd Główny Samopomocy Chłop 
skiej postanawia skoncentrować cały 
swój wysiłek w zakresie spraw osad
niczych i okazać jak  najdalej idącą po 
moc czynnikom państwowym przy 
prze* odlaniu ludności wiejskiej z te
renów przeludnionych i zasiedlaniu 
poniemieckich m ajątków na Ziemiach 
Odzyskanych poprzez spółdzielnie par- 
celacyjno-osadnicze."

6 Z kolei plenum zleciło Instytutowi 
Naukowemu Oświaty Rolniczej

ZSCh opracowanie projektu przyjęcia

W drugim  dniu  obrad  P lenum  K o- zniszczonych w o jną  i w alczących z 
m isji C en tra lnej Zw iązków  Zaw odo- n iezm iernym i trudnościam i gospo- 
w ych sek re ta rz  KCZZ tow. M otyka darczym i — chcą dyktow ać po litykę 
w ygłosił re fe ra t o obronie w olności I W all S tree t.
sw obód dem okratycznych  na  świecie. O sta ta ie  w ydarzen ia  w  polityce 

P rzeżyw am y okres niezw ykle sil- 'm ięd zy n aro d o w ej, w skazu ją  n iedw u- 
nej o fenlirw y m iędzynarodow ego k a ' znacznie na to, że kap ita .ł chce od

sunąć  postępow e s tronn ic tw a  lew i
cow e od rządów  w  k ra jach  eu ro p e j
sk ich  i w  ten  sposób ingerow ać w  ich 
po litykę  w ew nętrzną . Ś w iat p racy, 
a  przede w szystk im  ruch  zaw odow y 
zda je  sobie doskonale sp raw ę Z tego, 
iż p rzeciw nik  Jest groźny.

Po d rug iej s tro n ie  barykady  zn a j
du je  się zw arta  a rm ia  św iatow egó 
p ro le ta r ia tu  zorganizow ana w  zw ią
zkach zaw odow ych. Przeciw ko zw ią
zkom  zaw odow ym  po lityka  dolarow a 
k ie ru je  na js iln ie jsze  a tak i. Bezpo
średn io  po ingerencji do la ra  w  G re 
cji, T u rc ji i we w szystk ich  innych 
państw ach , gdzie im perializm  am e
ry k ań sk i zdobyw a w pływ y. Ukwt- 

Idu je  się ruch  zaw odow y i przesuw a
. niższego’ szkolnicl w . rolniczego przez PoM ykę na praw o.

Z w i ą z e k  Sam opom ocy C hłopskiej. Po- R uch zaw odow y m a pos ada do 
stanow iono  rów nież zlecić P rą z y d iu m jte j  pory należnego m u udziału we
zorganizowanie i p r z e p r o w a d z e n i e  ma- w ładzach  O rganizacji N arodow

pitalizm u, k ierow anego  przez fln an - 
s je rę  S tanów  Z jednoczonych — po
w iedział tow  M otyka.

Świat pracy wałczy
z kapitalizmem

O fensyw a ta  zm ierza do ogranicze-
j , v ..  „„  n ia  sw obód i p raw  naby tych  przez

r ła w in  lic z n e  k r a io w e  k o n g re s y  k lasę robotniczą. K apitaliści, drogą c ła w m  l ic z n e  k ra io w e  k o  u T |^  gogpodarczej, w obec państw

nych  decydu jący  czynnik  w  rozw o
ju  państw . N ie m a jed n ak  m ow y o 
z lan iu  się tych  trzech  n a jw ażn ie j
szych czynników .

A nalizu jąc dotychczasow ą dzia ła l
ność ra d  zakładow ych, m ów ca w y stą 
pił o stro  przeciw ko procesowi z ra 
s tan ia  się ich z adm in istracy jnym  
apara tem . Jak rów nież przeciw ko ■ 
p iastow an iu  przez działaczy zw iązko 
w ych kierow niczych stanow isk  w  a- 
parac ie  państw ow ym .

KCZZ czyni w szelkie w ysiłki, aże
by p rze łam ać  obecną sy tuację  i R a
dzie Z akładow ej dać należy te  ob li
cze. A kcja  uzdrow ienia  stosunków  w 
R adach Z akładow ych przyczyni się 
do rea lizow an ia  hase ł niezależności 
ru ch u  zawodowego.

R uch zaw odow y w  Polsce jes t n ie
zależny, b ezp a rty jn y  lecz nie apo li
tyczny. Posiada sw oje k lasow e obli
cze polityczne I m imo, te j niezależno
ści u zna je  dom inujące znaczenie p a r
tii robotniczych.

łatwo nagiąć do nzaisiutnlenSa «e| Wy 
innej tezy, często nieuzasadnionej ł« y .

Ezemplwm tow. R. Werlel w arty
kule „Nieporozumienia teoretyczna 1 
peak lycanc" poddaje w wąSpfiiwaM, 
czy spóMzIrlcenóć jurt ruch** * * • -
w y*. Oczy wiście sięgnął po eyfey I P*- 
sze: „Z woj. śląsko - dąbrowski*** 
zwróciło się ogółem 18 epńltMelnl, • -  
eząeych 20 tysięcy oałonkńw". I ***** 
potem, Jednym tchem zestawi* tę cy
frę * organizacją partyjną P-P R„ któ
ra, wedle j.»g© stów zbliża ałę do 2®0 
tysięcy. Tej liczby nie manny oamłacu 
kwestionować.

Natomiast każdem a Jako tako  w»-
gttrnJętewiH ervCclirtfcowt mastręeay stę 
inne uwaga. — Jahto — powl* adr-
mlomy, — ezyi można Ilość spółdziel
ni I członków, zwracających ałę a p®- 
nuc w zorganizowaniu domów towa
rowych, Identyfikować a Ilością ogó
łu człon!* ów - spółdzielców na terenie 
woj. śląsko-dąbrowskiego? Tkwi ptee. 
clei w tym pewna niedokładność.

Spieszymy wlęe uzupełnić tę ^rfedo-

Z jeduo ,^unych . S iedetndziesięcip-m i- 
linow a m asa zrzeszona w  zw iązkach 
zaw odow ych pow inna w yw ierać za
sadniczy 1 decydu jący  w pływ  na  bieg 
po lityk i m iędzynarodow ej, Św iat 
p racy  m usi odeprzeć a tak i k a p ita 
lizm u, ale żeby je  odeprzeć pow inien 
w  każdym  w ypadku  w ystępow ać jed 
nolicie i so lidarnie, ażeby ta  jedność 
ruchu  zw iązków  zaw odow ych stan o 

w i ł a  d la  reak c ji b a rykadę  nie do prze 
bycia.

Zw iązkow cy polscy na  odcinku 
w alk i z kap ita lizm em  św iatow ym  m u 
szą naw iązać jak  najściślejszą w spół 
p racę  z całym  sfederow anym  ruchem  
zaw odowym .

Jednofć puchu 
zawodow ego

n e n ia  „ r -  2  kolei zab ra ł głos sek re ta rz  K C Z Z
Aw, . . .  . . m łodzieży ' tow. Sokorski, k tó ry  om ów ił sp raw y

pendiów d is niezamożnej młodzieży .deologicznei Tow . Sokorski zanalizo
w ał drogi rozw oju  ruchu  zaw odow e
go w  Polsce, oraz jego s tan  obecny.

R uch zaw odow y w  Polsce je s t s ta 
le jeszcze w  stad ium  krystałizow a

sowego szkolenia młodzieży chłopskiej
w z a w o d a c h  p o z a - ro ln ic z y c h .

Zarząd Główny Związku Samopo
mocy Chłopskiej wyraził pogląd,

Że młodzież chłopska, zrzeszona W 
„W iciach", włączy się, wespół z inny
mi organizacjam i młodzieżowymi, do 
pracy nad o d b u d o w ą kraju , nad pod
niesieniem gospodarczym i ku ltu ra l
nym wsi polskiej, w ścisłej w spółpra
cy ze Związkiem Samopomocy Chłop
skiej.

Jednocześnie Zarząd Główny Związ
ku Samopomocy Chłopskiej postanowił 
wezwać wszystkie oddziały do czyn
nego poparcia i udzielania jak  na jda
lej idącej pomocy organizacjom mło
dzieżowym, działającym n» terenie wsi 
polskiej, jak również do roztoczenia 
opiekł nad całą młodzieżą chłopską, w 
szczególności przez ustanowienia sły-

u-

Wyłyczn* działania
N« zakończenie m ów ca w ylicza za

dania , jak ie  s to ją  w  chw ili *becnej 
p rzed ruehem  zaw odow ym  w  Pol
sce.
m Z adania w ew nętrzno  -  o rganlza-
* ey jn e  obe jm u ją  m iędzy innym i 

następu jące  pu n k ty :
W alka z p rze jaw am i b iu ro k ra ty 

zow ania się zw iązków  zaw odowych, 
a  zw łaszcza rad  zakładow ych. W alka 
ze z jaw isk iem  z ras tan ia  się ra d  za
kładow ych i zw iązków  zaw odow ych 
Z apa ra tem  państw ow ym , W alka o 
zachow anie jedności ruchu  zaw odo
w ego i w yelim inow anie rozgryw ek 
p a rty jn y eh , W yelim inow anie pozo-

04At w świetle zebranych faktów W 
dn. t stycznia 1947 r. spółdzielni* w 
woj. śląsko - dąbrowskim ttecyfy 
m ogóle 265.048 członków. Sow tóe  
wlęe, przewidując chochliki drukar
skie, dwieście sześćdziesiąt pięć tysię
cy czterdzieści Poza tym róiar
Inne spółdzielni* na tym samym Ima
ni*, Jak mleczarskie, ogrodnicze ryh- 
ne, Samopomocy Chlopokle łtp. Mcayty 
40,472 członków. Powtarzamy! ertar-
dzleiel tysięcy 472 eMonków.

Po uwzględnieniu fych cyfr dalopa 
uzasadnienia tezy Iow. B. Werfia wy
magałyby już całkiem Innego ujęci*.

Dziennikarze
radzieccy przyjęci
do Międzynarodowej 
Federacji

PRAGA (PAP). Rozpoczął bu asm
obrady II Międzynarodowy Kongres 
Dziennikarzy, nad którym  objął pro
tektorat prezydsnt CM«W<vwsoji, dr 
Rap saw,

delegatów r«po*&ewłu|*w O koło 250  -------
stałości w pyw ów  reakcy jnych  zwła-1 ‘ ty*'^ccn't rzsmzą deiazwćka zy
szcza w  in te ligenck ich  zw iązkach za 
wodo w y eh.

świata.
I Kongres zagaiił jako fyiwawoóniozązy

Aiaglift A. Ketvnyon, po czym głoa za- 
' brał nw neter spraw zagr., Maaaryk,

ch łopsk ie j i zakładanie burz pra* 
dzielanie pom ocy rzeczow ej,

Do Zarządu Głównego 1 Prezydium  
ZSGh zo ttah  dokooptow ani o raz  w e
szli na mi' si? ustępu jących  członków 
następujący działacze Sam opom ocy 
Chłopskiej i Stronnictw Demokratyc* 
nych: Bieniek Stanisław, Chałchowski
Httary, Roszkowski Janusz. Tabor Jan 
Tarasiuk Benedykt, Walerem Andrzej

nia się ideologicznego. W ęzłowym za 
gadnieniem  ruchu zaw odowego są 
R ady Z akładow e, k tó re  w yrosły  z 
jednolitego fron tu  działaczy zaw o
dow ych.

Związki zawodowe stanow ią  obec
ni* obok państw a i p a rtii polityce-

Ł  Do zadań  ogólnych należy:
W iększy nacisk  na  udział zw iązków  w itając <Łzi**m*lkarzy w imUmUi rządu 

zaw odow ych w  w ykonan iu  p la n ó w ; ozechoałowaictóego. 
gospodarczych. W alka o w zrost w y - ( ^  ^  ^  doąioetólć
dajności p racy . P rzepracow an ie  n ° - | ,  który pTZycj!y,nó; ma do
w ych m etod  w spółzaw odnictw a p ra - j Ip ra w k -
cy, p rzepracow anie  akcj, u p o rząd k o -, don»okratyc«wgo pokoju. Je
w am a system u płac, zm niejszenie etsnmAan  potęgę,
rozpiętości p łac. j Tęks do dzieła budowania ta 
r t  W zakresie  zadań  s p e c j a l n y c h  ^  M
®  ruch  zaw odow y m usi położyć na- ; dzleniników lo ^ ty m e t to w e
cisk n a : . | t>-4uły, zwiastujące grożfeę wojny, wid.

Dą..eme do w yelim inow ania w alk  ^  . OTtfZiCZentó {uĄzkoicL
p a rty jn e j w  W b o ra c  do w ładz i ^  f ^  :ebraflych prec<]
zw iązkow ych. W spółdziałano  p a rti ą  lwl&łow*j, aby nie

" “ “ t r -  ? z 'vi! i ...vhnrczveh i4yż  w diwłLi aheow) to jedyna

spraw y organizacy jne ruchu zaw odo | PRAGA ISAP). Międzynaro4o-.vy 
w ego w obecnym  etapie. Przem ów ić- Kongree D z :« » ik a rz y postanowił fo
nie tow  K uryłow icza podam y ód- 4«o<M m « przyjąć dziennikarzy n r  
dzielni*. idstóek-ioh do Miąd*. F»d«r*&ji,

i
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Najmiększy czarny rynek
Czy stoimy przed reformą walutową w Niemczech?

Berlin, w maju
Spraw a m arki niemieckiej nie od 

dziś zajm uje polityków i ekonom i
stów państw  sojuszniczych. Już na
zajutrz po zwycięstwie zaczęto zasta
nawiać się, co począć z tą  olbrzym ią 
ilością banknotów, które H itler puścił 
w  obieg podczas wojny. Wypuszczono 
wówczas t.zw. m arki alianckie, które 
kolportować zaczęli żołnierze armii 
zachodnich w m iarę posuwania się w  
głąb terytorium  niemieckiego. Po 
upadku Berlina także Rosjanie otrzy
m ali klisze banknotów  okupacyj
nych. Niemcy stanęli przed faktem  
podwójnego obiegu banknotów, nie 
wiedząc, jak  zabezpieczyć się przed 
ew entualną reform ą walutową. Mó
wiło się o niej bowiem zaraz po 
wojnie.

Jak i był cel m arki alianckiej? B ar
dzo prosty. Żołnierz nie mógł prze
cież wzbogacać Niemców przez w y
dawanie swej w aluty na różne dro
biazgi czy towary, które dostawały 
się do jego rąk. Z drugiej strony 
państw a sojusznicze nie ltoiały m a
rek  niemieckich. Wobec tego żołnie
rze otrzym ywali z kas wojskowych 
nowe m arki, początkowo przyjm o
w ane tylko przez instytucje alianckie 
— cywilne 1 wojskowe. Amerykanie 
Uczyli w  stosunku — 10 alianckich 
m arek za dolara, brytyj czycy — 80 
m arek za funta, a Francuzi 12 m a
rek  za franka. Niemcy na zachodzie 
nie m ieli początkowo praw a posia
dania tych m arek, z chwilą jednak, 
gdy zaczęto Niemców przyjm ować do 
pracy w  biurach okupantów, i oni 
stali się posiadaczami tych „uprzy
wilejowanych" m arek. W tym  czasie 
bowiem za sto m arek alianckich p ła
cono na czarnej giełdzie 120 reichs- 
m arek i naw et więcej.

Ponadto szereg em isji dawnych 
m arek wycofano, tak  że ludność nie
miecka zaczęła przyjmować tylko 
m arki alianckie. Rychło 1 żołnierze 
stwierdzili, że nie ma sensu zmieniać 
„żywych" dolarów po oficjalnym 
kursie 1 Niemcy stały się wkrótce 
największym czarnym rynkiem  w a
lutowym świata, a Berlin — centralą 
skupu i zbytu przeróżnych walut. 
Niemcy zalane zostały po prostu do
laram i 1 funtam i, z  drugiej zaś stro
n y  —  ludność niemiecka posiadała, 
legalnie 1 nielegalnie, olbrzymie 
kwoty m arek alianckich.

O peration Scrip
Am erykanie pierwsi przystąpili do 

walki z czarnym rynkiem. Wiedząc 
doskonale, że to ich żołnierze w 
pierwszym rzędzie przyczynili się do 
„transakcji" walutowych, władze 
wojskowe w  tajem nicy przygotowy- 
w ały się do operacji finansowej, któ- 
r  ' nazwano „Operation Scrip". W 
czerwcu ub. roku wprowadzono spe 
cjalne kupony oraz książki finanso
we, gdzie skrupulatn ie notowane są 
wszystkie w płaty i wypłaty przy 
transakcjach markowych. N ikt spo
śród personelu amerykańskiego nie 
m iał p raw a posiadać więcej m arek, 
niż m iał zanotowane przez kasjera. 
Częste rew izje kończyły się konfiska
tą  nielegalnie posiadanych m arek. 
K iedy jednak i to nie pomogło, gdyż 
żołnierze posiadali nieraz po kilka 
takich książeczek — przystąpiono do 
drugiej części tego planu — a miano
wicie do em isji kuponów dolarowych, 
zwanych „scripsami", które posiadać 
mogą tylko alianci, a które wymie
niane są al pari w  kasach wojsko
wych. Niemcom pod k arą  więzienia 
nie wolno przyjm ować ani obracać 
tym i ersatz-dolaram i. W ten sposób 
A m erykanie wyzbyli się naraz ma 
rek, k tóre sami stworzyli.

Taką samą operację przeprowadzili 
u  siebie brytyjczycy, w ydając t. zw. 
funty wojskowe czyli Baves‘y. W 
kilka miesięcy później, do tego „woj 
skowego bloku finansowego" przy
stąpili Francuzi. Jedynie Rosjanie 
nadal trzym ają się dawnych m arek 
niemieckich i nowych alianckich, nie 
czyniąc żadnych różnic w  ich przyj
mowaniu.

S k o ro  a n g lo s a s k o -fra n c u sk i  b lo k
ograniczył obieg m arek do Niemców, 
m arka aliancka zaczęła tracić na 
atrakcyjności i po pewnym czasie 
zauważono wielki odpływ m arek do 
strefy wschodniej. Równocześnie 
Niemcy zaczęli się masowo wyzby
wać m arek w  strefach zachodnich, 
gdyż stale krążyły 1 krążą dotąd po
głoski, że po tej wojskowej operacji 
walutowej, okupanci któregoś dnia w 
ogóle unieważnią m arkę aliancką.

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

Mtcsri&m
pozostawiając na jakiś czas ieszcze śli nadal pozostanie w mocy umowa 
dawną reichsm arkę, zanim nie nastą- bizonalna, którą bojkotują i Rosja- 
pi ogólna reform a w alutowa w  Niem nie i Francuzi, m arka utrzym a się 
czech. Skutkiem  tych pogłosek była 
obniżka kursu  m arki alianckiej na 
czarnej giełdzie oraz masowe pu
szczenie m arek na rynek. Niemcy nie 
widzieli już w  m arce gw arancji przed 
inflacją ani też zabezpieczenia swych 
m ajątków.

Spekulacja trują
Oczywiście, że Amerykanie w ypła

cają nadal personelowi niemieckie
m u pensje w  m arkach alianckich,

że stoimy w  przede dniu tej refor
m y — mimo licznych zaprzeczeń 
oficjalnych 1 nieoficjalnych — oraz 
że Istnieje Już porozumienie między 
okupantam i, brak  tylko przepisów 
wykonawczych.

Kontrybucja w ojenna
Oto, jak  ma wyglądać ta  reforma, 

nie i Francuzi, m arsa  uxrzy.na »^<Dawną Reichsm arkę zastąpi -  
do następnej konferencji w sprawie! Deutschenm arka“, która będzie 
Niemiec. W Moskwie sprawy tej n ie , r(^wnaja gję jp  dawnym markom, 
załatwiono. Wielki jednak napływi j jeforTnje podpadają Wszystkie, do- 
m arek obu typów do strefy sowie- j ^  jega ine środki płatnicze w  Niem- 
ckiej i przeniesienie się ośrodka c ięż -, czech z miana w aluty obejmie wszy- 
kości handlu walutowego na te tc~ j eyncip
reny, sprawia Rosjanom wiele kłopo
tów. Jeśli wierzyć pogłoskom, teraz 
już i władze sowieckie skłaniają się 
do reform y walutowej, a już wiele 
do myślenia daje oświadczenie dy
rek tora polityki ekonomicznej w a-

USA niszczy kartofle,
aby nie dopuścić do obniżki cen

stkie cztery strefy w  jednym  czasie. 
Każdy Niemiec względnie instytucja, 
po zgłoszeniu sumy posiadanych 
marek, otrzym uje — po wymianie — 
10 procent W gotówce, 20 procent — 
jako wpis na konto zablokowane,

m u pensje w im . ----------- - ... ------   -  reszta ulega konfiskacie 1 unieważ-
podobnie jak  i żołnierze handlują Im erykańskim  zarządzie wojskowym nlenlu Mamy więc tu ta j naw rót
 J . i  m orlri o . . /DaIoTto t  Phinfltffl h Pil— ,nadal dolaram i za m arki, ale już 
bez różnicy ich pochodzenia. T ran 
sakcje te robione są teraz pod in
nym kątem  widzenia: Niemcy m u
szą handlować, aby tyć, alianci k u 
pują, póki czas, obie strony zaś w ie
dzą, że należy się spieszyć, nim 
klam ka zapadnie i m arka niemiecka 
zostanie zwaloryzowana. Wtedy nie 
będzie takich cudów, jak teraz. Za 
dolara dostanie się kilka marek, nie 
będzie czarnego rynku, tow ary pój
dą w  górę i skończą się złote czasy 
— dla obu stron!

Jak  długo stan  tego bezhołowia 
walutowego może się w  Niemczech 
utrzym ać, — trudno Jest ocenić. Je -

Odznaczenie
Otakara Nesvadbjj

m

Szymczaka (Polaka z Chicago, b. gu
bernatora amerykańskiego banku e- 
misyjnego W New Yorku), że reform a 
w alutowa w  Niemczech mogłaby 
zostać przeprowadzona w  ram aA  u- 
praw nień Sojuszniczej Rady Kon
troli w Berlih**. mimo niepowoffeeń 
w  Moskwffe.

Rzeczoznawca am erykański dla 
spraw  walutowych, Theodor Bali, 
w ysunął całkiem realny prpjekt re
dukcji obiegu m arki do dziesięciu 
procent dotychczasowej emisji (łącz
nie z m arkam i alianckimi, które 
straciły Już swój charak ter wojsko
wego środka płatniczego i na skutek 
walutowych machinacji powiększyły 
jedynie obieg banknotów). Nie Jest 
to bynajm niej Jakiś w ytw ór fan ta
zji zasklepionego w  swych koncep
cjach am erykańskiego ekonomisty, 
skoro k ilka dnt później, korespon
dent „News Chronicie", Norman 
Clark, podał w  Jednym ze swych 
sprawozdań całkiem konkretny plan 
reform y walutowej; Clark twierdzi,

koncepcji Theodora Balia, gdyż — 
jak  w  innej wiadomości podaje 
„News Chronicie", sumy z kont za
blokowanych przeznaczone są na 
jednorazowy podatek od ludności nie 
mteckłejl

Ta reform a walutowa pomyślana 
jest jako swego rodzaju kontrybucja 
wojenna, którą obciążony będzie cś- 
ły naród niemiecki. Sprawą zaś już 
samych Niemców będzie w przyszło
ści sprawiedliwe rozłożenie tego cię
żaru nm poszczególne Jednostki, z 
uwzględnieniem m agnatów  hitlerow 
skich i aktywnych ftazlstów.

Jak  pisze Clark, alianci doszli już 
do porozumienia z ■wyjątkiem kilku 
punktów, jak np. miejsce em isji no
wej „Deutschenmarki . Podczas gdy 
Rosjanie obstają przy drukowaniu 
banknotów  w  Bferlinie 1 Lipsku, na 
oo zgodzili się już Francuzi i Angli
cy, Amerykanie wypowiedzieli się za 
Berlinem.

Q
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Rząd S tanów  Zjednoczonych 
przeprow adza obecnie akcję, k tó ra  
m usi w ywołać oburzenie Ule tyfko 
wygłodzonych ludów Europy i  Az)', 
■lecz każdego zdrowo inyśls<*g0 
człowieka. Rząd am erykańsk i wy
kupuje 100,000,000 buszli (2,000,000 
ton) ziemniaków. Płaci za nie n o r
m alnie usta lone ceny. Rząd am ery  
Irański nie m agazynuje tych ol
brzym ich ilości ziem niaków, n ie  za
m ierza Ofiarować Mh narodom  do
tkniętym  przez woinę, nie m a za
m iaru  dostarczyć feh w łasnej lu d - 
noścl. 2 m iliony ton  ziem niaków 
przeznaczono n a  zagładę. To je s t 
w łaśnie celem przeprowadzonej 
akęjl skupu. Chodzi po prośtu 
o niedopuszczenie do zniżki cen.

J a k  doszło do te j fan tastycznej 
sy tuacji?  ^

JłWżeze podczas w ojny rząd  USA 
zaw arł z farm eram i am erykańsk i
mi, um ow ę, Pód nazw ą „P m o

wy SteagalTa" (od nazw iska aaafr 
to ra  stanu  A labam a, k tó ry  um W |  
podRlsywał). N a mocy tej um owa 
w  ciągu pełnych dwó i la t od i *  
kończenia w ojny rząd  zobow lą»«|ą 
się u trzym ać dotychczasowe c«M  
na wszelkie produkty  rolnicze. Oa= 
ny m ogą oczyw iście rosnąć, nie 
no im ty lko  spadać poniżej p rz ę d ą  
tnej, usta lonej w edług cen (szca* 
gótaie w ysokich) z la t 1909—1916,

GŁOSY

Ju tro  wyjeżdża do Czechosłowacji 
specjalna delegacja Zarządu Głównego 
Związku b. więźniów politycznych w 
osobach ob. ob.: Kazimierza Rusinka. 
Józefa Tutka, Adama Zacharsklego, 
Leona Rajewaklego ora* M. Ćwikliń
skiego — na uroczystość uczczenia p a 
mięci wybitnego socjalistycznego dzia
łacza czeskiego O takara Nesvadby, o 
którego działalności 1 przeżyciach w 
każul w M authausen pisał przed mie
siącem w „Robotniku" Iow. min. Ru
sinek.

Nesvadba — zasłużony pedagog, w 
obozie k a in l był duszą organizacji 
oporu 1 w grupie więźniów Polaków 
zjednał sobie najwyższy szacunek i 
przyjaźń za bohaterską postawę, po
święcenie i w ytrwanie do chwili wy
zwolenia z niewoli hitlerowskiej.

Rada Państwa pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzipl. Polskiej, w uznaniu 
wielkich zasług, jafc’e (Makar Nesvad- 
bn położył na polu współpracy, zbli
żenia 1 pom ocy Polakom  w  obozie M an 
thausen, nadała Zm arłem u pośm iertne 
o d z n a c z e n ie  w postaci Krzyża Kawa
lerskiego O rderu Odrodzenia Polski.

Jak  się dowiadujem y, równocześnie 
ze specjalną delegacją wyjeżdża z 
W arszawy na uroczystości ku czci 
Nesvadby — am basador Czechosłowa
cji w Polsce, HejreŁ

JAMBOREE WE FRANCJI

F r a n c u s c y  skauci przygotowują
się do Międzynarodowego Ziołu 

tiar ceny, zwanego Jamboree, który 
odbędzie się tego lata pod Paryżem. 
Na Zlot spodziewany jest przyjazd 
przeszło 30 tysięcy harcerzy z całego 
świata. Po zakończeniu Jamboree u- 
czestnicy pozostaną we Francji, aby 
wziąć udział w obozach wakacyjnych 
skautów francuskich. Urzędowymi ję
zykami w czasie Zlotu będą: esperan
to, francuski i angielski, (dr)

KONGRES ESPFRANTYSTÓW

W  BERNIE, w Szwajcarii, odby- 
wać się będzie od 26 lipca do 2 

sierpnia powszechny kongres esperon- 
ty stów, pierwszy po wojnie. N&tępny 
kongres odbędzie się w Malmo, W 
Szwecji, w roku 1948.

„ŚWIATŁA ZW YCIĘSTW A“

P OD tym tytułem wydal Sergiej 
Kołdunow zbiór durunastu opowia

dań wojennych, których tłem  są epizo
dy drugiej wojny światowej. Szczególne 
zainteresowanie budzą trzy nowele: 
,.Pułapka", „IV zasadzce“ i „Pojedy
nek^, których treścią są dzieje łodzi 
podwodnej i jej utarczek z flotą nie
miecką na wodach północnych. Książ
ka pociąga czytelnika lakonicznym i 
precyzyjnym językiem, ekspresją opi
sów wydarzeń wojennych i morskich 
eskapad i mocnym zacięciem batali
stycznym. (x)

PO RAZ DRUGI PRZED SĄDEM

P OLICJA francuska aresztowała 
Pierre Foucret'a byłego dyrektora 

i właściciela „Moulin Rouge“, sławne-

ODGŁO
go teatrzyku i nocnego lokalu na Mont j le pisarza, demaskującym antysemicką 
martre w Paryżu, pod zarzutem jgospo-1 nagonką or^cmttator&to tefo procesu, 
darczej współpracy i  Niemcami. I (*)

Ciekawym szczegółem w tej sprawie EGZEKUCJA PRZED APELACJĄ  
jest fakt, że Foucret został już raz. | X A T  Nil Francis, tirlętni Martyn orne 

m  invnimlenhi. aresztowany Mw rykański, foetal stracony na
'czas, gdy )*-

wkrótce po wyzwoleniu, aresztowany 
pod zarzutem kollaboracji i zwolniony 
na mocy braku wystarczających dowo
dów. Ostatnio znaleziono przypadkowo 
w Niemczech kompromitujące doku
menty obciążające Foucreta. Tym ra
zem nie minie go kara. (dr).

POWIEŚĆ BIOGRAFICZNA  
O KOROLENCE

Z ycie t twórczość IV. Korolenki — 
jednego s ostatnich klasyków ro

syjskich przedrewolucyjnej epoki, któ
ry przypłacił twoje liberalne przeko
nania 'długoletnim wygnaniem t tułacz
ką po rozległych przestrzeniach impe
rium rosyjskiego — d)ąt w formę bio
graficznej powieści A. Derman w ksiąi 
ce pt.: „Życie Korolenki“ . Praca Der- 
mana zasługuje na uwagę ze względu 
na długoletnią znajomość osobistą, ja
ka łączyła autora ze znakomitym pisa
rzem. Derman daje dokładny obraz 
dzieciństwa, szkolnych i studenckich 
lat Korolenki, ciekawe szczegóły słyn
nego protestu młoćtzteły akademickiej 
przeciw administracji uniwersyteckiej, 
współdziałającej z carską ochraną w 
tłumieniu ruchu „politycznie nielojal- 
nej* młodzieży, za który to protest 
Korolenko powędrował — jaka 25-let- 
ni młodzieniec — po raz pierwszy na 
wygnanie. IV książce Dermana Znajdu
jemy również szereg nowych szczegó
łów o śmiałym wystąpieniu Korolenki 
na marginesie, procesu Beilisa i artyku-

rykański, foettd
krześle elektrycznym, podczas, 
go obrońcy przygotowywali skargę 
apelacyjną do Sądu Najwyższego 

Francis ras już zasiadał na krześle 
tlektrycznym i uniknął śnttęrci, gdyż 
kat był pijany t niezdolny do spełnie
nia swego zawodowego obowiązha. 
Wobec czego obrońcy (Francis okuta
ny został ta morderstwo białego czło
wieka) wystąpili z prośbą o złagodzę- 
nie kary, motywując swą prośbą wtglą 
darni humanitarnymi, które tprzęęi- 
wiają się dwukrotnej egzekucji, będą
cej pewnego rodzaju znęcaniem się nad 
więźniem. Tymczasem, zanim odbył się 
proces przed Sądem Najwyższym, 
Francis został stracony, (dr)

ALM ANACH PRZYJAŹNI 
NARODÓW

N akładem wydawnictwa .flsa rz
Radziecki“ ukazała się rosyjska 

antologia poetów l powieściopisarzy 
Ukrainy, Białorusi, Gruz/l i Innych re
publik Związku Radzieckiego pt,: „Al
manach przyjaźni narodówM. Zbiór za
wiera między innymi tłumaczenie poe
matu ukraińskiego poety, Maksyma 
Rylskiego „Zwycięstwo", liryki litew
skiej poetki, Salomei Neris, wiersze 
gruzińskiego poety starszego pokole
nia, Aleksandra Abaszi, utwory młode
go poety dagestańskiego, autora kilku 
tomów poezji, Auwar Adiiewa oraz 
pierwszą część powieści azerbejdżań- 
skiego pisarza pt.: „Kraj ogni“. (x)

Cel te j umowy był prosty, 
ęzas wojny; s ta le  zw racano *lę 66 
rolników  t  apelem  •  podniesienia 
produkcji artyku łów  żywnoścltt- 
wych. W ysyłano żywność do 
/rtMeh a lian d d c h  państw , oglasM t 
n o  rflogany: „żywność w ygra  w ą^  
nę, żywność podyktuje pokój". AM 
rolnicy pam iętali czasy między wą» 
jena* , gdy pszenicy pozw alano «nM 
lub palono Ją, a  kaw ę topiono aż 
n w rfu . O baw iali się, t e  po te j w a f  
nf* znowu n as tąp i obniżka OMfc 
fdyż  żywności b idzie  za dużo. T t  
H m  la ta , n$K v*rantow ane „u rno  

, m iały  byo okresem  ogranJcB* 
n ia p rodukcji do przedwojennych 
norm . K ongres am erykańsk i, M d u , 
uchw alił „Umowę SteagalTa", s ta ł  
n a  stanow isku, że fa rm erzy  zmioM 
szą w ciągu dwóch la t  produkcję 
1 uniknie się gw ałtow nej zniżki os® 
żywności.

Tym czasem  stało się Inaczej. B *  
zumSałe, że ro ln ik  nie będzie 
dukow ał m niej, jeżeli może ■] 
dań ewe produk ty  za dobrą 
(oczywiście Jeżeli u rodzaj dopina). 
Toteż w roku 1946, w pierwszym 
całkowicie pokojow ym  roku, zbio
ry  k a rto fli w  USA wyniosły IW  
m ilionów buszli, oo Jest cyfrą nlgdj| 
dotąd niespotykaną i przekraczaj*, 
cą możliwości spożywcze Ameryki,

P IEŚŃ rosyjska jest jak przyroda 
Rosji: rozległa, malownicza, wol
na i piękna. Bogactwo słów ple

śni rosyjskiej uznane jest powszech
nie za nie mające równego sobie na 
świście. Śpiewać pieśni rosyjskie jest 
zarazem łatwo i trudno. Łatwo dlate
go, że zarys melodii jest zawsze wy
raźny. Trudno — ponieważ rytm pie
śni jest złożony, przy refrenach me
lodia zmienia się, zależnie od tekstu 
A treść, zwłaszcza pieśni powolnych,

Państwowy Chór Ludowy
Im. Piatnickiego w ZSRR

Poza tym przy chórze istnieje spe
cjalna grupa taneczna, która występu
je ■» tańcach ludowych. Istnieje rów
nież orkiestra instrumentów ludowych 
pod kierunkiem świetnego znawcy tej 
sztuki, Wasyl ego Chwatowa.

Chór niegdyś złożony z 20 osób dziś 
Uczy około 200 artystów, wśród kió-

A ceny trzeba utrzymać. Z 
lą  zniesienia obowiązującej pc& 
czas wojny kon tro li cen, raąd USA 
może w pływ ać n a  nie Jedynie drogą 
zmniejszenia Ilości artykułów na 
rynku , drogą ograniczenia podaży. 
R ząd w ykupuje więc oałą nadw yb  
kę (2 m iliony ton) produkcji I 
.wszelkimi sposobam i s ta ra  się w y 
elim inować Ją a rynku  k ra jo w e * *  
W ielkie ilości ziem niaków  moczy, 
się i pozostaw ia dopóki nie zgniją, 
a następnie używa Jako n* 
Pewną ilość, uprzednio pokrytą 
bą, aby nie m ogły być spo 
przez ludzi, sprzedaje alę Jako pe
szę d la  bydła. N a  eksport, po śm ie
sznie niskich cenach (sto razy nłt- 
sze niż ceny detaliczne, które pta- 
d ć  m uszą am erykańscy  spożywcy) 
przeznacza się niewiele, gdyż trud- 
ny Jest tran sp o rt. Zniszczona Euro
pa otrzym uje tylko 150.000 ton.

1,500,000 ton ziemniaków gi
nie w  fa lach  oceanu. T ak  w ięc u ro 
dzaj ziem niaczany w  S tanach  Z je
dnoczonych s ta ł się w ielkim  ziem 
niaczanym  kryzysem  i  nastręcza 
rządowi USA, Jak widać, n ie lada 
kłopoty. To sam o dotyczy zresztą 
i  innych artykułów , ja k  ja jk a , po
m arańcze, grape-fru ity , k tó re  rząd  
w ykupuje, aby nie dopuścić do ob
niżki cen.

Gospodyni am erykańska  płaci na 
d al za k arto fle  wysokie ceny. Cie
kawe, co stan ie  się za k ilka m ie
sięcy, po w ygaśn iędu  „Umowy
S teagalT a"?

uczestników chóru do Moskwy. Rozpo- przesadzał w szkolenia. Dbał o to, aby
czynaia się systematyczne występy w włościanie zachowali swe naturalnie — - - |
klubach robotniczych, w fabrykach, w postawione głosy, żeby nie W ykrzy rych jest wielu mistrzów sztuki ludo-
salach koncertowych. Jesienią 1918 ro- wiali wykonania estradowym zmaniero “*/•
ku po raz pierwszy usłyszał chór, kie- waniem, aby nie stali się pseudoludo-

. .  -  — • — ---- —-  ■-------  - - rowany przez Piatnickiego, Włodzi- wymi artystami.
przeciągłych, głęboko lirycznych ^ erl fanln który wysoko ocenił sztu Chór zbudowany na takich tunda-
zawsze przejmująca, zawsze zawiera ^  ipiewaków , o k a z a ł  im. jak do mentach przetrwał i po śmierci swego

niosłe jest zadanie zbierania i przecho- założyciela, która nastąpiła w 1921 ro-

500 wagonów
odnalezionego
m ienia

w wyniku pracy rewindykacyjnej 
-olskiej Misji w am erykańskiej stre 
ie okupacyjnej Niemie! przybyło do- 
ychczas do Polski 500 wagonów od

nalezionego mienia.
Ogólna wartość wyrewindykowa- 

nego te strefy am erykańskiej mienia 
wynosi około 20 miliardów zł. przed 
w ojsnnych.

przejmująca, 
idee, myśl, marzenie.

,£amemu śpiewać trudno, chórem la 
lwiej“ — głosi przysłowie ludowe. Dla 
tego też pieśń rosyjska najlepiej uda
je się chórem w którym glosy każdy 
zachowując samodzielność, razem sta
rają się osiągnąć pełną harmonię. Tak 
powstał słynny chór ludowy, noszący 
imię swego założyciela, entuzjasty i 
znawcy pieśni rosyjskiej — Mitrofana 
Piatnickiego.

Przed Rewolucją Październikową

utania rosyjskich pieśni ludowych.

Od roku 1924 chór zdobywa sobie po 
pularność w całym Związku Radziec
kim dzięki występom w radio. Tysiące 
listów radiosłuchaczy zaświadczyło o 
wartości ich pracy. Ludowa pieśń ro
syjska otrzymała swój wyraz artystycz 
ny.

Sam twórca i kierownik chóru jest 
postacią bardzo interesującą. TV oso

działalność chóru Piatnickiego było bie swej łączy typowe cechy człowie
ograniczona, gdyż członkowie chóru 
mieszkający w różnych, oddalonych od 
siebie wioskack, rzadko tylko mogh 
zjeżdżać się na występy. Po Rewolu- 
cfi, Piatnicki zdobywa poparcie władz 
radzieckich i uzyskuje przesiedlenie

ka z ludu rosyjskiego z artystycznym  
nistrzostwem śpiewaka. Uczeń znako
mitego włoskiego profesora Eoerar- 
dfego, Piatnicki świetnie opanował 
sztukę bel/canto Ale w stosunku do 
swych chórzystów Piatnicki nigdy nie

ku. Obecnie kierownikami chóru, któ
ry w roku 1935 został upaństwowiony, 
są: znakomity filolog i znawca folklo
ru, siostrzeniec Piatnickiego ,— Piotr 
Każmin oraz popularny kompozytor — 
pieśniarz. Włodzimierz Zacharów. Obaj 
kontynuują dzieło zbierania rosyjskich 
pieśni ludowych, których tysiące na
granych na płyty przechowuje się w 
muzeum im. Piatnickiego. Zacharów 
tak umiejętnie wczuł się w ducha twór 
czego chóru, że skomponowane przez 
niego pieśni na tematy współczesne sto 
■owia jakby przedłużenie dawnych tra 
dycjl repertuaru. Każmin zbiera wa
rianty pleśni ludowych i zręcznie mon
tuje z oddzielnych pieśni utwory dra
matyczne, stanowiące pewną całość.

Podczas wojny chór występował set
ki razy przed walczącymi żołnierzami, 
na dworcach kolejowych i w szpita
lach. Takie pieśni jak „O Katiuszy“, 
„Piechota“ i .Rieśń pochodowau siały 
się natchnieniem żołnierzy i cywilnej 
ludności. Większość tych pieśni skom
ponował Zacharów do tekstów poety 
M. Isakowskiego.

Chór, złożony z włościan z okolic 
Woronieźa, Smoleńska i Riażańska, któ 
rzy zostali artystami, nie zatracił kon
taktu z masami, z których wyszedł. —  
Niezależnie bowiem od regularnych 
koncertów, jakie chór daje w pięknej 
sali koncertowej im. Czajkowskiego na 
placu Majakowskiego w Moskwie, chór 
daje występy objazdowe na terenie ca
łego Związku Radzieckiego.

G. POLANOWSKIJ 
(żlumacmoś* s iwsyjafciwgo)

Nowy łyp
spektrometru

Niedawno zbudowano nowy typ  
spektrom etru , k tó ry  Jest bardziej 
czuły niż poprzedni. Może on słu
żyć do oznaczania dokładnego poło
żenia atom ów i cząsteczek w  cia
łach krystalicznych, do szybkiego 
oznaczania składu substancji, o raz 
do w ykryw ania zm ian, zachodzą
cych w tw orzyw ach pod w pływem  
wysokiej i niskiej tem peratu ry . 
Wielkość przyrządu nie przekracza 
wielkości ap a ra tu  radiowego. Po
siada on wiele lam p elektronow ych, 
lecz obsługa jego je s t praw ie zupeł
nie zautom atyzow ana. Praktyczne 
jego zastosow anie w przem yśle je s t 
olbrzym ie. Użyto go do bad ań  no
wych stopów m as plastycznych i  w 
produkcji w ieloktanowej benzyny.
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AKADEMIK SOCJALISTA
Na Politechnice Warszawskiej

powstaną nowe wydziały
Wywiad z rektorem 
E. Warchaioirskim

Przedstawiciel Socjalistycznej zmuszeni są. z  reguły do powta-
Agencji Prasowej przeprowadził 
rozm owę -z rektorem  Politechni
ki W arszawskiej, prof. inż. dr E. i 
W archaiow skim  na tem at odbu
dow y i rozwoju Politechniki 
W arszawskiej. '
O d b u d o w a  gm achów

rzania wykładów 
W obec tego palącym zagadnie
niem staje sip odbudow a głów
nego paw ilonu Politechniki. Je
den sezon budow lany wystar
czyłby zupełnie na doprow adze
nie tego gmachu do stanu uży
walności. A w ciągu 2-ch sezo-

Co do elektryfikacji rolnictwa j zostanie szerzej rozbudowany 
stosowanej szeroko w Ameryce i j dział lotnictwa i uruchomiony 
w Związku Radzieckim, to jest, dział budowy obrabiarek, co po- 
to u nas dziedzina prawie zupeł- zwioli na uruchomienie w  kraju 
nie nieznana, obejmuje ona sto- produkcji tych maszyn, sprowa- 
sowanie takich metod, jak 1 dzanych do tej pory z zagranicy.

N a  wydziale inżynierii zosta
n ie  uruchom iony dział techniki

po kilka razy. podgrzewanie gleby przez prze
puszczanie prądu, naświetlanie 
roślin i t. d. Now y tego rodzaju 
dział Politechniki w spółpraco
wać będzie z SG G W .

N a wydziale mechanicznym

Politechnika W arszaw ska-m ó- j n ów m o£na by odbudować wszy- 
wi rektor W archałowski--była w j stkie zniszczone w czasie wojny! 
chwili odzyskania niepodległości | gmachy. Prace uniemożliwia nie. 
całkowicie zniszczona. Gmachy stety brak odpow iednich.kredy- 
zcstały albo spalone, albo zbom- tów. * I
bardo wane. Trzeba było zaczy-J Politechnika zapotrzebo wała i 
nać wszystko od nowa. Dziś mo-J na rok bieżący 150 mil. zł, a o- 
żemy poszczycić s:ę tym, że o d - , trzyma trzy miliony, a wiec kwo-1 
budow ano już całkowicie i o d -( tę niewystarczającą naw et na ro- 
dano do użytku 4 pawilony, a 3 ! zpoczete już roboty budowlane. I 
dalsze: chemii, fizyki i a e ro d y - jw  T rzy lst-im  Planie O dbudo-j 
namiki, będą już w jesieni d o - |wy sumy pr2y2nane dla Polite- 
prowadzone do stanu używalno- mhniki uznane są za inwestycje I 
&i. nierentujące i tym właśnie tłu-!

W szystkie wymienione b u d y ń .’ mac2y s;p jch szczupłość, 
ki zajęte są przez laboratoria i

m

warsztaty. Odczuwa się nato
m iast ogrom ny brak sal wykła
dowych i gabinetów  dla profe
sorów. Politechnika posiada o- 
becnie na przeszło 3 i pół tysią
ca słuchaczy tylko 1 budynek 
wykładowy, nieprzystosowany 
do potrzeb uczelni. Brak audy
toriów  kom plikuje ogrom nie 
prace profesorów  i studentów . i 
Z  uczęszczających na poszczegól-i lata z góry. N atom iast przyrzą-

To byłoby spraim edlhre |
Tymczasem Politechnika po

trzebuje pieniędzy nie tylko na 
budow ę samych gmachów, lecz 
również na uzupełnianie sprzę
tu  naukowego. Potrzebne do 
ćwiczeń aparaty i maszyny trze
ba sprowadać z zagranicy. Są o- 
ne bardzo drogie, a niektóre z 
nich należy zamawiać na 2 lub 3

ne wykłady 200 do 300 studen
tów, sale m ogą pomieścić prze
ciętnie 80 osób. Profesorowie

Uwaga
Maturzyści!

Dokładnych informacji o 
wszystkich wyższych uczelniach 
polskich oraz o życiu akademic
kim udzielają sekretariaty Zwią
zku Niezależnej Młodzieży So
cjalistycznej, w lokalach Środo
wisk, pod następującymi adre
sami:

Warszawa — ul. Hoża 41, 
Łódź —  Wigury 4/6, Kraków—  
Rynek Główny 30, Gliwice —  
Gomułki 20, Wrocław — Wy
brzeże Wyspiańskiego 34, Sopo
ty — al. Stalina 774, Katowi
ce —  ul. Krakowska 50 (gmach 
W SNSG), Toruń —  ul. Mickie
wicza 2, Poznań — Wały Zyg
munta Starego, Lublin — Al. 
3 Maja 14, Szczecin — ul. N ie
działkowskiego 20, Oeszyn —  
Wyższa Szkoła Gospodarstwa 
Wiejskiego, Olsztyn —  Plac 
Wolności 12.

Sekretariaty są czynne cod?:en 
nie od godz. 12— 15. Zamiejs
cowym udzielane będą informa
cje listownie, na odpowiedź na
leży przysłać znaczek pocztowy.

dy zrabow ane przez Niem ców 
znajdują się przeważnie w stre
fach okupacyjnych angielskiej i 
amerykańskiej i do tej pory nic 
z nich nie odzyskano.

—  Dziw na to  sprawa —  mó
wi rektor W archałow ski —  bo 
przecież sprawiedliwie byłoby 
rozmontować jedną z licznych 
politechnik niemieckich i prze
wieść ją do Warszaw'y.

Co to jest 
elektrom edyczna ?

M im o obecnych trudności 
Politechnika W arszawska, ciągle 
sie rozwija. Już w następnym  ro
ku akademickim zostaną urucho 
m ione now e jej wydziały, nie
zmiernie ważne dla rozwoju ży 
d a  gospodarczego kraju. N a  wy
dziale elektrotechnicznym pow
staną działy: elektromedyczny i 
elektryfikacji rolnictwa.

Słuchacze elćktromedycyny za
znajomią się z konstruowaniem  
aparatów  leczniczych (R oentger 
kw atcówki, diaterm ie i t. d.) 
Tuż obecnie zorganizowano wy 
kłady dla dokształcania w te' 
dziedzinie grupy inżynierów e- 
lektrotechników . W ew nętrzne u- 
rządzenia techniczne, potrzebne 
dla uruchom ienia działu elektrc- 
medycyny dostarczy M inister
stwo Zdrow ia.

ZNMS i „Życie
odbyły wspólne
zebranie

W dniu 3 czerwca br. odbyło się 
wspólne zebranie aktywu ZNMS i 
AZWM „Życie”, które zagaił prze
wodniczący Środowiska W arszaw 
skiego ZNMS tow. A. Slunk. W cza
sie ożywionej dyskusji ustalono, żc 
ze względu na znaczny rozrost obu 
organizacji formy współpracy m u
szą być bardziej skoordynowane.

Obecnie współpraca ZNMS z „Ży
ciem* rozwija się pomyślnie na 
poszczególnych kolach uczelnia
nych, np. w Szkole Głównej Gospo
darstw a Wiejskiego, Akademii Nauk 
Politycznych, Uniwersytecie W ar
szawskim.

Ustalona została linia działania, 
która ma obejmować:

A) klub dyskusyjny,
B) współpracę na terenie brat- 

niaków,
C) wspólne wycieczki.

Realizując z miejsca punkt C),
ustalono, że członkowie AZWM 
„Zycie“ wezmą udział w wycieczce 
urządzanej przez Środowisko ZN
MS w dniu 5 czerwca 47.

Na zakończenie zebrania zabrał 
glos tow. Munk, który powiedział, 
że wspólnym naszym zadaniem jest 
wyplenienie resztek wpływów ONR 
owskich na wyższych uczelniach.

Na zebraniu ustalono, że w sobo 
tę dn. 7 bm. odbędzie się posiedze
nie Komisji obu organizacji, która 
ustali szczegóły dalszej współpracy.

sanitarnej, obęjmujący naukę o 
wszelkich urządzeniach wpływa
jących na popraw ę w arunków 
sanitarnych w mieście (kąpieli
ska, wodociągi i t. p.J, poza tym 
utw orzone będzie zupełnie nowe 
studium planowania przestrzen
nego. W szystkie wymienione 
wydziały znajdują się już w toku 
organizacji.

Rozbudowująca się na szero
ką miarę politechnika nie bedzie 
m ogła pomieścić sie w istnieją
cych już budynkach. Toteż w 
przyszłości planuje sie wybudo
wanie w dzielnicy uniwersytec
kiej nowych gmachów, poświę
conych pracy badawczo . nauko
wej. Będą się tu  mieściły działy 
architektury, geodezji, astrono
mii, hydrauliki, część działu me
chanicznego, laboratoria elektro- 
techniczme, Instytut Badań Bu
downictwa, Instytu: Lotniczy i 
G łów na C entralna Biblioteka 
Techniczna.

Sprawa praktyk wakacyjnych
wymaga uregulowania

Na wszystkich uczelniach, mających charakter zaw odowy, obow ią
zują praktyki wakacyjne. Są one niezbędnym warunkiem dla uzyskania 
dyplomu I waga ich, jako czynnika uzupełniającego w ykształcenie, do
ceniana jeet zarówno przez kierownictwo uczelni jak i ram ych stu
dentów. Mimo swej niewątpliwej konieczności i w ażności, posiadają 
jednak praktyki sporo cech, które wpływają na obniżenie — tak  bym 
to nazwał — ich „atrakcyjności".

Samo postępowanie na drodze do uzyskania praktyki jest zupełnie 
proste, nie nastręcza żadnych trudności. Praktyki przychodzą po nro- 
stu same. Zazwyczaj do dyrekcji czy dziekazatów uczelni wpływają 
z ośrodków dysponujących praktykami, zapotrzebowania na „deli
kwentów". Cóż pozostaje władzom uczelnianym?

W ywiesza się te „oferty" na tablicach ogłoszeniowych. Student 
czyta, notuje interesujące go dane: rodzaj pracy, adres itp., a następ
nie w porozumieniu z dziekanem wydziału obsadza m iejsce i...' jedzie.

Na miejscu zaczyna się właściwa „heca". Uposażenie Jest z reguły 
nędzne, o mieszkanie — na obcym, nieznanym, terenie — trzeba sta
rać się własnym przemysłem, w yżyw ienie nie jest w ystarczające, ogra
nicza się bowiem zazwyczaj do obiadu (czytaj zupy). Śniadań i kolacji 
w  czasie praktyki w idocznie jadać nie należy. Uposażenie nie w ystar
cza bowiem na pokrycie nawet tej części kosztów utrzym ania. Poza 
tym kosztuje mieszkanie. Oczywiście, w tym wypadku, gdy się jest 
szczęściarzem  i znajdzie się jakiś wolny pokój. Student p rzegłedufą 
miesiąc i ucieka. Ale bywa i tak, że mijają dni, czasem tygodnia, 
a praktykant nie może znaleźć pomieszczenia. Nie korzysta nic w  za
kładach, gdzie miał się dokształcać zawodowo, traci nerw y, uganiając 
się po m ieście i okolicy, aż w reszcie „dobity" — decyduje się aa  
odwrót.

Czy w  tych warunkach praktyki spełniają swoje przeznaczenie! 
Czy student po wakacyjnej tułaczce wróci na uczelnię w pełni sfl fi
zycznych l umysłowych? Rzeczywistość daje na te pytan ie odpow iedź 
negatywną. Samo jednak stwierdzenie laktn nie w ystarcza. Za rozpo
znaniem choroby musi iść  leczenie.

Jesteśm y już dwa lata po wojnie. Stan ten nie w ynika zatem z nie
porządku, który można było tolerować w  pierwszym okresie.

Cóż w ięc jest przyczyną?
Wydaje mi się, że nie docenianie przez oferentów m ożliwości pro

dukcyjnych, — przydatności „poduczonego" studenta.
W przedsiębiorstwach Istnieje następujące mniemanie: „każą nam 

przyjmować praktykantów. Przyjmujemy, ale traktujemy to jako zło 
konieczne”. Takie ustosunkowanie do sprawy praktyk jest z gruntu 
szkodliwe. Wynika — często — z lenistwa i braku zdolności orgacj- 
zacyjnych. W warunkach bowiem planowej produkcji, ten  „poduczo
ny" student na pewno okaże się doskonałym I przydatnym robotnikiem .

Wtedy i zakład skorzysta i student wróci na uczeinię bogatszy 
o niejedno doświadczenie zawodowe.

DOŚWIADCZENIE ZAWODOWE MUSIMY ZDOBYWAĆ, ŻYCIOWY CK 
DOSWIACZEŃ NAM NIE TRZEBA,

WŁADYSŁAW BLUZĘ*

Warszawscy medycy propagują sport
ujśród m łodzieży akademickiej

Sport na terenie akadem ickim , 
w obecnym powojennym  okresie, 
rozw ija się bardzo słabo. A kadem i
cki Związek Sportowy (AZS), mi
mo usilnych s ta rań , dość powoli 
w raca do swoich świetnych tradycji. 
S k łada ją się na to dwie przyczy
ny: b rak  fundflszy i słabe zainte-

Obecnie, między 2 — 8 czerwca I sowski. J a k  w idać upraw ia on z 
rb., w arszaw ski AZS zorganizow ał rów nym  powodzeniem boks i nar- 
akcję propagandow ą pod hasłem  ’ciarstw o. Chociaż Jest jeszcze mło-

resow anie sportem  ze strony  ogółu ków.

„Tydzień Sportu  A kadem ika'
Ze względu zatem  n a  aktualność 

tem atu, zajm iem y się jednym  z na j 
bardziej aktyw nych ośrodków  spor 
tu  akadem ickiego — Kołem Medy-

studentów .

Weselmy bracia się..
f-

£

S3

Aleje jerozolimskie 18
vis a vis Kruczej

Agentura Miejska Centralnego Biura O- 
głoszeri i Reklamy Sp. Wydairn. „Wiedza"

przyjmuje ogłoszenia
do całej pras;? bez doliczania dopłat

Młodzi adepci S zko ły  M orskiej chętnie śpiew ają w
chwilach

Studenci medycyny, członkowie 
K oła Medyków, m a ją  czas bardzo 
za ję ty  absorbującym i studiam i. Mi
mo tego zd radzają żywe za in tere
sowanie sportem  i p ropagu ją  go 
w śród swoich członków.

PIERW SZE SUKCESY
Pierw sze sukcesy na tym  teren ie 

-.siągnęli medycy w  roku  ubiegłym  
przez zdobycie pierwszego m iejsca 
na m iędzyuczelnianych zawodach 
pływackich. Pół roku później, n a  o- 
bozie zimowym, studenci m edycy
ny ćwiczyli z zapałem  spo rt n a r 
ciarski. Pod koniec obozu odbyły 
się zawody połączone z konkursem  
skoków, k tó re  w ywołały duże zain
teresow anie i w ykazały zupełnie 
niezłe przygotow anie i spraw ność 
uczestników kursu .

W czasie ogólnopolskich zawodów 
narciarsk ich  — w  m arcu  rb . w  K ar 
paczu — studenci w ydziału m edy
cyny w ystaw ili w łasną ekipę. Był 
to jedyny zespół s ta rtu jąc y  w  za
wodach spoza AZS-u. Pom im o b a r
dzo silnej konkurencji i  b rak u  wy
starczającego tren ingu , warsgaw- i 
scy medycy zajęli 7-me m iejsce n a ' 
k ilkanaście s ta rtu jący ch  zespołów. I 

i W skład tej ekipy wchodził między 
w olnych  innym i, znany z osta tn iego  m eczu i 

I Sztokholm  — W arszawa, kol. K o

dym  zaw odnikiem  zapow iada się 
zupełnie dobrze.

N ależy podziwiać, jak  p o tra fi on 
pogodzić stud ia  n a  drugim  roku 
m edycyny ze sta łym i tren in g am i

SPORTY WODNE 
T rw ające obecnie ła to  sprzyja 

rozwojowi sportów  wodnych. Medy
cy weszli w  k o n ta k t z klubem  wio
ślarskim  „W isła” i k o rzysta ją  z Je
go p rzystan i n a  W ale Miedzeszyń
skim . P ostaw a kierow nictw a klubu 
wobec studentów godna Jest po
chwały.
-  W ydaje się, że Koło Medyków 
w swej akc ji p ropagow ania sportu, 
je s t na właściwej drodze. Poczyna
n ia  jego m a ją  za cel za in teresow a
nie sportem  Jak najliczniejszego 
g rona studentów , danie im  Jak naj 
lepszej - rozrywki po pracy i nauce.

( Kg)

KINO

APARATY

ZDJĘCIOWE,

PROJEKCYJNE

PRZYBORY,

FILMY

WĄSKOTAŚMOWE,

EPIDIASKOPY,

RZUTNIKI,

Stypendyści UNRRA wrócili
ze studiów za granicą

Przedstaw iciele UNRRA 1 Rządu 
Polskiego podejm owali w  dniu 30 
m aja  rb. w hotelu Polonia, polskich 
fachowców, k tórzy ukończyli studia 
zagraniczne w ram ach  akcji stypen 
dialnej, prowadzonej przez UNRRA.

Spośród dwudziestu siedmiu 
m iejsc przyznanych Polsce, 17-ście 
zajęli specjaliści odbudowy przem y 
słowej, tran sp o rtu  i kom unikacji. 
Pięć dalszych m iejsc przyznano 
służbie zdrowia, cztery rolnictw u i 
aprow izacji i jedno opiece społecz
nej. Przy wyborze kandydatów  kie
row ano się ich poprzednim  przygo
tow aniem  w danych dziedzinach, 
znajom ością języka angielskiego 
o raz osobistym  zainteresow aniem  
w  odbudowie k raju . UNRRA pono

siła wszelkie koszty zw iązane z po
dróżą i utrzym aniem  studentów  za 
granicą, o raz w ypłacała specjalny 
zasiłek n a  zakup lite ra tu ry  facho
wej.

Studia odbywały się przeważnie 
w S tanach  Zjednoczonych; niektó
rzy stypendyści studiow ali przez 
pewien czas w  Anglii. W lipcu i 
sierpniu 1946 roku studenci polscy 
w yjechali do Stanów  Zjednoczo
nych, w lutym  1947 r. ukończyli 
studia, a 27 lutego wróciło do Pol
ski 21 specjalistów. Sześć osób po
zostało w dalszym  ciągu za gran i
cą. W ykonują one tam  specjalne 
polecenia Rządu, lub kon tynuu ją 
studia i powrócą do k ra ju  w okre
sie późniejszym .

Żywność, odzież i środki lecznicze i
LAMPY PROJEKCYJNE

1 ^  O Warszawy powróciła z Ziemi Ma 
zurskiaj grupa ZNMS-owców i har

cerzy, którzy w czasie Zielonych Świąt 
obdarowali autochtoniczną ludność ma 
zumką żywnością, środkami dezynfek
cyjnymi i leczniczymi oraz odzieżą,

WYNIKI ZBIÓRKI
ZNMS-owcy warszawscy przeprowa

dzili przed, wyjazdem zbiórkę pienięż
ną i materiałową w eec-regu instytucji 
ł wśród o*ób prywatnych. Zbiórka da
ła ogółem pół tony żywności, wielką 
ilość proszku do prani® oraz dwa du
że kartony proszku D. D. T. Nadto z 
ofiar pieniężnych, złożonych przez pra 
oowniików różnych instytucji, przede 
wszystkim CKW PPS, MSZ i Spół
dzielni „Wyzwolenie", zakupiono kil
kaset brulionów dla u-ozącej się dzia
twy mazurskiej. Członkowie ZNMS o- 
fiairowaili parę worów używanej odzie
ży i obuwia, a harcerze z Łodz-i zebrali 
skrzynię książek szkolnych.

Pomoc ZNMS objęła przede wszyst
kim ludność autochtoniczną i została 
skoncentrowana we wsiach Wojsuny,
Bilice, Grzybowo, Dąbrówka i Janem- 
bow w pow. pińskim, jednym z najbar
dziej oddalonych od szlaków komuni
k a c y j n y c h ,  w województwie olsztyń- znali od okupant a hitlerowskiego nie 
okim. Dary otrzymało również szereg j jednego ciężkiego ciosu, znajomość 
ewdzin repatrianekłeh w tym powiecie, spraw polskich.

ZNMS zapoczątkował akcją porocy 
dla ludności Ziemi Mazurskiej
Mituo, że pomoc była niewspółmierne, 
do potrzeb ludności, obdarowane ro
dziny okazały dużą wdzięczność ofia
rodawcom.

SPRAWNY ROZDZIAŁ DARÓW
Sprawna organizacja rozdawnictwa 

pozwoliła w ciągu trzech dni rozdzie
lić wszystkie dary. Dwuosobowe patro
le młodzieżowe odwiedzały wyznaczo
ne rodziny i eprawdzały ich stan za
możności, kierując następnie najbied
niejszych do samochodu z żywnością i 
odzieżą. W ruchomym ambulatorium 
harcerze zorganizowali pomoc dla cho
rych.

Odwiedziny młodzieży na Mazurach, 
oprócz doraźnego znaczenia material
nego, mają również sens trwalszy. Na
wiązano bowiem w bezpośrednich roz
mowach serdeczną nić przyjaźni mię
dzy autochtonami z Ziemi Mazurskiej 
a Młodzieżą z Polski Centralnej. Po
głębiono w tych ludziach, którzy do-

Instalowanie kin wąskotaśmo
wych niemych 1 dźwiękowych 
dla iwletlle, szkół, instytucji ltjŁ

sprzsdai-zam iana-kupno

WyjaaA ZNMS-owców ł haiccawy wy
kazał również konieczność rozwinięcia H m
szerszej pomocy najbiedniejszej lud -1 H g   —
ności tych ziem. Dlatego akcja, zapo- H
ceąłkowana przez ZNMS, zasługuje na W arszaw a, B racka | 3
uznanie, dalsze rozszerzenie i poparcie  _____________
przez całe społeczeństwo.

Wywiady radiowe
Rektorzy przed mikrofonem

W związku ze zbliżającym się koń
cem roku akademickiego, Polskie Ra
dio zainicjowało szereg wywiadów z 
rektorami wyższych uczelni waszaw- 
skich.

Wywiady będą nadawane w godzi
nach wieczornych, o godz. 21.45, po
czynając od dnia 4 bm, wg poniższego 
planu:

4 bm. — wywiad z rektorem Uniwer
sytetu Warszawskiego prof. Pieńkow
skim, 6 bm. — z rektorem Politechniki 
Warszawskiej prof. WarchaJowskim,

I 9 bm. — z rektorem Akad. Nauk Poił 
tycznych prof. Edw. Szturm de Stre 

■ mem, 10 bm. — z rektorem Konserwa 
torium prof. Kazuro, 11 bm. — z rekto 
rem SGGW prof. Staffem, 13 bm. — 
z rektorem SGH prof. Wakar-.m, 16 
bm. — z dyrektorem Wyższej Szk. In 
żymierskiej im Wawelberga prof, inż 
Uzorowiczem, 17 bm. — % rektorem 
Akad. Sztuk Pięknych prof. Ostoją- 
Chrostowskim, 18 bm. — z dyrektorem 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
prof. Radwanem.
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Dajcie nam kwasu siarkowego"/ /

Trudności fabryki chemicznej w Bogucicach
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA )

O ęsto  słyszymy słowo

W f a d o m o i c ł  s p o r t o w e

PZPM - Warszawa 5:2(3:0)
I ' Kto pojadzie do Oslo?

ostatnich dniach dał się zauwa- l
żyć szereg objawów, świadczących o c?ęsto słyszymy słowo „su- bec tego łączenie to dokonuje do młyna, skąd zmielony trafia
szybkich zmianach następujących w  perfosfaty«_ p ada ono z trybuny sią w specjalnych aparatach, do papierowych worków. 
koąiur.Jfarze handiu międzynaro owe- sejmowej z  ygt posłów -  chło-jpozwalających na Ścisłe doto- _ . ....................................... .
S J l Z l S t  T z y z Z T T o S c l  P6W , często odnajdujemy je w 1 wanie zarówno kwasu, jak i mi-

*. H A tw v I t I a  tnwflr7VS7.v n p r f l łń w  *-  za.;g -e^ a ch . A zwykle towarzyszy nerałów.
ofiarować. W iększą sztuką od sprze
daży bvła umiejętność dokonania za-

czego ich nie ma?
NAWÓZ SZTUCZNY — 

SUPERFOSFAT

©koło 5.000 widzów (a tirzdtws at/wksr 
■dzić, że byk to *aam apece od piłki 
nożnej), było AwUdkatmi niezwykle «- 
urocjouującego wódowieika. Jud daw
ać na Stadiioew® W. P. nie widzieliśmyDAJCIE NAM WIĘCEJ

KWASU...   „ .. . .
Fabryka w Bogucicach pro- ™j

dukuje obecnie 3 ty*, ton super- <*“ ■*• 0 ^
Taką nowoczesną ,p .r » ta r ,| fosfątn miesiącznie. Prodnkc).'

do wytwarzania superfosfatóW! ta mogłaby być poważnie^awią- ■ k I^ ą,;:ov.^rmL obawwaojy
posiada fabryka nawozów sztu- kszona, a może nawet podwoj o- 1 ^ , drogiej połowie meczu sarzą- 

-  . . . .  — , t  • b r a i, H n s ta te c z n e l .. 7 . • . _____  i ____ i—

a jedynie F ilek  rad ow ołił. W napa
dzie środkowe, tró jka: Swicamz, Gracu 
i Cieślik z<H* * 0  j««d beakoofcurane 
cyjn* i Usperaij chyba w tej chwili ało- 
żyć wie można. Jeśli chodzi o praew*

FABRYKA W BOGUCICACH'au “t  nv.jav..vw.-v  .  ■
kupów na rynkach świata. Sytuacja  
taka trwa nadal, nie będzie jednak  
trwała wiecznie. Ostatnie wiadomości 
donoszą, ie  eksport francuski natra
fiać zaczyna na swych rynkach odbior- — r------------- j - p  — -— -«  - toW IC. u u s w  a w o a u  i  y u j v u n .  — wiem jest, że nap aa  rz - r  n ,  » t» T
czych na w ioską konkurencję. Eksport sztuczne, zawierające 16 lub 181 Dawniej fabryka należała do! tnie importujemy z Ameryki miał możność wczoraj zademoosrtiro-
czeski, klóry do niedawna sprzedawał j procent fosforu, koniecznego d la 1 - - -  -     * "  ""  -
 il;. — z zli — M-niłiik życia roślin.

Dawniej produkowano super- 
fosfaty z kości. Obecnie jednak

reg krajów, przewidując zbliżające rolnik żąda ich W takiej ilości, 
trudności (np. Kanada), przestąp  ^  nje starczyłoby wszystkich

zho asa oaaaaw«e w. r .  u** wmawn-wuj i **•----------- - Ł . . .  ,
tok fascynując®! gry, jaką nam w czo-' skrzydło, to  t r o d n o u e ta ln ć c a y  *jp- 

..................  asy jest Baran e ty  Hogondort. Na le
wym eknzydks wodtznnlidsiiy ‘ Y lico Smaii-

ctTPTTT1 TrfT^TTAT posiada laDryKa naw ozow  sz tu - itazund, a u a w c . ł . I sdvhy W drugiej połowie meczu ziarzą-
cznych w Bogucicach koło Ka- na, gdyby nie brak dostatecznej. przestawieni* obrony. Jasnym bo- 

Superfosfaty są to naw ozy, tQwic ilości kwasu i pirytów. Te osta- jest ie napad PZPN, który
tuczne, zawierające 16 lub 18 Dawnięj fabryka należała do tnie importujemy z Ameryki m tał m ożność w czoraj zademoositiro-

w szystkie  nadw yżki czeskiej produk 
cji przemysłowej, odczul również w o- 
s l a t n i c h  dniach pierwsze trudności.
Szereg krajów, przewidując zbliżające
się irudnośct (np. Kanada), prześlą-, ^  nje starczyłoby WSZyStKlCb 
wia się z  jednych działów  k o ś d  c a j  ś w ia t a  d la  p o k ry C la

” ,  T ' Z l l  T"  » ” :| f potrzebow .ni., chociażby ty l-
Jstrzeniu ! ko samej Europy. Chemicy więc

Na len nieuchronnie nas oczekujący.' zastosowali inną metodę otrzy-
moment i m y musimy się p rzygo tow ać .'m yw ania  tego cennego nawozu. 
Nawet węgiel, o który dziś ubiegają j Kwas siarkowy W połączeniu 
się odbiorcy, w zmienionej koniunk- . z  minerałami, zawierającymi fo-

niemieckiego koncernu Giesche.j Połudn., z Marokka, a 
Obecnie przejęta przez państwo, Indii Holenderskich.

sfór, tworzy substancję rozpusz
czalną w wodzie, a w ięc taką, 
którą roślina może łatwo absor
bować. Minerały te — to piryty 
i apatyty.

Sam proces łączenia się kwa
su i pirytów jest stosunkowo

turze napotka na trudności na rynkach  
Europy. Czasu jak nas dzieli od urze
czywistnienia się wspomnianych prze- 
obrażeń, nie v>clno nam zmarnować.
Nasz aparat eksportowy musi się do 
nowej sytuacji przystosować, by nie 
zastała go nieprzygotowanym i bez
radnym.

W YDOBYCIE W ĘGLA 
W ciągu 23 dn i roboczych w  m aju  

br. w ydobycie w ęg la  w yniosło 
4.459.204 ton, rea lizu jąc  p lan  w ydo- 
fefcia w  102,6 proc. P lan  za ładunku  
w ykonano  w  107,7 proc., w ysy łając 
ogółem  3.524.965 ton. W ydobycie w  
k w ie tn iu  br. w yniosło 4.650.000 ton, 
w obec 4.793.000 ton  w  m arcu,
4.140.000 ton  w  lu tym  i 4.548.000 ton] w  ce]u usprawnienia wymiany to- 
W styczniu. N ieznaczne zm niejszenie^ war owej pomiędzy wsią a miastem 
w ydobycia w  m aju , w  stosunku  d o ^ ^  p r70mvsHi i Handlu zorganlzcwa.

poprzedniego, w yn ika  z jQ prem (>wanie rolników  ;— dostaw 
ców. Rolnik poza gotówka za dostar
czone zboże otrzym uje-bony towarowe 
na zakup towarów przemysłowych po

’ i

przez 11 miesięcy w roku pro
dukuje superfosfaty, dwunasty 
miesiąc jest dobrze zasłużonym  
wypoczynkiem dla robotników i 
maszyn, które w tym czasie po
dlegają generalnemu remonto
wi.

Fabryka w Bogucicach zajmu 
je przeszło pół kilometra kwa
dratowego i zatrudnia 254 robo
tników. Produkcja w r. 1946 wy  
niosła 45 tys. ton superfosfatów.

Najważniejszą częścią fabryki 
są ogromne zbiorniki kwasu siar 
kowego i m łyny, w których pi
ryty i apatyty są mielone na 
drobny pył. Po zmieleniu trans-su i pirytów jest stosunkowo gr _  podobny do teg0t któ_

prosty i może być dokonywany widzieliśmy nieraz w  elew a-
nawet w zwykłych kadziach. A- Łi  , A  „„„„„„„i
le wówczas mielibyśmy duże 
straty kwasu siarkowego. Wo-

Premie towarowe
dla rolników

.Ax.esiaca   ~ .
w iększej liczby dn i św iątecznych.

PRZEM Y SŁ KONSERW OW Y
W  I. KW ARTALE R. B. ----------- ,  - . . .

C en tra lny  Z arząd  P a ń s t w o w e g o  c e n a c h  urzędowo zatwierdzonych 
P rzem ysłu  K onserw ow ego o b e j m u j e  ściśle kontrolow anych, tym - m y m  
b ran  e rybną , m ięsną 1 o w o c o w o -  n iż s z y c h  od cen na w o ln y m  rynku, 
w arzyw ną. W a r t o ś ć  p r o d u k c j i  wg. Bony premiowe w odcinkach _ war- 
cen zby tu  w yniosła w  okresie sp ra - toici 1000 zł. każdy, up raw n ia ł, do 
w ozdaw czym  p o n a d  1,3 m ilia rd a  zł. n a b y c i a  artykułów  włók 
W dziale o w o c o w o - w a r z y w n y m  w y- Poza tym rolnik dostawca może olrzy 
konano  ponad  1.8 tys. ton p rze tw o -.m ać  równie* na odpowiednie bony pól 
rów ; w  dziale m i ę s n y m  -  p o n a d  5,6 k i lo g r a m a  .kó ry  tw ardej podeazwo- 
tys. ton ; w  dziale r y b n y m  227,5 ton .' wej, 100 k g  węgla albo 100 kg cem en

tu.

torze zbożowym — przenosi pro 
szek pirytowy do specjalnego 
aparatu. Tam automat wyważa  
jednocześnie mączkę i odpowie
dnią ilość kwasu, by następnie 
przerzucić je do zamkniętych 
zbiorników, w których następu
je właściwy proces powstawania 
nawozu sztucznego. Wielka skro 
barka mechaniczna wybiera 
twardy, jak kamień, superfos

nawet Z wainia miejscami bardzo ładnej giry, 
u i i  i i u i c u u c j cl-,..-*.. j mając przeciw sofcie bądź co bądź
Trudności importowe nie po- dmigoozediną obronę i pomoc, na pew- 

zwalają nam dzisiaj zaopatrzyć ™ w Oslo sjpotka się * fpoźntojsa, 
rolnictwo W Żądaną przez nie obroną. Natomiast atok Waffwzawy 
ilość nawozów sztucznych, mi- P™*
mo, iż zarówno fabryka w Bo- FW k.
gucicach, jak i inne (np. we Wro ^
cławiu) m ogłyby z łatwością po- N,€ wne™v w '. ,WdWiUJ n r  o o w m ł wcsorai po meczu kaupUan
kryć zapotrzebowanie krajowe. ' płk Redrawn.

W fabryce prześladuje nas Aąn. ^  JlłWwio.  md«U
stale zapach kwasu siarkowego, > ^  klasy, gdyż
jednak dyrektor i robotnicy je- atalk waureeawsik,i w pierwszej połowic 
dnogłośnie twierdzą, ' że zapach ^ * ^ 0*  zmpeł,nd« ni* strz*4*ł, w drugiej 
ten jest za słaby. I oddał (kilka groźnych strzałów. Szc®*-

— Dajcie nam więcej kwasu I pamiajk i Flanek zadowolili, Bairwió-
  mówią — a my pokażemy, CO Ski był słabszy. Pomoc była na jsłab-
potrafimy zrobić. (m. Z.)  l«zą częścią zespołu repcezentacyjn^o,

W trzech punktach kraju
zapaliły się lasy

J a k  donoszą z te renu , w ypadki po
żarów  lasów  p o w tarza ją  się.

Tom aszów  Maz. W skutek długo
trw ałych  upałów  1 b rak u  deszczu 
spłonęło ostatn io  k ilkanaście  h e k ta 
rów  lasu  w  okolicach Tom aszow a 
M azowieckiego.

P io trków  T ryb. O gień s traw ił rów 
nież dość duży obszar lasu  w  pow ie-

fat, który wędruje z powrotem cle piortkowskim.

O fiarą  płom ieni, zarów no w p ie r
w szym , ja k  1 w  drugim  w ypadku, 
pad ły  m łode, k ilk unasto le tn ie  d rze
w a iglaste.

S tarogard . P as tw ą  płom ieni pad ł 
20-letn i zagajn ik  w  lasach państw o
w ych w  pow iecie starogardzk im . 
Wadlug obliczeń spalić się m iało oko
ło 60 ha  lasu.

skieigo, k tó ry  miał kdk* dobrycfe tur
grań.

Zeepół Warazawy anto* w b™f*oa 
Skromnego, który  pokaasł dofcrą kia-
eę i  wys®edł obcomną ręką- ^  o b ^ "  
nie dobrze grał M asw zkisw k*, w P®' 

i mocy Stykow eki Napad stożooy O 
graczy łódzilcicih, warszewiskiWt i 
kaw«kich dopiero pod kooiee 
połowy zgrał eię i  s ła ł *Śę groźny 
przeciwmiika. Zespół PZFN dW 
prezentował się w pierwszym fc 
«®e gry oraz w pewnym otkreei* rr * *  
giej półowź* (fry, gdy d tv± j* »  eim tm tm  
ąka zwiększyła tempo i p « * e ł*  
źać bramce PZPN. Ten okna» b y t* M ' 
piękraiejszy w oałym meoeu, a pbbBea- 
ność często nagradzała zawo<Mkćrm 
oklaskami.

Bramki dla PZPN zdobył*: w S mi
nucie z kannego Cieślik, w 7 mmaicao 
Gracz 1 w 12 miimuoi* Cieólfflc a poda
nia Gracza.

Po przerwie d la  W arszawy w 12 m i
nucie bramkę zdobył W alasek głową 
po etrziad* c  rogu, w 30 mfcmicś* K*r 
limowwto strzelił oamcfcójcsą bramkę, 
a w 34 mknack* S braunkę dł* PZPN 
zdobył Swioanz. O statnią bramkę <W* 
w 40 ndmacia strzelił Koemewaki d la  
Warsewwy. Oatoteczny m rytA  5:2.

— o —

Poznań -

HODOW LA JED W A B N IK A  
NA DOLNYM SLĄSKU

G ru p a  fachow ców  p rzy stąp iła  do

Na cele premiowania Min. Przem y
słu i Handlu przeznaczyło 2,5 m ho-

zorgan izow ania na  
Ś ląska  hodow li jedw abn ika . W aru n 
k i do hodow li są tu  idealne, a duża 
ilość d rzew  m orw ow ych w płyn ie  na 
spopularyzow anie akcji zarów no 
w śród  osadników  dolnośląskich, jak  
l m łodzieży szkolnej. Spółdzielnia 
jeszcze w  roku  bież. podejm ie zorga-^ 
nizow anie w arsz ta tów  tkack ich  jed 
w ab iu  ha lu ra lnago .

W ZROST PR O D U K C JI W ĘGLA 
W A N G LII 

W ydobycie, w ęgla  w  A nglii w  d ru 
gim  tygodn iu  m a ja  rb . w zrosło w  
sto sunku  do tygodnia poprzedniego
o 300 tys. ton  do z górą 4 m iln . ton. 
M in ister S h inw ell podkreślił, że ko
nieczny je s t w zrost p rodukcji tygod
n iow ej o dalszych 250 to n  d la  osiąg
nięcia lim itow anej przez rząd  pro
d ukc ji rocznej 200 m iln . ton.

SZW ECJA  ZA K U PU JE 
PSZEN IC Ę 

R ząd a rg en tyńsk i udzielił Szw ecji 
zezw olenia na  załadow anie 33 tys.

■ p rzystąp iła  oo, ^  melrńw [kanini m  tys< kg. ,kóry  
te ren ie  Dolnego . . , n . ton wecta | m ie-twardej oraz 30 tys. ton węgla (mie 

sięcznie). Arykuły przeznaczone na 
premiowanie są dostarczane do tych 
samych spółdzielni, które dokonują 
skupu "Zboża. __________

Ofiary
Na ręce prem iera U»w- 2. Cyraak'e- 

wtezo złożył 50 tys. zł. dla PPS oh. 
Maks Borensztajn, wumjr w Łodzi * 
ckresu konspiracji jtod pseudonimem 
„Ślepy Maks",

N ie zniechęcać rjjnkóin zagranicznych

Dlaczego nagle ustał wywóz ziół
Wywóz ziół miał chyba najlepsze po lcjonow ać spraw,we z wielkim P0^ 1’ 

ozątki w powojennym polskim h an -lk iem  dla całego kraju , nagle wyw z 
■ I uległ zahamowaniu. W mcęazynach

eksportowych leża cenne, uipragniooe 
przez zagranicę zioła, tracąc z każ
dym dniem na wartości. Kupcy zagra

dlu zagranicznym. (Idy zioła nasze w 
dobrym stanie j  opakowaniu dojecha
ły do Nowego Jorku, nie mówiąc już 
o bliższych rynkach, kupcy zagranicz
ni wyrażali zdumienie, że tak szybko 
udato się naszym eksporterom  poko
nać olbrzymie trudności formalne. 
Kto choć trochę zetknął się z tymi 
form alnościam i, ten będzie się dziwił 
nie mniej.

Eksporterzy ziół dokonali wielkiej 
pracy. Skupić towar, opakować go, 
znaleźć kupców zagrań czmych, za
wrzeć z nimi umowy, zapewnić tran 
sport, wreszcie załatwić formalności 
— wszystko to w jednym  sezonie po 
siedmioletniej przerwie. Na to wszyst
ko trzeba mieć duże ilości gotówki. A 
więc nie są to, rzeczy łatwe. Gdy już 
wszystko było ułożone i zaczęło funk-

Od soboty trwa na terenie całego 
kraju doroczny „T ydzeó Czerwonego 
Krzyża". Ulicami miast przejeżdżają 
koiumny samochodowe ^ozdobione 
czerwonokrzyskimi sztandaram i i przy 

•» aa m  i brane zielenią. Młodz eż czerwonokrzy 
zezw olenia n a  załadow anie aa y • bierze udział w organizowaniu wie 
ton  pszenicy zakupionych  i zap laco- '
nych  przez rząd  szw edzki jeszcze n a  J f
w iosnę rb . W zw iązku bow iem  z m o - , —  —  - - - - -  | . t n
nopolizacją argen tyńsk iego  h a n d lu , Pj>g | y p
zagranicznego w ysunęły  się p w n e i * i w w  f i  *  *
trudnośc i i A rgen tyna  zażądała  do-

Tydzień PCK trwa

datkow ego w yrów nan ia  ceny, co do 
k tórego  dopiero  obecnie doszło do 
porozum ienia. W zw iązku z tym . że 
M iędzynarodow a R ada Żyw nościow a 
przyzrftła  Szw ecji rów nież k o n ty n 
gen t pszenicy w  w ysokości 59 tys. 
ton, będzie m ożna u trzym ać do n o 
w ych zbiorów  obecną m ałą  zresztą  
szw edzką rac ję  chlebow ą, p rzy  ca ł
kow itym  w yczerpan iu  zapasów

t r a m u i a j ó u j

W Chorzowie na ogólnopolskim zjeź 
dzie przedstawicieli dyrekcji tram w ajo 
wych, ustalono model jednol tego znor 
malizowanego wozu tramwajowego dla

całego kraju.
Nowy typ wagonu tramwajowego bę

dzie w produkcji znaczn e tań szy ^ ^

lu imprez i w przeprowadzaniu kwest 
ulicznych. Oprócz popularyzowania 
zadań i osiągnięć PCK tmpTezy te m a
ją na celu uzyskanie funduszów, k tó
rych jak najwięcej potrzeba insty tu
cji o lak olbrzymim zasięgu działalno
ści.

Wszędzie tam. gdzie cierpi człowiek, 
czynny jest natychm iast Polski Czer
wony Krzyż. Śpieszy z pemneą sani
tarną, opiekuję się wszystkimi, którzy 
stall «lę w jakiś sposób of arami 

ojny.

niczm, których z trudem  zinalcziono i 
którzy nawet dali piemiądze, zniechę
cają się, bo nie otrzym ują towaru. 
Ustaje skup ziół, oo zn echęca plan
tatorów i zbieraczy, którzy tracą za
robek. Fachowcy, pracujący w apara
cie zielarskim, szukają pracy gdzie 
indz ej. Skarb Państwa traci dewizy. 
Traci się rynki zagraniczne, kurczy 
się zielarstwo i me łatwo je będźie 
P; dmieść.

Co się stało?
1 Oto spółdzielczy wywóz ziół, prze

prow adzany głównie przez „Społem 
został pozbawiony prawa przeprow a
dzania zamiennych umów handlowych 
(t. j. tow ar za towar). Może sprzeda
wać tylko za g-otówkę. A za tę gotów
kę w zagranicznych walutach, a więc 
w dolarach, w koronach i t, p., „Za- 
gret“ wypłaca polskimi złotymi i Uczy 
przy tym tak mało, że eksporter n e 
mode pokryć własnych kosztów. I dla 
tego mamy takie szkody. Nawet za
mówionych i zapłaconych towarów 
nie można wysyłać.,

Już najwyższy czas, żeby zaintere
sowane władze, szczególnie M inister
stwo Rolnictwa, Ministerstwo Zdro
wia a zwłaszcza Min. Skarbu wpły
nęły na zmianę systemu ustalania do
płat do każdej partii i każdego gatun. 
ku surowca osobno. W taki sposób,

-Sztokholm 10:6
Drugi występ rwpireeentecjł pięócfam 

sfc'iej Sztokholmu a neprezantsicią r v  
znanto, przynoCwd marysAs***"0 P 0®®*" 
niowż w *to.uoku 10.6. W ałki d l .  P»- 
pnwnU wygrali: w w. koguci*! Domb
„iak , w półfc*dm«i Adamek1 m J to -
werem. w średniej Sobczak, «  p ś U j t -  
k iej Szymura i w ciężkiej KlwnecłA

Polonia-ZZK 3:1 (3:0)
ŁÓDŹ (żei. Pol*k* r° ‘

zegrał dziś w Lodzi toarar*y*k<* •**»»- 
kanie z drużyną k<*lei««T i wTdr *ł  3:1" 
Bramki d l .  Wołos«,
Ja ź n ic k ł l  Sizulara; dl* ZZKi  L m ra »  
do"vski z k a ree g e .

Dochód « m exm  prurtm entnm  m

P. C. K.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
M, w . , * - . ™ *  : S "  C‘ U .

■........   r  - •—»

żeby eksport był opłacalny. W tym 
celu należy ustal ć pczec-iętną dopłatę 
z góry ustaloną dla całego asortym en
tu ziół zgtoazoinyeh do eksportu. Te 
same władze winny też wpłynąć na 
uproszczenie techniki dopłat 1 sposo
by udz.ielania zezwoleń dla przyśpie
szenia wysyłki ziół, zakontraktow a
nych z kupcami zagranicznymi.

PRZETARG NIEOGRANICZONY •
D yT .kcj. IM d,UUU U , W W W J  C .n lr.U  H ,n d lo « ,J  .

szalinie ogłasza przetarg nieograniczony na:
1) roboty adaptacyjne i zabezpieczeniowe,

w .  i — 1 0 0 .1  Pro  

a .  t  K w . 1 . ,  o .  M

mierskiego 20. wynlienionvch prac wraz z kwitem
Oferty osobne na  każdą y Ji okości 3 oferowanej sumy

stwierdzającym  wpłacenie wadium w , Banku Polskim w Ko-
-  ' 1 2 T 2 K S  -  Dyrekcji O d d ,i.,«

”  " D t r e k J ;  P C .H .  -  »
>L „leeo wyłączenia niektórych robót, wyboru dowolnego ofe- 

prawo oa.k... . g na oferow aną cenę. uniew ażnieni, przetargu bez poda- 
renta bez "  „•*, iakichkolwiek kosztów i odpowiedzialności z tego
nia powodu 1 T4*®*' . J  kilku oferentów oraz zmniejszenia lub zwięk-
S S  r r ' , ^ 1.  i t C #  D r U c i ,  Nkcrelnej P— . ę

Handlowej w W arszaw ie Dyrekej .  Oddziału Re jo no w eg .
P.C.H. w Kosza! n ie

7749

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Katowicach
o g ł a s z a

przetarg n ieogran iczony
ne U fkonanie robót ziem nych u j  ilości około  
180.000 m5 przjj budou ie łącznicy Janóui Sl.— Szo
p ien ice płd.— Sosnotuiec.

Term in otwarcia ofert dn. 20.VI.1947 r. pokój 307, godz. 
12-ta. K osztorysy ślepe i w szelkie informacje dotyczące warun
ków  przetargowych i wykonywania robót można otrzymać w po
koju N r  300 d. w gmachu Dyrekcji ul. D w orcow a N r  1.

Dyrekcja jastrzega sobie prawo d ow olnego wyboru o fe 
renta i unieważnienia przetarcu bez podania powodu._______

ęiepe kosz.orysy oraz 

Adnofer.by
Ł T K  n W ' w J S  : r ^ n y m  adresem, gdzie nastąpi kom .syjn .

otwarcie kopert w tymże dniu o go^z. ej. ^  ^  względu na c*-
M ińntersłw o zastrzega sobie dowolny wy ?76g

nę i sumę wypełnionych kosztorysów.

O n t r . l .  H andlów ,. O d d ,i . l  *
ra?®rkHmnicEonv na wykonanie następujm y0 ocłasF.a pr/d ibrg  nifOgrs y * . u  ! ii i n iftrzs

1, W ykonn.e robót budowlanych 'wewnętrznych) na U towiirowego 
domu przy ul. Bielańskiej n r 48 oraz budów , tam ie ŚUzgu

* Pa2!e B u d l ę Wg” rCayżu przy  ul. O s tro ró g . ° k“ n a ,izacy jnych 1 wodo-
3; U rządzen ie  cen tra ln eg o  ogrzew ania, robó t k an an za  y j y

ciągowych garaży przy ul. Ostroroga 10. w  , W lk iin  Oddziale P.C.H. 
BU* „ e infotm neje otrzym ać można w W ojew oaza.m

w W arszawie, ul Młynarska 46, pokój nr. 12. f5rmy t  na.pi-
Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach b ^  ^

soni „Oferta r s  ro ol> ui ow ane ^ urządzenie centralnego ogrze- 
garaży przy ul. C sltoroga nr 10 i „Oferta na urzą 0 l , r„ r0-

robót kanalizacyjnych i wodociągowych ga a y P

ZAWIADOMIENIE 0 PRZETARGU
D yrekcja  O kręgow a K olei P aństw ow ych  w  Łodzi. W ydział Dpogo- 

w y ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony na w ykonanie  robó t odbudow y 
dv.-orca n a  stac ji C iechocinek.

O tw arcie  o fe r t odbędzie się w  W ydziale D rogow ym  dn ia  14 czerw ca
1947 o godzinie 10 rano.

W adium  w  w ysokości 1 proc. należy w płacić p rzed  p rzetarg iem
w Kćłsic D yrekcji.

K w it o  w p łacen iu  w adium  należy załączyć do oferty . Ś lepy kosz^ 
torye, w a ru n k i sk ładan ia  ofert i w szelkie in fo rm acje  m ożna otrzym ać 
w W ydziale D rogowym  D yrekcji pokój N r. 350.

T erm in  w ykonan ia  odbudow y dw orca 60 dni roboczych.
Dyrekcja zastrzega sobie praw o w yboru o fe ren ta  lu b  uniew ażnienia 

p rze ta rg u  bez podan ia  pow odu. _____
v  WYDZIAŁ DROGOWY 7674

waniu, robót ksnsuzacyjnycn • " j. ' ,$ .e i‘w W ojewódzkim
ga nr W  ~  nalały  składać do dnia 166*7 r o god*. » le j w w  ^  ^
Oddziale IM'.H. przy ul. M łynarskiej 46, pokoj nr 12, o 
nastąpi otw arcie ofert.

Do oferty n .ieży  ^ łą c z y ć :  wa<1ium przetar
li Pokwitowanie Kasy Oddziału P.C.H. na P ^  dowód zwol-

gowe w wysokości 5 proc. sumy oferowanej,
nienia od obowiązku złożenia wadium. . . _0 do prowadzenia

8) Odpis świadectwa przemysłowego upow ażniają s

B y r e t l a  Oddziału W ojewódzkiego P.C.H. w W arszawie zastrzega « * U
praw o dowolnego wyboru oferenta, bez w z g l ę d u  na sumę przelargu oraz 
prawo uoaw j  niku ak również praw o zwiększę-prawo uznania, że przetarg me dał wyniku, ja y „ 62
nia lub zinii'ciszenia ilości w ykonania’

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dvrekcia Helskiego M o n o p o lu  T y to n io w e g o  o g ła s z a  p r z e t a r g  na wyko

nanie w surowym siania domu mieszkalnego w W arszawie, przy zbiegu

UU\ b z X ie e :n i :m a 1 ir fp o d k ła d k i kosztorysowe w cenie zł 200 (dwieście
„ . „s „ n ln .  w Biurze Budowlanym Dyrekcji P.M.*. w f-oazi.złotychl otrzym ać można w d  u o  . ,  isvialkiem

przy ui. Kopernika 62, od dnia ogłoszenia w godz. 10 -1 5 , * wyjąlkiem

S<* AOferb-"w  z n a k o w a n y c h  kopertach bet znaków firmowych z napisem: 
Oferta do przetargu na budowę domu mieszkalnego w W arszawie' skła- 

dać należv w Biurze Budowlanym do godz 10 dnia 16 czerwca .947 r.
U e n v  mutei ałów i robocizny przyjęte do kalkulacji winny odpowiadać 

cen o m , ' o b o w ią z u ją c y m  w dniu złożenia oferty. W adium  w wysokości
>50 000- zł idw.eście pięćdziesiąt tysięcy złotych) należy wpłacić do Naro

dowego Banku Oddział w W arszawie, na rachunek żyrowy Dyrekcji Pol
skiego Mon >poiu Tytoniowego w Warszawie, Nowy Swial 4, a  kwit wadial-
ny do o ^ r ly

Otwarcie ofert odbędzie się w tym samym dniu o godz I2ej w Biurzt 
Budowlanym Ofertc obowiązuje w ciągu Igo miesiąca od dnia otwarcia. 
Dyrekcja P M T. zastrzega sobie wolny wybór oferenta, niezależnie od ofe- 
rjw anej sumy, ograniczenie robót i unieważnienie przetargu. 7751



Sir. 7

T
Odbudowa życia gospodarczego

uńnna iść po linii socjalistycznej
Rezolucja Rady Stołecznej PPS
W  dniu wczorajszym odbyło 

itf pod przewodnictwem tow. 
W . TuJodzieckiego kolejne po
siedzenie Stołecznej Rady PPS, 
tut którym referat gospodarczy 
wygłosił tow. min. Adam Rapa
cki. Po ożywionej dyskusji, w 
której zabierali m. in. głos tow. 
tow. Dąbrowski, Ładkowski, Ja
błoński, Śliwiński, Skrzypek, Stę
piński przyjęto jednogłośnie 
następującą rezolucję:

„Rada Stołeczna PPS po wy
słuchaniu referatu tow. min. A. 
Rapackiego oświadcza, że: |

1) przyjmuje do wiadomości i 
pop:era w całej rozciągłości sta
nowisko CKW PPS w sprawie 
walki z drożyzną i spekulacja;

2) popiera stanowisko CKW 
PPS w sprawach ruchu spół
dzielczego i dalszej rozbudowy 
spółdzielczości w Polsce;

Zebrania Dzielnic i Kii
O D PR A W A  S E K R E T A R Z Y  
I  IN S T R U K T O R Ó W  P P S  

O d d z ia ł O gólno - O rg a n iz ac y jn y  S to łecz
n e g o  K o m ite tu  P P S  z aw iad am ia , że w 
d n iu  10 cze rw ca  b r .  (w to re k ) , o godz . l / ,  
w  lo k a lu  SK  P P S , p rzy  u l. M o k o t o w s k i e j  
34, odb ęd zie  »ie o d p ra w a  S e k re ta rz y  i 
In s tru k to r ó w  w sz y s tk ic h  D zieln ic  w a r -  
azaw y  P P S .

P rzy p o m in am y  o o b o w iązk u  p u n k tu a ln e 
go d o s ta rc z a n ia  s p ra w o z d a ń  m iesięcznych  
©raz za leg ły ch  w ykazów  z D zieln ic.

PR A G A  C E N T R A L N A  
D o la  6.VI.47 r .  o godz. 17-e.l odbędzie  

a le  ro zsze rzo n e  z e b ran ie  K o m ite tu  D ziel
n ic y  im . S te fa n a  O krze i p rz y  H1*^ 
k ie j 2/4 i  p rz e d s ta w ic ie lam i K o ł f a b r y c z 
ny ch .

R e f e r a t  w y g ło si to w . T a ta rz y n .
D Z IE L N IC A  M OKOTÓW  

D n ia  10 bm . (w torek>  o godz . 18 w  lo 
k a lu  D z ie ln icy  p rz y  u l. O koc im sk iej n r  4 
o d b ę d z ie  s ię  z eb ran ie  członków  K o ła  P r e 
leg e n tó w , z re fe ra te m  Low. p o s ła  d ra  A.

K z1 b r a n i e  d z i e l n i c y  g r o c h ó w
D n ia  6 cze rw ca  b r .,  o godz . 18, p rz y  ul. 

P o d s k a rb iń s k ie j  6, odb ęd zie  flię z eb ran ie  
członków  i s y m p a ty k ó w  P P S . R e f e r a t  go 
a p o d arczy  w y g ło s i tow . M ark ijan o w icz .

z e b r a n i e  d z i e l n i c y  o c h o t a
D n ia  6 cze rw ca  b r. (p ię te k ) ,  o godz. 18 

p rz y  u l. N iem cew icza  9, odb ęd zie  s ię  ze
b ra n ie  członków  i sy m p a ty k ó w  P P S , na  
k tó ry m  re fe ra t  p o lity c z n y  w y g ło s i tow . 
K u d e lsk i M ieczysław

Z E B R A N IE  D Z IE L N IC Y  BRÓDNO 
W  p ią te k  d n ia  6 c ze rw ca  b r . ,o godz . 18, 

p rz y  u l. B ia to lęck ie j 27; o d b ęd zie  s ię  ze
b ra n ie ,  na  k tó ry m  re fe ra t  w y g ło s i tow

D ZlliZ K B B A N IE  D Z IE L N IC Y  W OLA 
W  p ię te k , d n ia  6 c ze rw ca  b r„  o g odz  

17 p rz y  ul. O g ro d o w ej 39, odb ęd zie  s ię  
a e b ra n ie  z re fe ra te m  tow . M uszyńsk iego . 

Z E B R A N IE  D Z IE L N IC Y  T A R G Ó W E K  
W  p ię te k , d n ia  6 c ze rw ca  b r.. o g . 18, 

o d b ęd z ie  s ię  z eb ran ie  czionków  i s y m p a 
ty k ó w  P P S . R e fe ra t  w y g ło si tow . N a-

Z E B K A N 1E  D Z IE L N IC Y  C ZE R N IA K Ó W
W  p ię te k  d n ia  6 cze rw ca  b r., o godz. 18, 

p rz y  u l. S tę p iń s k ie j 42, odb ęd zie  s ię  ze
b ra n ie  z re fe ra te m  g o sp o d arczy m  tow

Mz*e u r a n i e  d z i e l n i c y  R A K O W IE C  
D n ia  6 c ze rw ca  b r . (p ię te k )  o godz. 18, 

p rz y  u l. P ru sz k o w sk ie j n r  6, odb ęd zie  s ię  
z eb ra n ie  członków  i s y m p a ty k ó w  P P S . 
R e f e r a t  sp ó łd z ie lczy  w y g ło s i to w . Szu-

f l e Z E B R A N IK  P O D D Z IE L N IC Y  iKOfcO 
D n ia  6 c ze rw ca  b r. (p ię te k ) ,  o godz. 18. 

p rz y  u l. O bozow ej 80, odb ęd zie  s ię  ze
b ra n ie  z re fe ra te m  sp ó łd z ie lczy m  tow .
Z ie liń sk ieg o . ____

3, U B R A N IE  K O L A  P P S  
IN W A L ID Ó W  W O JE N N Y C H  

D n ia  7 cze rw ca  (s o b o ta ) , o godz . 17 pp. 
w  ż w ie ilicy  D z ie ln icy  P r a g a  - C en tra ln a , 
p rz y  u l. S zw ed zk ie j 2,4. o d b ęd zie  s ię  ze
b ra n ie  K o ta  P P S  In w a lid ó w  W o jen n y ch  
R e f e r a t  p o lity czn y  w yg łosi tow . P ig lew - 
sk i. — S p raw y  in w a lid z k ie  om ów i tow .

B 'e 'e c ^ i ZŁBJBAN1E K O ŁA  P P S  
PR Z Y  R O ZB IÓ R C E D W O RC A  GŁÓW N.

D n ia  7 cze rw ca  b r . (so b o ta ) o g 13.30. 
o d b ęd z ie  s ię  z eb ran ie  członków  i s y m p a 
ty k ó w  P P S . R e fe ra t  p o lity c z n y  w yg łosi 
tow . S ie rp iń sk i

K O L E JA R Z E  P P S -O W C Y  
W -W A  W SC H O D N IA  

K o m ite t K o le ja rz y  P P S  W -w a  W schód  
p o d a je  do w iadom ości, że d n ia  6.6 b r. (p ię  
te k )  o godz. 15.30 w sa li ZZK n a  s ta c ji 
W -w a  W sc h o d n ia  o d b ęd zie  s ię  z e b ran ie  
a k ty w u  P P S  z re fe ra te m  to w . T u łodziec - 
k ieg o  O becność i p u n k tu a ln o ś ć  obow ięz- 
kow a pod  ry g o re m  p a r ty jn y m .

Z życia terenu
'  K O L E JA R Z E  - P P S -o w cy  ZA G ŁĘBIA  

O T R Z Y M A L I SZTA N D A R
W  K a lo w icach . w sali k in a  „Z o rz a "  

o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  od sło n ięc ie  i w ręcze 
n ie  k o m ite to w i P P S  p rz y  D y re k c ji K olei 
o k rę g u  ś lą s k o -d ę b ro w sk ie g o . now o u fu n - 
d o w an eg o  s z ta n d a ru . W  u ro czy sto śc i wzię 
11 u d z ia ł d e le g a c f  60 kół P P S  z te re n u  
D y re k c ji K a to w ick ie j o raz  p rz e d s ta w ic ie 
le  p a r t i i  p o lity czn y ch , o rg a n iz a c y j i s to 
w a rzy sze ń . _ . . ,

I  s e k r e ta rz  W K -P P S  w  K a to w icach , 
p o se ł tow . S ie ra d z k i, p o d k re ś li ł  z as łu g i 
p o łożone  p rzez  ko le  ja rz y -s o c ja lis tó w  p rz y  
o d b u d o w ie  t r a n s p o r tu  n a  te re n ie  Z ag łę 
b ia  W ęg low ego , n a s tę p n ie  I I  s e k re ta rz  
W K -P P S , p o se ł tow . S ta ch o ń , w sk aza ł na  
w y d a tn e  p o w ię k sze n ie  s ię  sze reg ó w  k o le 
ja rz y -s o c ja lis tó w , k tó rz y  w  Z a g łę b iu  fllą- 
»k o -D ąb ro w sk im  tw o rz ą  obecn ie  ju ż  60 
kó ł, z rzesza jąc  łączn ie  oko ło  14.000 człon
ków

P o d  o d c zy tan iu  a k tu  e re k cy jn e g o , sek re  
t a r z  tow . S ie rad zk i w ręczy ł s z ta n d a r  ch o 
rą żem u . po  czym  s z ta n d a r  p rzen ie s io n y  
z o sta ł do  s ied z ib y  W K -P P S  w K a to w i
cach.

W O JE  W . SZK OLĄ  P A R T Y JN A  
W  GDAŃSKU 

D n ia  8 cze rw ca  b r  w g m a ch u  W o je 
w ódzk iego  K o m ite tu  P o ls k ie j P a r t i i  So
c ja lis ty c z n e j w G d ań sk u  odb ęd zie  s ię  o- 
tw a rc ie  I I I  tu rn u s u  W o jew ó d zk ie j Szko ły  
P a r ty jn e j .

In a u g u ra c ji  d o k o n a  tow . D uda-D zie- 
w ierz . p rzew o d n iczący  W o jew ó d zk ie j R a 
d y  N a ro d o w ej.

C elem  S zkoły  je s t  zapo zn an ie  słuchaczy

3) popiera stanowisko CKW 
PPS w sprawie dalszej odbudowy 
życia gospodarczego Polski w 
duchu socjalistycznym.

Rada Stołeczna PPS deklaruje 
pełne uznanie dla wysiłków 
CKW PPS w kierowaniu i regu
lowaniu życia gospodarczego 
Polski, wzywa wszystkich człon
ków organizacji stołecznej PPS 
do walki ze spekulacją i defetyz- 
mem gospodarczym w myśl 
wskazań naszej Partii

Komunikat PKPPS
W dniu 7 czerwca br. o godz. 10 

przy ulicy Lwowskiej Nr 5 odbędzie 
się odprawa Przewodniczących i Se
kretarzy Warszawskiego Powiatowego 
Komitetu PPS.

Stawiennictwo obowiązkowe.

z zag ad n ien ia m i m a rk s izm u , h is to r ią  ao-
c ja liam u . id eo lo g ią  P P S  o raz  te c h n ik ą  1 

’m e to d am i paacy w P P S .
K u ra  trw a ć  będ zie  m iesiąc .

ZJAZD PO W IA T O W Y  P P S  
W G A R W O L IN IE

W  niedzielę , d n ia  1 czerw ca  1917 r. o d 
by ł s ię  P o w ia to w y  Z jazd  P P S  po łączony 
z w y b o ram i now ych  w ładz p a r ty jn y c h  na 
te re n ie  pow . G arw o lin .

R e fe ra t  p o lity czn o -g o sp o d arczy , w k tó 
rym  b a rd z o  w iele  m ie jsc a  pośw ięcone  b y 
ło o becnej s y tu a c ji  ekonom iczne j k ra ju ,  
a  zw łaszcza z ag a d n ie n iu  w alk i z d ro ż y z 
ną  w y g ło s ił tow . w. w o jew oda  R . R o t. 
S p raw y  o rg a n iz a cy jn e  re fe ro w a ł tow . M i
ch a lsk i.

P oz iom  o b ra d  o ra z  z ag a d n ie n ia  Jak ie  
s ta w ia n e  b y ły  na  p o rz ą d k u  k o n fe ren c ji, 
zn am io n o w ały  pow agę, d o jrz a ło ść  p o li ty 
czną te re n u  ra z  tro s k ę  o b y t  m a te r ia ln y  
k la sy  p ra c u ją ce j.

W ie le  m ie jsca  pośw ięcono  zagadn ien iom  
je d n o lite g o  f ro n tu .

U chw alono  w y ty c zn e  ja k im i k ie row ać  
się  będzie  P K  P P S  p rzez  n a jb liż sz y  o k re s  
czasu  w p ra c ac h  o rg a n iz a cy jn y c h  w te r e 
nie.

R a d a  P o w ia to w a  P P S . na  k tó re j  czele 
s to i z n an y  dzia łacz  te re n o w y  tow . M igdal 
o raz  K o m ite t P o w ia to w y  w raz  z p rz e w o d 
n iczącym  tow . , M iern ik iem  d a ją  g w a ra n 
cję , że  P a r t i a  n asza  n a  te re n ie  p o w ia tu  
G arw o liń sk ieg o  je s t  b a rd z o  pow ażnym  
czy n n ik iem  w  budow ie  P o lsk i D e m o k ra 
ty czn ej.

K O N F E R E N C JA  P O W IA T O W A  P P S  
W  Ł U K O W IE

P rz y  tłu m n ie  w y p e łn io n e j d u że j sali 
m ie jscow ego  k in a  o d b y ła  s ię  w n ied z ie lę
I cze rw ca  d o roczna  p o w ia to w a  k o n fe re n 
c ja  P P S  pod  p rzew o d n ic tw em  tow . Z. P i ą t 
k o w sk iego .

R e fe ra t  o s y tu a c ji p o lity c z n e j 1 g o sp o 
d a rc ze j w y g ło s ił tow . poseł J .  B eluch-B e- 
lońsk i.

Tow . S te fa n  lukow a  z L u b lin a  om ów iła 
ro lę  i zad an ia  k o b ie ty  w  życiu  p a r ty jn y m  
i w ezw ała  do  ro z b u d o w an ia  o rg a n iz a c ji 
k o b ie t P P S .

P o  sp raw o zd an ia ch  o rg a n iz a cy jn y c h , z a 
p y ta n ia c h  i d y s k u s ji w y b ra n o  now y K o
m ite t  P o w ia to w y  P P S .

O k rzy k a m i n a  cześć P P S , uch w alen iem  
rezo lu c ji i o d śp iew an iem  ..C zerw onego  
S z ta n d a ru ”  zakończono k o n fe ren c ję .

MK P P S  — LE G N IC A
M iejsk i K o m ite t P P S  w L eg n icy  z aw ia 

dam ia. że w d n iu  8 czerw ca  b r . o godz 
9 w  sali k in a  . .P o lo n ia ”  (u l. S k arb o w a  1) 
rozpoczną s ię  o b ra d y  T rzec ieg o  M ie jsk ie 
go Z jazdu  D e leg a tó w  P o ls k ie j P a r t i i  So
c ja lis ty c z n e j po łączone z w ręczen iem  t r z y 
ty s ię cz n e j le g ity m a c ji p a r ty jn e j  na t e r e 
n ie  M K P P S  L eg n ica  o raz  z odsłon ięciem  
s z ta n d a ru .

N a  p o rz ą d k u  o b ra d  r e fe ra t  p o lity czn o - 
p ro g ram o w y  sek r . gen . C K W  P P S  tow . J .  
C y ran k iew icza .

D Z IE L N IC A  ŚRrtDM TESCIE
D n ia  7 bm . o godz. 21 w lo k a lu  D z ie l

n icy  ś ró d m ie śc ie  p rz y  ul. M oko tow sk ie j 
51 5T  o d b ed zie  s ię  zab aw a  tan eczn a . C ałko 
w ity  dochód  p rzezn aczo n y  na  p o k ry c ie  
kosztów  zw iązanych  z u fu n d o w an iem  
s z ta n d a ru  d la  sek c ji k o b ie t

U W AG A ! SZCZEKOCINY
M iejscow y K o m ite t P P S  w Szczekoci

n a ch  zaw iad a m ia  w szy s tk ich  członków , że 
W aln e  Z eb ran ie  członków  odb ęd zie  s ię  w 
d n iu  8 czerw ca  1947 r. o godz. 10 w sali 
. .O b e rż a”  w S zczekocinach.

K O LO
SA M O ISTN YC H  R Z E M IE ŚL N IK Ó W  

PP 8-O W C Ó W
W  d n iu  1 czerw ca  1947 r. o godz. 11, w

lo k a lu  D z ie ln icy  ś ró d m ieśc ie , o dby ło  się 
z eb ran ie  członków  K o la  S am o is tn y ch  R ze 
m ieś ln ik ó w  P P S -o w c ó w  L iczn ie  zeb ran i 
to w a rz y sz e  om ów ili sp ra w y  gospodarcze . 
Z ra m ie n ia  S to łeczn eg o  K o m ite tu  P P S  w y 
g ło s ił r e f e ra t  tow . L ypacew icz . I  s e k re 
ta rz  R a d y  G o sp o d arcze j p rz y  SK  P P S  — 
tow . W o lsk i om ów ił cele i z ad an ia  R ad y  
G o sp o ad rcze j D o P rez y d iu m  R ad y  Gospo 
d a rc ze j — D ział R zem iosło  p o w ołany  zo
s ta ł tow . J a w o rs k i Ig n a c y . D o poszcze
g ó ln y c h  zaś sek c ji D ział R zem iosło  zo
s ta li pow o łan i n a s tę p u ją c y  tow . to w .: L a 
m en tow icz  M ieczysław  — s ek c ja  sk ó rz an a , 
W o jta s ik  K o n s ta n ty  — w łó k ienn icza , 
W ie rzb ick i J ó z e f  — m eta low a. K ozieł A l
b in  — b u d o w lan a , B orkow sk i H e n ry k  — 
spożyw cza.

N O W E W Ł A D Z E  K O LA  P P S  
PR Z Y  ZA K Ł . T R A N S P . S F B

D n ia  24 k w ie tn ia  1947 r. o godz 16.30 
o d b y ło  s ię  p ie rw sze  z eb ra n ie  o rg a n iz a 
c y jn e  członków  K o ła  P P S  p rz y  Z ak ład ach  
T ra n s p o r to w y c h  S P B  w  sa li K o m ite tu  
D z ie ln icy  ś ró d m ie śc ie , p rz y  u l. M oko tow 
sk ie j n r  51/63.

Z e b ra n ie  w  k ró tk ic h  s ło w ach  z ag a ił tow . 
D z iubek .

Z ko le i g ło s z a b ra ł p re le g e n t tow . Za-
b ie lsk i. W  sw y m  k ró tk im  re fe ra c ie  tow . 
Z ab ie lsk i m ów ił o zad an iach  P o ls k ie j P a r  
tii S o c ja lis ty cz n e j, o je d n o śc i k la sy  ro b o t
n iczej i o je j  z ad a n iach  w o becnej rz e 
c zy w is to śc i p o lity c z n e j.

N a s tę p n ie  zg ło szo n a  z o sta ła  lis ta  k a n 
d y d a tó w  na  członków  z a rząd u  K oła.

W  w o lnych  w n io sk ach  zeb ran i p rzy ję li 
s e rd eczn y m i i rz ę s is ty m i o k la sk am i w n io 
sek  je d n e g o  z to w arzy szy , w y ra ż a ją c y  u- 
zn an ie  d la  tow . S o b o lew sk ieg o  S ta n is ła 
wa zasłu żo n eg o  b o jo w n ik a  o n iep o d le 
g łość  i d em o k rac ję .

Z arząd  K o ła  u k o n s ty tu o w a ł s ię  w d n iu  
12.5 bm  n a s tę p u ją c o : p rzew o d n iczący  — 
tow . D ziubek  F ran c isze k , I  zas tęp c a  — 
to w  P e s  J a n ,  I I  zas tę p ca  —  tow . C hudzik  
J a n  I  s e k re ta rz  — tow . S asim  T ad eu sz ,
I I  s e k re ta rz  — tow . N ow ick i S te fan , 
s k a rb n ik  — tow . K a sp rz a k  S te fa n .

Pracownikom V-tego Oddziału Drogowego

zawdzięcza Praga dobry stan ulic
Na mrozie, deszczu lub w kurzu 
praca musi ISć nieprzerwanie

Jeżeli jezdna* i chodniki Pragu, od
cinają *ię korzycloie od reszty miasta, 
lewobrzeżnej — to jeeć to w dużej 
mierze zasługą pracowników V O d
działu Drogowego.

Jeszcze aa GolęcŁwmowAe likwidowa
no ostatnich SS-manów (wrzesień 1944 
rok), gdy pracownicy V Oddziału ra 
towali i zabezpieczali biur* i magazy
ny ze sprzętem prry  id. Floriańskiej l 
Kowieńskiej.

A ustrzec własność publiczną przed 
rabunkiem i zniszczeń Lem w tych go
rących dniach było na/prawdą wielkim 
wyczynem, świadczącym o wysokim 
społecznym wyrofcienki tych ludzi.

Nic więc dziwnego, ie  ci sami lu
dzie już w następnych dniach s ta ją  do 
swych obowiązków. Zasypywało się 
przede wszystkim leje po bombach, 
naprawiało porozrywane ciężkimi po 
aislkami — jezdnie.

Za bochenek chieiba i dwie puezlki 
konserw dziennie pracuje V O ddział 
Drogowy przez przykrą zimę 1944 45, 
Pierwsze zaliczki na pensje pojaw iają 
6ię bardzo późno, dopiero na wiosnę.

PRACA, KTÓRA ZJADA ZDROWIE
— Brudna a b. niewdzięczna jest na

sza praca — mówi tow, Komosińslki, 
jeden z członków starej gwardia b ru
karzy V Oddziału.

Cały dzień na powietrzu, latem, zi
mą, w błocie i chłodzie lub dla odm ia
ny w uipale, nie należy do przyjemno
ści. Dokuczliwy pył, lodowaty deszcz
— to najwięksi wrogowie brukarzy. 
Klęczenie na ziemi powoduje ciężkie 
schorzenia reumatycznie, ischias, kurz, 
bijący z jezdni, zżera płuca.

Brukarz., wykonując dziennie 20 me
trów kwadratowych nawierzchni, musi 
przerzucić około 7.200 kamieni, Tara- 
niaonz, idący za brukarzem, mu6i w 
tych samych ciężkich warunkach wy
konać ponad 1.000 uderzeń 35-kilogra- 
mowym taranem, aby wygładzić po
wierzchnię. Trzeba więc p-osiadać nie
przeciętne zdrowie, aby na przestrzeni

Ha zakończenie
roku szkolnego
b a r a k i  golowe

Budowa baraków szkolnych, która 
prowadzona była od w elu długich 
miesięcy w kilku punktach niiasla ma 
już swoją hislor ę.

Trzy z tych baraków oddane będą 
jednak wreszcie władzom szkolnym. 
Uroczystości przekazania nastąpią o 
g. U w piątek 6 bm. (barak w parku 
Traugutta) w poniedziałek 9 bm. (ba
rak przy ul. Zamojskiego) i w środę 
11 bm. (barak na rogu ul. Ratuszowej 

i  II listopada.
Wprawdzie^ rok szkolny się kończy

— ale lepiej późno niż wcale. Doce
niamy w pełni wysiłek W.D.O.I

kilikuaastu lat nie zostały z człowieka 
strzępy.

Za cały swój trud  otrzymują bruka
rze w najlepszym Wypadku 7.000 zł 
miesięczni* i od czasu do czasu peiwną 
dość ubrań ochronnych, których jed
nak ni* starcza d la  wszystkich.

92 pracowników V Oddziału Drogo
wego ciężko boryka się * trudnością 
mi —  pracu ją  jednak ochoczo. Nie ma 
dla mich różnicy między dniem i nocą 
gdy woła konieczność. Przykładem 
niech będzie wybudowanie od 6itromy 
Pragi dojazdu do mostu pontonowego.

DOJAZD GOTOW
9 kwietnia br. po południu przyszło 

polecenie, ie  dojazd do nowego mostu 
miusl być wykonany jaik najszybciej i... 
11 kwietnia był już gotów. W dwie 
dobył

Jeżeli cytry potrafią zobrazować 
wielkość wysiłku to: w 50 godzi: i wy
konano 300 metrów sześciennych robót 
ziemnych, zakładając nadto ponad 500 
metrów kwadratowych nowej nawierz
chni, Wlęikszość prac wykonano przy 
sztucznym oświetleniu. Pod waględem 
fachowym nic im zarzucić nie można 
i świadczą jak najlepiej o ludziach, 
którzy je wykonali.

Tu 6tarzy towarzyszę ł fachowcy. 
Zawistowski i Wolfram zdali e g z a m i
ny na celująco.

Most i oddanie go do użytku prze
słonił wartość wysiłku ludzi V Od
działu. Dziękowano saperom, dzięko
wano wszystkim za wyjątkiem bruka
rzy, taraniarzy i ich pomocników, 
którzy odsunięci na bok, z- daleka 
przyglądali się uroczystości.

GROŹNY KIKUT 
„WYSOKOWODNEGO"

Tow. ind. Janiszewski (kierownik 
V Oddziału) i technik Oddziału tow. 
Rusiecki, z którymi rozmawiamy, a 
którym  O ddział w dużej mierze za-

Alkoholik

wdzJęcza- większość siwych osiągnięć, 
mówią o najbliższych p racach

Lada dzień czeka Oddział trudna i

Szczepienie
obow iązuje
w s z y s t k i c h

Pierw szy m iesiąc przym usow ego 
szczepienia przeciw  durow i brzusz
nem u został zakończony. Z nap ły
w ających  m eldunków  w ynika, te  
m ieszkańcy W arszaw y nie doceniają

 grożącego im niebezpieczeństw a ty-
nieibezipłeczina rozbiórka rsoztek mostu I fusu. W m aju  zaszczepiło się ZO.tiOó 
wysokowodnego. Potom zaczną się no- i osób t.zn. ty lko  5 p rocen t ogólnej 
boty na id. Ogińskiego (Bródno), Jctó- { liczby podlegających obow iązkow i 
rą  na poleceni* Ministerstw* Komuna-! szczepienia,
kaoji trach* zabrukować, aby móc i P rzypom inam y, że do ostatniego 
przerzucić tu  ruch kołowy z uL Syro- te rm inu  (31 łipca) pozostało tylko 8 
komli, gdzie krzyżują się tory  kolej o- m iesiące. N ależy zaszczepić się Jak 
w* i gdzie bezpieczeństwo wiele pozo-, na jp ręd ze j w  okresie, gdy lekarz* 
staw ia  do życzenia.

Pracy ni* zbraknie. Do ciągłego wy
siłku ludzie tutejsi są już przyzwycza
jeni. (Rs)

n ie  są  jeszcze przeciążeni pracą.
Z aśw iadczenie szczepienia w inno 

być niezw łocznie przedłożone p ro 
w adzącem u m eldunki. <wk)

Wystawo Prac Kół Młodzieży P.C.K.
Bogaty dorobek m iast i wsi

W ram ach T ygodnia P.C.K. 1 bm. | Szkoły w ystaw iły  liczne eksponaty, 
o godz. 10-ej odbyło się w lokalu  św iadczące o rzetelnej 1 w ielostron- 
O kręgu W arszaw skiego P.C.K. przy j  nej p racy w Kołach. M. in. gim na- 
ul. P iusa X I o tw arc ie  W ystaw y P rac  zjum  im. Słow ackiego zobrazow ało 
K ół M łodzieży P.C.K. p lastycznie całość sw ojej pracy, g im -

W śród eksponatów  zw racały  uw a- nazjum  handlow e dało p ięknie w y
gę p ięknie w ykonane tablice s ta ty - ' konaną k ronikę oraz egzem plarz* 
styczne obrazu jące olbrzym i w zrost j pism a czerw onokrzyskiego „Nasza
liczebny Kół M łodzieży w poszcze
gólnych O ddziałach W arszaw skich, a 
także pomoc pow odzianom , opiekę 
nad  m iejscam i straceń , pam ięć o 
żołnierzu 1 korespondencję m iędzy
szkolną.

28 czerwca
koniec
roku szkolnego

MlLnisti-rsIwo Oświaty ustaliło da
le zakończenia roku szkolnego w 
szkołach ogólnokształcących (pow
szechnych I śrctlnch) zawodowych 
i zakładów kształcenia nauczycieli 
na dzień 28 czerwca br.

Droga", g im nazjum  gospodarczo-ho
te la rsk ie  urządziło na w ystaw ie skl« 
pik na w zór szw edzki, oparty  na za
sadzie „obsłuż sam  siebie", zaopa
trzony w doskonałe w yroby w łasnej 
p rodukcji. Szkoła pow szechna pizy 
ul. F iltrow ej dała obraz sw ej dzia
łalności p ięknte i pom ysłow o w yko- 
nany  na rów noram iennym  czerw o
nym  krzyżu.

Chlubnie rozw ija  się działalność
Kół na P radze, co stw ierdź.liśm y na 
licznych w ykresach  i planszach.

Należy z uznaniem  podkreślić, ie  
na w ystaw ie znalazły  się także eks
ponaty  w ykonane przez koła szkolno 
na wąi, n ie  ustępu jąc  w niczym k o 
łom w arszaw skim .

-to  człowiek ciężko chory
Najstarsza poradnia irarszaiuska znóiu działa

Lekarz I rodzina -  
dwa ogniwa kuracji

P o rad n ia  Społeczna do W alki z 
A lkoholizm em , m ieszcząca się obec
nie na M okotowie przy ul. B elg ij
sk iej 3 istn ieje od 1925 roku. Zało
życielem  poradni i obecnym  jej k ie 
row nik iem  jes t d r S typufkow ski. W 
okresie przdw ojennym  dzięki nad-

40.000 osób przybędzie na Wybrzeże
w „Święto Morza”

Liga Morska urządza dn. 29 czerw
ca obchód „Święta Morza". Nad uro
czystościami objął protektorat Prezy
dent RP.

Dla ułatwienia dojazdu do Szczeci 
na, Min. Komunikacji uruchom i 13 po
ciągów popularnych z 50 proc. zniż 
ką cen biletów. Pociągi ogółem żabio 
rą 22.500 osób.

Oprócz poc ągów zbiorowych 
Min. Komunikacji przyznało 15.000 in
dywidualnych kart uczestnictwa, które 
upoważniają do przejazdu ze zniżką 
50 proc. pociągami normalnymi kursu 
jącym d 0 wszystkich miejscowości nąji 
morskich. Karty ważne będą przez 6 
dni.

Związek Pracowników Spółdziel
czych organizuje w ram ach „Święta 
Morzą" spływ kajaków z Warszawy 
d0 Bydgoszczy. Kajakom towarzyszyć 
będą dwa statki pasażerskie.

Również Yacht Klub Polski urządza 
w dn. 21 bm. spływ yachtów z W ar
szawy do Gdańska.

Podziękowanie
S zanow ny  P a n ie  R ed a k to rz e !  P ra g n ę  na 

tam ach  W aszeg o  p ism a  słożyć serd eczn e  
p o d z ięk o w an ie  tow . p re m ie ro w i C y ra n k ie 
w iczow i, d y re k to ro w i F ilipow iczow i, p u ł
ko w n ik o w i K w ia tk o w sk ie m u  ob . Cz. O l
szew sk iem u , ja k o  p rzed staw ic ie lo w i 
m ie jsk . R ef. K u ltu ry  i S z tu k i. W ito ld o w i 
E lek to ro w iczo w i (Z w iązek  Zaw . M uzy
ków ), K o leżankom  i K o legom  za  b e z in te 
re so w n y  d a r  Ic h  ta le n tó w , K o m ite to w i 
H o n o ro w e m u  W ieczo ru  , p ra s ie  s to łecz 
ne j, za ty le  d o b ry c h  słów  i  pom ocy, o r 
k ie s trz e  F ilh a rm o n ii  W arsz a w sk ie j i d y 
ry g e n to w i S tra sz y ń sk ie m u , K o ch an e j P u 
b liczn o śc i w a rsz a w sk ie j i w sz y s tk im  ty m , 
k tó rz y  w  d n iu  m ego  a r ty s ty c z n e g o  ś w ię ta  
okaza li mi w ie le  życzliw ości i se rca . Bóg 
zap łać!

H a n n a  S k w a re c k a

Z. N . M . S.
ZNMS P O L IT E C H N IK A  W ARSZAW SKA

Z arząd  K oła  ZNM S p rzy  P b llteeh n ic*  
W arsz a w sk ie j zaw iadam ia , że d n ia  6 
cze rw ca  (p ią te k )  o godz. 19 w lo k a lu  p rz y  
ul. H ożej 41 m . 12 ( p a r te r )  odbędzie  s ię  
z eb ran ie  o rg an izacy jn e .

W  p ro g ra m ie : 1) w y b ó r now ych  w ładz. 
2) s p ra w a  p ra k ty k  z ag ran icz n y ch .

Ze y z g lę d u  n a  w ażność  s p ra w  obecnoflc 
członków  obow iązkow a.

Od dn. 23 do 29 bm. na terenie ca
tego kraju będzie przeprowadzona
zbiórka uliczna na rzecz Ligi Morskiej.

Notatnik
stolicy

zwyczaj o fiarnej p racy  organ iza to ra  
placów ka rozw ijała  się szczególnie 
pom yślnie (osiągając doskonałe w yn i
ki). Pod opieką poradni znajdow ało 
się 1230 chorych, z k tórych  ponad 40 
procen t zostało całkow icie w yleczo
nych.

Przy ośrodku Istniało doskonale 
rozw ija jące  się koło „Trzeźw ość" li
czące k ilka tysięcy członków.

W czasie w ojny działalność p o rad 
ni została zaw ieszona. Po u s tab ili
zow aniu się stosunków  i p rzezw ycię
żeniu trudności m ieszkaniow ych roz
poczęto od now a prace  nad  zo rgan i
zow aniem  poradni do w alk i z alkoho 
lizm em . N a czele now o-pow stałej 
placów ki s tan ą ł daw ny organizator.

LECZENIE BEZ LEKARSTW
Pom im o kró tk iego  czasu dzia ła l

ności poradn ia  op ieku je  się dziś już 
150 chorym i. Zgłaszający się są to 
ludzie, którzy, docen ia jąc n iebezpie
czeństw o nałogu, p ragną  się z niego 
za w szelką cenę w ydżw ignąć. K u
rac ja  nie polega na stosow aniu  ja 
kichś „cudow nych" m ikstu rek . Ta 
form a leczenia do niczego nie do
prow adza.

Leczenie op iera  się przede w szy
stk im  na  dzia łan iu  b ezpośrtdn im  i 
pośrednim . D ziałanie bezpośrednie 
— to osobisty k o n tak t lekarza  z  pa
cjentem . W dzia łan iu  pośrednim  
w spó łp racu je  rodzina i środow isko. 
I od pow odzenia zw łaszcza te j fo r

m y k u rac ji zalezy przede w szystkim  
Jej skuteczność. Rodzina uśw iado
m iona o niebezpieczeństw ie grozą* 
cym  pacjentow i, s ta je  się p rzew aż
nie głów nym  ogniw em  racjonalnego  
oddziaływ ania.

WÓDKA OD 8-G O  ROKU ŻYCIA
N iestety  jednak  — zw łaszcza szcze

gólnie dziś — byw a i inaczej. Bez
nadzie jna jest sy tuacja  w tych przy
padkach. gdy rów nież i rodzina na
dużyw a alkoholu. W tedy jedynym  
skutecznym  środkiem  jest izolacja 
chorego. W podobnych środow iskach, 
jak  zapew nia nas lekarz, dzieci p .ją 
już od 8 roku życia, (co stw ierdzono 
w idelokrotnie). a nie rzadko się zda
rza, że 16-letni chłopcy chorzy są na 
delirium .

Na te ren ie  po radn i kończy stę org* 
n izac ja  zespołu m uzycznego l kó łka 
dram atycznego. W te j chw ili czynna 
je s t już o rk ie s tra  i chór. (WK)

OGŁOSZENIA OBOBNE
MASZYNY B IU R O W E . M echaniczne W ar
s z ta ty  N a p ra w y . J a n  J a w o rs k i,  W a rsz a 
w a. C h m ie ln a  26 7548

PO LECA M Y  p o k o st n a U ira in y , sz tu czn y  
o raz  k it w ró ż n y ch  g a tu n k a c h  W y tw ó r
n ia  P o k o s tó w  H. J a w o rs k a  i S-ka, L u ck a  
37. ró g  T o w a ro w e j. 7766

SK R A D Z IO N O  p o rtfe l z dow odam i o so b i
s ty m i. L eon  Z ie liń sk i, W arsz a w a , W ie lk a  
23. 7705

S Z A F K I w a rsz ta to w e , u b ra n io w e , n a rz ę 
dziow e. W en ty le  p a ro w e , odw ad n iacze , 
u szczelk i gum ow e, w ió ra  z tro c in a m i do  
izo lacji lu b  o p ak o w ań  d o s ta rc z a  „ L a b o r ” 
K a to w ice . 3 M a ja  23. 7758

PA M IĘ C I 5. P . H E N R Y K A  BRUNA
21 brn. p rz y p a d a  V II. roczn ica  zb io ru  

w ego m o rd u  d o k o n an eg o  przez N iem ców  
w P a lm ira c h  w 1940 r.

W śró d  o fia r  b e s tia ls tw a  h itle ro w sk ie g o  
z n a jd u je  się  ś p. H E N R Y K  B R U N , n ie 
s tru d z o n y  dz ia łacz  g o sp o d arczy , w ie lo le tn i 
P rez e s  N acze ln e j R a d y  Z rzeszeń  K u p iec 
k ich  R . P .,  W P re z e s  Izb y  P rzem y sło w o - 
H a n d lo w ej w W arsz aw ie  i P rez e s  Stow .
K upców  P o lsk ich .

D zień  21 bm . pośw ięcony  je s t  pam ięci 
H e n ry k a  B ru n a  i kupców  p o leg ły ch  w 
w alce o N iep o d leg ło ść .

O CH RO N A  D RZEW O ST A N U
P rez y d iu m  S to ł. R ad y  N a ro d o w ej w o

bec u iszczen ia  lasów  p o d w arszaw sk ich  
p rzez  w ycieczkow iczów , w y s tąp iło  z w n io 
sk iem  su ro w eg o  k a ra n ia  w an d aló w , n isz 
czących  d rz ew o stan ,

K ie ro w c a  sam ochodu , k tó re g o  sam ochód  
będ zie  , .u m a jo n y ”  g a łęz iam i, będ z ie  s u ro 
w o k a ra n y  i z o s tan ie  m u  o d e b ra n e  p ra w o  
ja z d y . K ie ro w ca  n ie  p o w in ien  pozw olić  
n a  w s iad a n ie  do sam o ch o d u  osobom  n io 
sący m  z ła jn an e  g a łęz ie  z lasów . T o  sam o 
odnosi s ię  do w łaśc ic ie li fu rm an ek .

P re z y d iu m  S to ł. R a d y  N aro d o w ej zw ra  
ca  s ię  z a pelem  do w sz y s tk ic h  m ie sz k a ń 
ców s to lic y  i oko lic , ab y  w d o b rz e  z ro zu 
m ia n y m  in te re s ie  w ła sn y m  i zd ro w ia  całej 
lu d n o śc i, p o d ję li a k c ję  zw alczan ia  n ie s u 
m ien n y c h  lu d z i, k tó rz y  n iszczą  d rze w o stan  
W arszaw y  i okolic.

DYŻURY N O CN E W  A P T E K A C H
Od 1 d o  10 c ze rw ca  w łą cz n ie :

W  W arsz a w ie : u l. K a z im ie rzo w sk a  65.
B elw e d e rsk a  44, M oko tow ska  43, P o z n a ń 
s k a  18, M arsza łk o w sk a  94. G ró je ck a  3,
P la c  T rze c h  K rz y ż y  10, N ow y ś w ia t  18,
M arsza łk o w sk a  119, O bozow a 62, C h łodna  
25. M ick iew icza  34/36, K o p e rn ik a  32.

N a P r a d z e :  u l. F ra n c u s k a  16. G rochow 
s k a  256. T a rg o w a  56, R ad z y m iń sk a  24,
B ia ło łęcka  59, W ile ń sk a  23.

Z W E R Y F IK O W A N E  ŚW IA D EC T W O  
SZ K O L N E  NALEŻY O D BIER A Ć  

W K O M IS JI
K o m is ja  W e ry f ik a c y jn a  d la  L eg a lizac ji 

T a jn e g o  N au cz an ia  p rz y  K u ra to r iu m  O | ż a d n e j  z m i a n y  C e n  p i w a  i  p r O - 1  nośn ie  k laczy  p ro sz ę  k ie ro w a ć  na  a d re s
k rę g u  Szko lnego  W a rsz aw sk ieg o  (W a r J ,  . , , M arcin O re ń rz n k  -  k n io n i.
szaw a u l u . n a t v n w a i r .  Bi w zyw a d o !  w a d z i  s n r r p r ł n y  h u r t o w a  n o i  ?  „  1  ... ,t010ni* S taw k i po

U N IEW A ŻN IA M  1) św iad e c tw o  ukończe
n ia  S zko ły  M lecza rsk ie j w R zeszow ie za
g in ę ło  w  czas ie  d z ia łań  w o je n n y ch ; K u ra  
u k o ńczy łem  w ro k u  192S-29 w P a s iw  
S zkole  M lecza rsk ie j w R reszo w ie  H ie ro 
n im  G odlew sk i zam  w Z aręb ach  K o śc ie l
n y ch  pow . O stró w  M azow . 7518

P i w o
nie podrożeje

W zw iązku z podniesieniem  
ceny w yrobów  m onopolu spi
rytusow ego, e lem enty  spekula- 
cyjng sam ow olnie żądają w yż
szych cen za piwo. Ś u telk a  p i - , u n i e w a ż n i a m  zg u b io n a  d o k u m e n ty :
w a  i p i n e o n  r ł n r h n r ł y i  a r  n i p k t i O  k a r t?  rozpoznaw cza, k a r t*  r e je s t r a c y jn a  w a  ja s n e g o  aocnoazi W  m e h t 0 - |RKU m et r y k a  u ro d zen ia . G w ard y s  H en -
rych w ypadkach w  sp rzed aży , ry k .______________________________________77oe
detalicznej do 80 zł., zam iast j w NOC1. z B .v na 23,v 5kradi!i0.
ceny obow iązującej 45 zł. n a  k lacz  w w iek u  la t 3. s iw a  z  b ia łą

P aństw ow y przem ysł fer- j S T a f a ^ p ^ o n " 1 o k r a g ł I e3pi
m entacyjny nie p r z e w i d u j e ,^

C N IE W  AfcNIAM z g u b io n ą  le g ity m a c ją  
P P R  n r  15834 Ł y żk o w sk a  H e n ry k a . 7714

U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n a  k a r tę  rw o ln te - 
n ia  z w o jsk a  R K U  G ro d z isk . S z p e ra lsk i 
Jó ze f. ? ? l i

Marszałkowska 6) wzywa do | wadzi sprzedaż hurtową
nionych i 

ranie innych cen za piw o jest

Ł   - r - ----------------  — ........P O  cz ta  R ó żan k a  n B ug iem  w o jew ództw o  lu
id b .o ru  zw ery fik o w a n y ch  ć w la d ^ ć w  n iez m ienionVCh Cenach. Pobte- bełskie.gdyż od  15-go czerw ca  b r . n a s tą p i le tn ia  
p rz e rw a  w  d z ia ła ln o śc i K om isji.

św ia d e c tw a  ze szk ó ł o g ó ln o k sz ta łcący ch  ( , . .
o d b ie ra ć  m ożna  w e w to rk i w  godz  1 6 -1 7 !  niew ątp liw ym  objawem  speku- 
( f ro n t, IV p ię tro ) ,  s* szkó l zaw odow ych— 
w e w to rk i 1 p ią tk i  w  godz. 10—18 ( f ro n t ,  ( *  '
II  piętro).

7686

ZD E M O B IL IZO W A N Y  s t. s ie rż a n t % 
k am p a n ii a f ry k a ń s k ie j ,  la t 44 uk o lW n n *  
4 kl g im n a z ju m , p o szu k u je  p ra c y  Z gło
sze n ia : M ak sy m ilia n  R e jew sk l. Ż y rard ó w , 
u l. 11 L is to p a d a  3.

C E N A  O G Ł O S Z E N I  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 7« ZŁ.

O g ło asea ia  d ro b n e  h an d lo w e  po 20 zł. za w yraz . P o szu k iw an ie  ro d z in , p ra cy  1 zguby  po 6zl za w yra*. 
R ek lam o w e  1 m m  sze ro k o śc i 1 szp a lta  40 zł W te k śc ie  re d a k c y jn y m  60 zl. T łu s ty m  d ru k ie m  100 proc. 
d ro ż e j. Za n ie d z ie le  1 żw ie ta  do licza  s ie  26 p roc . Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A dm ln. n ie  odpow iada.

R E D A G U J E  K O M I T E T
  (

B  —  31671

O G ŁO SZ EN IA  P R Z Y JM U JĄ : C en tr B iu ro  O gł I R eki. Sp. W yd ..W ie d za "  O d d z ia ł  w W arszaw ie , Al. J e ro zo lim sk ie  121 te ) <$> 601
oraz  Jego A g e n tu ry  m ie jsk ie : Al Jero zo lim sk ie  18 — „ I m p e t" ,  K o le k tu ra :  M arsza łkow ska  1 -  L. I rh a o o w lr i  sk lep  > m at m i n .
I w sz y s tk ie  o d d z ia ły  Sp  W ydaw n  ..W ied za"  w P o lsce ; P o lsk a  A gencja  P raso w a  -  B iuro  O gtoszeń  1 R ek lam  W arszaw a, ui Pie-
ra ck ieg o  11 o raz  w sz y s tk ie  Oddzcity P .A .P  w P o lsce : B iuro , O głoszeń  ..C zy te ln ik "  — C en tra la , ul D asz y ń sk ieg o  16 I oadzlaty
M arsza łk o w sk a  3-6, P o z n a ń sk a  38 T a rg o w a  67: W o ln o ść" . W arsz aw a. M arsza łkow ska  95; Sp. A gencji P ra so w e j G lo b "  ui. Z t- ts  4
B iu ro  O głoszeń  T eo fil P ie tra sz e k . W arszaw a. W sp ó ln a  50, te l.  855-26; S p ó łd z ie ln ia  P racy  K o lp o rte ró w  „ E z p re s a " .  R aszy ń sk *
T a rg o w a  69

 — •  " ----------   ■ *■      — --------------------------    T “

Nakładem 9póM*8eM WydawnicaeJ „WIEDZA- , Drak. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA* — „Robotnik-  w . L



Napisał Leon Bukowiecki

Widoczne plusy 
i pewne minnsy

F r a n c u s k i e j  W y s t a i r y  F i l m o w e j

■ *
B u ł a w a

D y rek to r „C entre N ational du  C i-j Je fli M  d o d i  do tego. te  K in o tck . 
Mima F ran ęa is"  p. Fouree  - C onm eray | F ran cu sk a  jes t jed n ą  z k ilku  msty- 
w tw ierająe w ystaw ę p. t. „50 la t film u j tucyj tego ro d za ju  na  św iecie i Je-luą 
fraBCtiskiego" w M uzeum  N a ro d o w y m , z najbogacie j zaopatrzonych  w ji im y
_ W arszaw ie, pow iedział:

Cieszy m nie , że w łaśnie w Polsce, w 
k ra ju , k tó ry  łączy z F ra n c ją  w ielka 
p rzy jaźń  o tw orzy liśm y na jw iększą * 
do tychczasow ych n ie  ty lko  za g ran icą  
u le i w k ra ju  w ystaw ę K inoteki F ranc ,

, eksponaty , zdanie pow yższe nab ierze  
wfaśc:wej w a g . Toteż widz mógł się 
spodziew ać isto tn ie  w ielkiego przeglą 
du rozw oju  film u na p rzestrzen i c a 
łych pięódziesięc u lab

Dtua rodzaje publiczności
W  tym  aspekcie  6 sal w ystaw y po-1 podpisam i, k tó re  naw et n e  każdy za 

w odu je  pew ną deziluzję, k tó re j n 'e  na  I uw aży. 
leży k łaść an i na k a rb  organ izacji ani I Z w e 
technicznego  i a rtystycznego  p rzygo
tow an ia  w ystaw y. Pod względem este 
ły czn w n , k ilka  sal przeznaczonych  na 
w ystaw ę w yw ołuje bardzo  dodatn ie  ' 
p rzy jem n e  dla oka w rażenie. N iestety 
m n ej c iekaw ie p rzed staw ia ją  się same 
eksponaty , szczególniej, że ogrom na 
Ilość zdjęć o n iespo tykanych  w ym ia
rach  skom entow ana  jest lap idarnym i

Z w iedzający d z e lą  się więc dość a 
nitom atycznie na dwie grupy: film ow 
ców, k tórzy  w szystko to dość dobrze 
zn ają ; idą przeto przez sale p rzyśp ie
szonym  krokiem  i na  publiczność 
m niej ob zn ajm  oną z Mimem, k tó ra  
n ieraz  m e chw yta rzeczy isto tn ie  in te 
resu jących  po w glębienm  się w tem a 
tykę d anych  zdjęć i eksponatów .

nie, ą b ra k  lim jak iegokolw iek kom en
tarza , sala ta — m oże w najw iększym  
stopu  u — m ija się z colem.

N astępna, na jw iększa sa la  pośw ię. 
eona jest epoce pom eliesow skiej; 
w kroczenie tea tru  do k ina, b u rlesk a, 
p  erwsi ak to rzy , p ierw sze film y rysun 
kow e pierw sze ate l e rs  Ud. Ta — z 
p u n k tu  wodzenia oglądającego — 
przedstaw ia najw-ięcej m om entów  a- 
trakcy jnych . F ragm enty  dekoracji są 
b ard z ie j zrozum iale, a m odele dwu 
atelier* p rzyciąga ją  bez specjalnych 
w yjaśnień uw agę widzów.

Lecz tu ta j następu je  n iespodzianka. 
W łaśnie  w m om encie, w k tó ry m  film

o*tateczji'’e zryw a z w stępnym  ekspe 
rym eńtalizm em , z szukan iem  rozm a 
i ty c h 'd ró g  i w kracza w okre® stabili 
zacji (nie d y sk u tu ję  nad tym czy sta 
b ilizacja  ta wyszła f  irnowi na  dobre) 
w ystaw a jak b y  uryw-a się, potkazując 
znów tylko po jednym  zdjęciu z na j 
celn iejszych . film ów i p o m ija jąc  p ra 
wie zupełnym  m ilczeń em okres dźw ię
kowy.

Na całe j w ystaw ie zn a jd u je  się tyl 
ko jeden ap a ra t film ow y, p ierw szy a 
paraf L um ;ere ‘a, podczas gdy niew ąt 
pliw ie zain teresow ałyby fcwiedzających 
coraz bardziej now oczesne ap ara ty  
film owe.

Sztuka i technika

Oglądamy eksponaty
B ardzo m ało  uwagi pośw ięcono U- A l  «  łcU n ie . gdy nie widać la ta rn i,

ta rn i m agicznej, k tó rą  odgrodzono fw 
słusznej m oże obaw ie przed kieszon- 
k o w c am ) od publiczności ciężkim  
sznurem . W obec tego. że w pokoju  
jest eernnno m alenk 'e  kasetik' są zupeł
nie n iew idoczne. Samo dość sk ąp e  ° 
m ów ienie n ie w ystarcza . Z upełnie n e- 
i ro z u n ra łe  w ydają  się kolorow e obra-

Oczyw iście, należy liczyć się z tym, 
że w ystaw a ma cel arty styczny , a nie 
techniczny. C hodziło o pokazan ie  roz 
woju f 'lm u  z p u n k tu  w idzenia sztuki, 
a n ie techniki. Jed n ak  może w skazane 
by było połączenie tych  dw u nieroz 
łącznych przecież w sztuce f linow ej 
zagadnień, a szczególniej zw rócenie

„gadaniem 1 w ielkiej, n iem ej sztuki.
Celem pom ocy w zrozum ien iu  wy

staw y ukaza ł się deb rze  w ydany kata 
log, k tó ry  w sposób ba rd zo  zwięzły 
zaznajam ia czyteln ika z pierw szym  
kresem  k inem atografii i zupełnie już 
telegraficzny z je j rozw ojem . Mimo 
(ych m ankam en tów , kata log  m a dużą*  s L v z . v i e — L . v ,  w ~ ^ ^

uwagi na  rew olucję  dźw iękow ą, k tó ra  w artość w stępną. B ezpośrednio po tUm

Odpowiedzi
Redakcji

Z Salam . Sadziimy. że nic wic da 
nrobić a ponad  to uw ażam y, że s ta rać

itic wairto.
R om aniuk K azim ierz. W arszaw a .

Liet p rzesła liśm y  do ZUS z p rośbą  o 
w yj aśnien  le.

R usiecka  Cecylia. K ielce. R adzim y 
zgłosić się  osobiście do U rzędu Bez
pieczeństw a, W arszaw a P ra^a, ,u  
S ierakow skiego, pokój 314, z ©gzempla 
rzem  w spom nianego nr-u „R obotnika . 
J a k  nas poinform ow ano po trzebne wy
jaśnienia o trzym ać można bez trudu .

S w ir sk i ' W acław , W arszawa.  D ruko
w ać nie będziem y.

O sta szew sk i $ tan islaw , C iechanów. 
C a ła  flasza d z ia ła lność  jest propagow a 
mŁem tego hasła, nie um ieścim y gę więc 
200 zł. p rzekaza liśm y  na R TPD . kw itu  
jem y w „R obo tn iku '1.

B u rh a rd t Zygm unt. K ielce  Z najdu j*  
oóę w szp ita lu  Przem ien ien ia  P ańsk ie
go. W arszaw a — Praga.

T u ch o w sk i Jan . W olbrom . L is t  p r z e -  

róalśśmy do  CKW  PP S .
E. G. w Gdańsku. Podtrzymujemy oa- 
mze tA m m .
Z. Golian, Warszawa. Słabe. Nie »k<y 
K y stam y .

k tó ra  je  rzuca
W dirugiej ta l i  zaznajam iam y się »

w łaściw ym i prekursorem , k in em a to 
grafii, 1 tu ta j n ieste ty  ogrom ne zd ję
cia p rzew ażają  nad innym i ek sp o n a ta 
mi (m ogłyby to być m odele apara tów ). 
W praw dzie, w ystaw a u rządzona  je»t 
lo g ez n ie  i m ożna zaobserw ow ać ro z 
w ój od R enauda. k tó ry  p ierw szy  od 
k ry ł w łaściw ość oka ludzkiego, k tó re  
ma zdolność przetrzym yw an ia  (pa 
m iętan ia) obrazu  przez */• sekundy , 
przez M arey'a, k tó ry  b ad a ł ruchy  k o 
nia i n ap row adził M ayhridge'a  na słyn 
ne dośw iadczenie fo tograficzne, aż do 
E disona i L um iere 'a , k tórzy stw orzyli 
film , ale okazu je  się. że tru d n o  jest 
w yjaśnić ten rozw ój posługu jąc  s ę  
niem al w yłącznie obrazem .

Jeszcze w iększe jrndnośc i n ap o ty k a  
widz w sali M eliesa, jednego z najge 
nialniejezvch tw órców  firnow ych . 
W praw dzie  na odw rocie jednej z w 'e l. 
kich fo tografii ustaw ionych  na środku 
sali zn a jdu je  s 'ę  w yjaśn ien ie: jeest ono 
jednak  bardzo  k ró tk ie  i n ie określa  
techniki słynnych tricków  film ow ych 
Meliesa. One to jednak  stanow ią  o je 
go dzisiejszej sław ie i one w skazały  
drogę rozw oju  dla film u, z k tó rej do 
dzisiaj n ie zszedł. Poniew aż fo tografie

zm ieniła oblicze k ina, spow odow ała 
p rzelan ie  m orza a tram en tu  i złam anie 
p ió r różnych  cennych  kry tyków  f lino
wych nie m ogących pogodzić się z

zain teresow any czytelnik przeczytałby  
chętnie  h isto rię  k m em atag ra  fii, na 
k tó rą  czeka polski rynek  wydaw niczy.

Co daje Wystawa
Sam a w ystawa jest cenną pom ocą 

dla tvch, k tórzy zaczęli interesow ać 
się film em , a p rzew ażnie  dla m łodz e- 
ży. k tó ra  — jak  p a ro k ro tn ie  zau w a
żyłem — chłonie  każde słowo komen 
tarza  z zapartym  tchem .

W ystaw a m iręo pew nych m an k a 
m entów  spełn iła  n iew ątp liw ie  swe za- 
dan e k u ltu ra ln e : rozszerzenie zainte 
resow ania film em  u publiczności poi 
skiej i p ierw sza pow ażna próba nasta

gustu, dohreg0wierna i w yrobienia 
gustu film owego.

Pod tym  względem  należy się se r
deczne podziękow anie K inotece F ran  
cusk iej, M uzeum  N arodow em u i In&ty 
tutow i F ilm ow em u „Film u Polskiego". 
In sty tu c je  te nie w ahały  się ponieść 
znacznych kosztów , celem sprow adzę 
nia eksponatów  | u rządzen ia  b e z 
p ł a t n e j  w ystaw y.

To, co najuważniejsze
N ajw ażniejsze  jest jednak to, że r ó 

w nocześnie w W arszaw ie i w Lodzi 
odbyw ają  się pokazy celnych filmów 
francusk ich  okresu  niem ego i dźwię 
U owego, k tó re  sp o ty k a ją  się z en tu 
zjazm em  publiczności pam ię ta jącej 
..dobre niem e czasy" i budzą zdum ie
nie m łodzieży „jak  można było -w y 
trzym ać" na film ie n'emv.m? .

W sali p ro jek cy jn e j M uzeum  w y 
św ietla »ie sta le  znakom ity  rep o rtaż  
L eenhard ta  i Sadoula „N arodziny ki 
n a", k tó ry  stanow i n a jre a ln ie js z e  u-r i7 is ia i m e  7S.zeo*. n i w e w n f  *  j  ~ ...

obrazu ją  n iek tó re  n a jb a rd z ie j znane zupełnienia wystawy. K om entarz fi «
sztuczki M m ow e M eliesa. k tó re  w bez- w języku polskim  um ożl wi*
ruchu  n i e  m ó w j ,  abso lu tn ie  kim  zrozum ienie za w łych j ciekaw ych

Towarzysiu złóż ofiarę na 
Socjalistyczny O środek  Szkoleniowy 

im. Sf. Dubois w Otwocku

dróg po jak ich  krąży li w ynalazcy za 
nim  pow stał film.

Pokazy film ów  francusk ich  om ówię 
jednym  z najb liższych num erów  

„R obotnika".

Orkiestrze potrzebne są trą
by. Orkiestrze potrzebny jest 
bęben. Ale po co orkiestrze — 
buława?

Nie jestem znawcą dętolagnj 
(czy tak nazywa się nauka o dę- ; 
tych orkiestrach?), mimo to zda- 
wało mi się, że wiem. Buława—- 
myślałem  — podłużny przyrząd 
w kształcie maczugi, służy oo 
machania podczas marszu or
kiestry. Gdzie się taką pałkę k u -  
puje? Pewnie w składzie gra- , 
mojonów i instrumentów m uzy
cznych.

1 spokój. Można machać, mo
żna nie machać, orkiestra bę
dzie grała w  każdym wypadku.

W tak naiwny i niefachowy j 
sposób podchodziłem dotych- , 
czas do tej kwestii. Tymcza-,
sem... •

Przede mną leży zaproszenie,, 
drukowane na pięknym, składa- j 
nym kartonie. Włośnie w  spra-J 
wie Buławy. W sprawie Buławy 
przez duże B!

„Orkiestra przy Kole... w... 
zaprasza na Uroczystość Wrę
czenia Buławy, oraz przekaza
nia na rzecz... d o r o b k u  muzycz
nego, osiągniętego w  przewi
dzianym rocznym planie dzia
łalności orkiestry. Program u- 
roczystości:

1. Zagajenie
2. Przemówienia okolicznoś

ciowe
3. Wręczenie Buławy
4. Wbijanie gwoździ pamiąt

kowych.
5. Koncert
6. Gościnna herbatka".
Do zaproszenia dołączona jest 

efektowna plakietka z białego 
metalu, z wygrawerowaną naz
wą naszego pisma. To, widocz
nie, gwóźdź. Tylko wziąć i je
chać na zagajenie, przemówie
nie, wręczanie, tudzież wbijanie 
gwoździ t  zakąsek.

Okazuje się więc, że z tą bu
ławą nie jest tak, jak myślałem. 
Widocznie to przedmiot ważny, 
oznaka jakiegoś dostojeństwa. 
Inaczej nie poświęcanoby jej ty 
le zachodu i pieniędzy.

„Same gwoździe ile dziś kosz
tują!" — jak powiedział mi pe
wien stolarz, w rozmowie na te
mat założenia półęje w kuchni. 
A tu. oprócz awóździ, cała masa 
innych kosztów.

Np. ,,gościnna herbatka", któ

ra, jak wiadomo, podrożała os
tatnio z 360 na 500 zł. za litr.

A jeszcze zaproszenia, zakąs
ki do „herbatki" no i, oczywiś
cie, buława. Założę się, że koszt 
uroczystości przekroczy sto ty 
sięcy złotych.

Takiej sumy (pochodzącej pr* 
wdopodobnie ze składek społe
cznych) nie wydawałby nikt z 
racji głupiej pałki do rjpchąpfdr 
Teraz rozumiem, że b^ąw a mu
si mieć inne, poważniejsze prze
znaczenie.

Lecz ja bym ją użył jeszcze 
inaczej. W ziąłbym mocno za 
cieńszy koniec  ̂ a tym  grubsz] 
spuściłbym komu należy solić 
cięgi. Np gołą. A- Ti

Piękno M azowsza

Z sali koncertowej
E .  B a n d r o w s k n - T u r s k a
Koncert Ewy Bandrowskiej-Tnr- 

skiej był bodaj najlepszym recita
lem śpiewaczym obecnie kończące
go się sezonu. Ewa Bandrowska- 
Turska rozporządza pierwszorzęd
nym  materiałem głosourym. Szczy
cić się ona może wielką umiejętno
ścią wydobywania głosu zarówno 
forte jak  1 piano (łącznie ze wszy
stkim i efektam i dynamicznymi). 
Podziwiać należy swobodę i łat
wość, z jaką śpiewa. Ma doskonałe 
wyczucie frazy m.yzyęznej. Kolora
turą włada umiejętnie ł wykwint

nie. Na najwyższym poziomie arty
stycznym  stały: aria Gretrj/cgo, 
Pieśń o Miłości Liszta (bardzo znar 
na jako utwór fortejńa.nowy: Ue- 
bestraum), Kolyso/nka Czajkowskie 
go, utwory wokalne Bizeta, Ra-
vela ltd.

Akompaniament W ł. Raczków  
skiego narwać należy idealnym.

Sala Romy była pełna. Publicz
ność była rozentuzjazmowana śpię 
wem pierwszorzędnej artystki.

U. J. P.
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O pow ieść sprzed wojnp
Zgodnie ze wskazówkami ogrodniczymi, jakie mo- 

fcna znaleźć w każdym kalendarzu, przeglądano jabł
ka w piwnicach i głęboko rozmyślano nad tym, jakby 
ich cenę podnieść z 80 groszy, do 90 za kilogram, zasi
lano sady nawozami sztucznymi a jeśzcze częściej na
turalnymi do czego bardzo chętnie przyczyniali się 
gimnaziści, zwłaszcza, iż surowe przepisy sanitarne 
spowodowały to, że ustępów nie używano, aby zacho
wać je w zadawalającej wymogi wszystkich komisji 
lustracyjnych czystości.

Sady! Tylko ten, kto nigdy nie wykradał z nich 
jabłek, kto nigdy nie był postrzelony z dubeltówki 
nabitej ładunkami zawierającymi sól kuchenną, tylko 
ten — powtarzamy — nie zdaje sobie sprawy z tego, 
ile nieujętej we zwrotki poezji, ile wzruszeń może za
pewnić praca przy zgrzebywaniu zeszłorocznych bu- 
twiejących liści, przy wycinaniu sekatorami zbytecz
nych pędów na porzeczkach, agreście, przy usuwaniu 
starych siwiejących rózeg malinowych.

Wszędzie dymiły ogniska, na które zrzucano owe 
liście i pędy, rozwłóczone przez psy szmaty i kości z 
jatek miejskich, obumarłe gałęzie.

Na chodnikach kilofami wybijano, a następnie dro
biono stary lód, na ulicach coraz częściej pojawiały 
się wozy, gdyż już nie każdy koń mógł uciągnąć sa
nie, szorujące podkutymi płozami obnażony bruk.

Niepokojąco wzrastała ilość wagarujących ucz
niów, którzy zbierali się na cmentarzach, aby — za
cierając ręce z zimna — grać w „czarnego Piotrusia".

Wójcikiewicze zaczynali marzyć o wakacjach, bo

wiem oprócz macierzyńskiego błogosłaiwieństwa 
otrzymali jednak od pani Domaradzkiej i książeczkę 
oszczędnościową z dwoma tysiącami złotych.

Dependent coraz dłużej przesiadywał w „Espla- 
nadzie“, słuchając Pawluśkiewicza, który, zajęty nie 
tylko wyżej wspomnianym utyskiwaniem na wielkie 
miasta — prowadził nadal ożywioną działalność spo
łeczną i m. in. namówił w końcu weterynarza, by je
dnak zapisał się do związku Hodowców Drobiu, za co 
mu przyrzeczono stanowisko wiceprezesa i prawo do 
siedmiu głosów.

Tylko córka pani Kwiatkowskiej — ciągle jako 
panna na wydaniu — smętnie siadywała przy oknie, 
przylepiając białą twarz do szyby, co robiło wrażenie, 
jakby czekała na ukochanego, który lada moment po
jawi się konno od strony Olszanki i pochwyci ją, nie 
pytając o posag, w swoje słodkie ramiona.

Rozdział XVIII
DOKTÓR

Poważnie obawiamy się zarzutu, iż przedstawiane 
przez nas życię w Zapadnikach jest nudne, pozbawio
ne nadzwyczajnych wypadków, zdolnych poruszyć 
wyobraźnię i pobudzić serce do żywszego bicia. Cóż, 
to chyba najpewniej zrządzenie losu i taki układ sto
sunków produkcyjnych, że Zapadniki spośród wielu 
innych naszych miast i miasteczek niczym szczegól
nym nie potrafiły się wyróżnić. Nie wdając się w 
szczegółowszą analizę tego zjawiska, po prostu 
stwierdzamy, iż tak, niestety, było.

W Gardziszkach naprzykład mąż zamordował żo
nę, kochankę i troje dzieci. Nic podobnego nie zaszło 
w Zapadnikach. Być może, ten i ów, oprócz żony 1 
trojga dzieci, miał także kochankę, ale jakoś nikogo 
nie mordował. Brak woli do powzięcia decyzji czy po 
prostu karygodne lenistwo i zacofanie?

W Wycieraj kach pop powiesił się w cerkwi na iko
nostasie, w Zapadnikach — był wzorowym duszpa-

ce^!mlcdyrrart^SAJugoS?^1^^U: 
I vmui P i n i a  wy -  1 f r ó  m A a -

jent kierow nikiem  S ym tonici- 
n e jÓ r i r i e a t r y  R ad io w ej w Z ag rzeb iu .

D Z I8 W „ R O M IE "
KONCERT NA P.C .X .

D ru g i w ielk i k o n c e r t zb io row y- k t^ re g #  
dochód  p rze zn acza  »i« n a  PC K  

czołow i a r ty ś c i  w a rszaw sc y1 z a ja  czołow i a r ty ś c i  wi 
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T jdria ł m . In. jJ r ty rz i

sterzem, regularnie celebrował wszystkie modły, 
jeśli co można mu było wytknąć, to chyba tylko zby
tnią słabość do kieliszka. Słabość ta jednak omamiała 
go nie częściej niż cztery razy w tygodniu i me w ta
kim silnym stopniu jak psalmistę Mirona Aleksan
drowicza, który pewnego razu tak skrupulatnie potra
fił wyzbyć się własnych dóbr materialnych, iż w po
szukiwaniu alkoholu dla złagodzenia kpciokwiku 
wyssał spirytus ze wszystkich siedmiu termometrów? 
należących do cerkiewnych ruchomości, a na jego
miejsce nalał atramentu.

W mieście wojewódzkim dziennie notowano ao 
trzech wypadków samochodowych, w Zapadnikach, 
chociaż był jeden samochód oraz motocykl (doktora.), 
to przecież nikogo nie przejechano...

Ale może by rzeczywiście zainteresować się jed
nym z domniemanych kandydatów na burmistrza, do
ktorem i jego motocyklem, bo to jednak trąci trochę 
wczesnym, wiosnę zapowiadającym romantyzmem 
niezwvkłością, gdyż oprócz doktora i motocyklu wy
stąpią: noc, kobiety, wilgotna przestrzeń oraz, K to  
wie, a nuż i namiętność.

Doktór (stan cywilny: kawaler) był dyrektorem 
szpitala, chorzy na ogół mieli do niego zaufanie, g y • 
niejednemu z nich szczęśliwie wyciął wyrostek roba
czkowy, nie zawsze nawet—co należv tłumaczyć roz
rzutnością młodości — interesując się honorarium 
Prawdopodobnie ze względu na tę bezinteresowność, 
poważnie mówiono o nim jako o kandydacie na nowe-; 
go burmistrza, chociaż dotychczasowe próby zainte
resowania lekarza życiem społecznym spełzały na m-j 
czym. Zapytany, czemu nie zapisze się przynajmniej 
do Ligi Obywatelskiej Kobiet, uśmiechał się (a urn 
uśmiechać się!) i machał lekceważąco ręką: „Ob u ;> 
się beze mnie!“ Owszem, obchodzono się, jedna 
nie usprawiedliwia programowej absencji dol i 
który ze względu n& liczne zalety* mógłby być . 
dzo pożytecznym wśród kobiet członkiem... s

(D. c. n. ) |
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